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NARODOWA
O W U T Y G O D H l i K

W a rs z a w a , 15 lu iego  1950 roku

TO W . FK. JÓ Ż W IA K  W IT O L D

N a  czołowym  posterunku
W  trzec ią  roczn icę w y b o ru  io w . B o le s ła w a  B ie ru ta  n a  P rezyden ta  R. P.

5 lutego 1950 r. w  „T rybun ie  Lud u “  ukazał się a rty k u ł pt.: „N a czoło­
w ym  posterunku“  —  napisany przez tow. Franciszka Jóźwiaka-W itolda, 
członka B iu ra  Politycznego KC PZPR i  członka Rady Państwa. A r ty k u ł 
ten przedrukow ujem y w  całości.

M ija ją  t r z y  la ta  od ch w ili gdy w o lą  mas pracu jących 
pow ołańy został na pierwszego Prezydenta P o lsk i L u ­
dow ej, tow . Bolesław B ie ru t. Po raz p ierw szy w  h is to r ii 
P o lsk i w yb rany  został na to  stanow isko syn k lasy  ro ­
botn icze j, n iezłom ny b o jo w n ik  o wyzwolenie mas p racu­
jących , o praw a i  szczęście ludu, o u s tró j sp raw ied li­
wości społecznej, w  k tó ry m  nie będzie w yzysku czło­
w ieka  przez człowieka.

TOW . B IE R U T  D A Ł  P R Z Y K Ł A D  JA K  TR ZE B A  
K IE R O W A Ć  P A Ń STW EM  R O B O TNIKÓ W  I  CHŁOPÓW

A le  zan im  jeszcze tow . B ie ru t w yb rany  został przez 
Se jm  Ustawodawczy na Prezydenta Rzeczypospolite j, 
p e łn ił ju ż  od dwóch la t urząd Prezydenta K ra jo w e j 
R ady N arodow ej. Od p ięciu przeszło la t  s to i więc tow . 
B ie ru t na czele naszego państw a ludowego.

Okres ten  —  to  la ta  o fia rne j, pe łnej poświęceń, trudu  
I  wyrzeczeń p racy i  w a lk i po lsk ie j k lasy  robotn icze j
0  odbudowę k ra ju , o budowę nowego u s tro ju  społecz­
nego, o stworzenie szczęśliwego i  piękniejszego życia. 
A  trzeba by ło  nie ty lk o  odbudowywać k ra j,  pełen ru in
1 zgliszcz, trzeba by ło  jednocześnie bron ić  m łode j w ładzy 
ludow e j przed w ściek łym  atakiem  wydziedziczonych 
k a p ita lis tó w  i  obszarników, k tó rz y  nie chcie li pogodzić 
się z m yślą  o swej klęsce, k tó rz y  łu d z ili się, że p rzy  po­
m ocy a k c ji band podziemnych, te rro re m  indyw idua lnym , 
S trza łam i zza węgła do o fia rnych  synów k lasy  ro b o tn i­
czej uda im  się sparaliżować i  p rzekreślić nasze p lany 
budow nictw a socjalistycznego.

W  owych pierwszych najcięższych la tach  naszej pań­
stw ow ości, k iedy  tow . B ie ru t b y ł Prezydentem  K ra jo w e j 
R ady N arodow ej — w  tych  p ierwszych la tach, k iedy 
m y  wszyscy uczyliśm y się rządzić po nowemu pań- • 
s tw em  —  tow . B ie ru t daw ał p rzyk ład  w szystk im  ja k  
trzeba pracować i  k ie row ać państwem  robo tn ików  
i  chłopów. N ie  by ło  zagadnienia, nie by ło  spraw y, w y ­
daw ałoby się na p ierw szy rz u t oka m ałe j, niewiele zna- 
czącej —  aby nie zainteresował się nią tow . B ie ru t. Peł­
n ił  swe ciężkie, odpowiedzialne obow iązki bez w y tchn ie ­
n ia  n ie ty lk o  w  Belwederze —  ale wszędzie tam , gdzie

tw o rzy ło  się nowe życie, b y ł wszędzie tam , gdzie toczyła  
się w a lka  o ochronę w ładzy ludow ej. Słowem pełnym  
o tuchy i  w ia ry , pozdrowieniem, pismem, lis tem  —  do­
dawał s ił do w a lk i i  p racy. W skazówką i  radą k ie row a ł 
na słuszną drogę, popraw ia ł błędy, pomagał układać 
nowe p lany. W  dniach, gdy zwycięska A rm ia  Czerwona,- 
a u je j  boku W ojsko  Polskie, w yzw ala ła  ziemie po l­
skie —  swą obecnością, sw-ą gorącą m iłością do P o lsk i 
i je j  mas pracujących, sw ym  entuzjazmem i w ia rą  za­
pa la ł do p racy i  w a lk i. Ileż s ił i  o tuchy dodały ludow i 
polskiem u słowa tow . B ie ru ta  na p ierwszym  wiecu 
w  w yzw o lone j W arszaw ie —  mieście bohaterstw a i  ru in , 
gdy ślubował w  im ien iu  po lsk ie j k lasy  ro b o tn icze j:

„Warszawo, przyrzekam y ci dziś święcie: na mogiłach 
bohaterów Warszawy, na gruzach Twych na jp ię kn ie j­
szych dla nas gmachów, u lic  i  placów  — : w ysiłk iem , na 
ja k i ty lk o  zdoła się zdobyć m iłu jący  Cię, Warszawo, na­
ród, wzniesiemy pom nik godny Tw ej sławy dziejowej.“

Każdy etap budowy naszej s to licy , każdy plan, 
wzniesiony dom —  łączy się nierozerw aln ie z im ieniem  
tow . B ie ru ta , k tó ry  osobiście z najw iększą sk ru p u la t­
nością, ta k  jem u  w łaściwą, nadzorował i  kon tro low a ł 
rozw ój odbudowy W arszawy.

W A LK A  O W Y Z W O L E N IE  SPO ŁEC ZN E I  N AR O D O W E 
W  SOJUSZU Z K R A JE M  S O C JALIZM U

Z im ieniem  tow . B ie ru ta  łączy się n ierozerw aln ie h is to ­
ryczny  zw ro t, ja k i nastąp ił w  stosunkach m iędzy Polską 
a w yzwoleńczym  Zw iązkiem  Radzieckim . Tow. B ie ru t 
w alkę o wyzwolenie społeczne i  narodowe polskich mas 
pracu jących łączył ze spraw ą sojuszu z K ra jem  Socja liz­
mu. W  la tach nocy h itle ro w sk ie j tow . B ie ru t, jako  członek 
K o m ite tu  Centralnego P o lsk ie j P a rti i Robotn iczej i  jako  
Przewodniczący podziemnej K ra jo w e j Rady N arodow ej 
w y trw a le  i nieugięcie w skazywał, że Związek Radziecki 
je s t naszym so juszn ik iem  nie ty lk o  w  walce zb ro jne j 
o w yzwolenie narodowe, ale je s t przede w szystk im  naszym 
sojusznik iem  k lasow ym  w  walce o wyzwolenie społeczne 
po lsk ich  mas pracu jących.
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N a  h is to rycznym  posiedzeniu K R N  w  dn iu  31 g rudn ia  
1943 ro ku  tow . B ie ru t określa jąc p rog ram  K R N  pow ie­
dział m. in :

„P o lity k a  zagraniczna Polski opierać się m u s i na so­
juszu i  szczerej p rzy jaźn i ze w szystkim i k ra ja m i sprzy­
m ierzonym i w walce z faszymem, a w p ierwszym  rzędzie 
na sojuszu i  p rzy jaźn i z ZSRR, jako  z państwem, które nie 
ty lk o  w walce te j wysunęło się na czoło, ale którego rola 
w  odbudowie powojennej św iata będzie z na tu ry  rzeczy 
również przodująca.“

Gdy obóz dem okrac ji po lsk ie j odniósł w  w yborach 
styczniow ych 1947 ro ku  zwycięstwo, gdy w  lu ty m  zebrał 
się p ie rw szy sejm po lsk ich  mas pracu jących, tow . B ie ­
ru t  b y ł jedynym  kandydatem  na Prezydenta Rzeczypo­
spo lite j i  został jednom yśln ie  w yb rany . N astępu ją  la ta  
w ykonyw an ia  p lanu trzy le tn iego , pierwszego p lanu P o l­
sk i Ludow ej —  i  znów tow . B ie ru t je s t razem z naszą 
bohaterską k lasą robotn iczą  w  je j hero icznym  w ys iłku  
nad przedterm inow ym  w ykonaniem  planu. Jest w  hu­
tach  i  kopalniach, w  fab rykach  i  stoczniach —  wszędzie, 
gdzie w  m etrach tka n in  i  tonach w ęgla i  żelaza w ykuw a  
się nowe życie ludu polskiego. Um ie w  prostych  słowach 
dawać w yraz  gorącemu oddaniu spraw ie mas p ra cu ją ­
cych. G dy odwiedza fa b ry k i, nie ogranicza się do zdaw­
kow ych słów, in te resu je  się żywo pracą i  życiem za­
kładu, położeniem robo tn ików . Ile  g łębokie j treśc i i  cie­
pła zaw iera ją  słowa jego powiedziane do robo tn ików  
fa b ry k i Cegielskiego w  Poznaniu:

„K orzysta jąc z okazji, chcę złożyć Wam podziękowa­
nie za Wasz trud , Wasze bohaterstwo pracy i Waszą w a l­
kę o szczęśliwą przyszłość Polski... życzę Wam wszyst­
kim , abyście mogli przy następnym spotkaniu zameldo­
wać m i, że jest Wam lep ie j“ .

Takie  w łaśnie słowa ciepłe, proste, serdeczne, tow a ­
rzyszy ły  i  tow arzyszą po lsk ie j k las ie  robotn icze j, p o l­
sk im  masom pracu jącym  w  ich  codziennym trudzie . Ta 
p rosto ta  tow . B ie ru ta  czyni go ta k  n iezw ykle  b lisk im  
i d rog im  każdemu człow iekow i pracy.

Szczególnie d rog i je s t nam fa k t, że Prezydentem  
O jczyzny Ludow ej, w yzw olonej serdeczną k rw ią  tys ięcy 
bo jow ników  spraw y p ro le ta ria tu , spraw y socja lizm u —  
jes t b y ły  członek K om unistyczne j P a r t i i P o lsk i, je s t 
Przewodniczący P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t i i  R obotn i- 
czej - aw angardy k lasy  robotn icze j —  k ie row n iczk i 
narodu polskiego.

M iałem  n ie jednokro tn ie  sposobność widzieć tow . B ie­
ru ta  w  la tach w a lk i z faszyzmem po lsk im , poznałem 
w tedy jego głęboką w iarę w  zw ycięstwo naszej sprawy, 
w iarę, k tó re j zachwiać n ic  m ógł ani te r ro r  sanacji, ani 
ła ta  więzień. Tow. B ie ru t zadziw ia ł zawsze swym  głębo­
k im  spokojem, rozwagą, znajom ością nauk i m arks izm u- 
len in izm u, n iezw yk łym  dążeniem do pogłębienia swej 
wiedzy. Zadziw iające było, ja k  um ia ł czerpać nauki 
z każdego niepowodzenia naszej w a lk i, z każdego je j 
sukcesu, z każdego po p ros tu  dnia, z każdej rozm ow y 
z towarzyszem , robotn ik iem , chłopem. Ta n iezw ykła  zdol­
ność uczenia się, system atycznego i  g łębokiego pozna­
w ania praw , rządzących w a lką  klasową, w a lką  rew o lu - 
cy jn ą  - s ta ła  się w  la tach w a lk i z okupantem  h it le ­
row sk im  w ie lk im  skarbem  dla P o lsk ie j P a r t i i  R obo tn i­
czej, zwłaszcza na przełom ie 1943/44 roku , w  ch w ili po­
w stan ia  K ra jo w e j R ady N arodow ej. Tow. B ie ru t b y ł 
w łaśnie ty m  członkiem  K o m ite tu  C entralnego PPR, 
k tó ry  należycie, po len inow sku rozum ia ł znaczenie i  ro lę 
PPR  w  k ie row an iu  szerokim  fro n te m  w a lk i o w yzw o­
lenie narodowe i  społeczne.

TOW . B IE R U T  D E M A S K U JE  F A Ł S ZY W E  
K ONCEPCJE PR A W IC O W O  -  N A C JO N A LIS TY C ZN E

Sprawa szerokiego fro n tu  narodowego do w a lk i 
z okupantem  h itle ro w sk im  by ła  jednym  z podstawo­
w ych zagadnień okresu Okupacji. Od należytego rozw ią ­
zania tego zagadnienia zależała w  w ie lk ie j m ierze sprawa 
zdobycia w ładzy przez klasę robotniczą. Już naza ju trz  
po pow stan iu  K ra jo w e j R ady N arodow ej u ja w n iły  się 
w części k ie row n ic tw a  pa rty jnego  w ahania i  błędne k o n i 
cepcje, reprezentowane przez tow . Gomułkę. Fałszywość 
tych  koncepcji polegała na tym , że g rupka  praw icow a 
rezygnowała z k ie row nicze j ro l i  k la sy  robotn icze j w  sze­
ro k im  fronc ie  w a lk i o władzę k lasy  robotn icze j. D la  g ru p ­
k i opo rtun is tów  hasło fro n tu  narodowego, rów na ło  się 
oportunistyeznem u, z g ru n tu  n ie len incw skiem u hasłu 
,,kocha jm y się“ . Tow. Tomasz (B ie ru t)  należał w łaśnie 
dc ty ch  członków KC, k tó rz y  dem askowali i  g ro m ili fa ł­
szywe koncepcje. Tow. Tomasz by ł' w łaśnie tym , k tó ry  
w skazyw ał i  uczył, że hasło fro n tu  narodowego staw iać 
można ty lk o  jedyn ie  ja ko  hasło fro n tu , w  k tó ry m  he­
gemonem je s t k lasa robotn icza ze swą awangardą PPR 
na czele, że każdy in n y  fro n t narodow y je s t zdradą in ­
teresów k lasy  robotn icze j i  je j  w a lk i o władzę. To 
słuszne stanow isko tow . B ie ru ta  w yp ływ a ło  z nauk Le ­
n ina  -  S ta lin a .

N a u k i Len ina  - S ta lina  b y ły  drogowskazem dja tow . 
B ie ru ta , gdy przeciw staw ia ł się oportun is tyczne j kon­
cepcji g ru p k i p raw icow e j z lania się z dyw ersy jnym  
CKL-em, koncepcji, k tó ra  fak tyczn ie  rezygnowała' 
z w a lk i k lasow ej o władzę, k tó ra  nie w idz ia ła  i r :e  
chciała w idzieć sprzeczności k lasow ych m ię G y  so juszn i­
kam i w  ty m  fronc ie  w a lk i. Tow. B ie ru t przeprowadzając 
głęboką analizę tego okresu na p lenum  s ie rp " ’ 'vw y ń i 
KC  PPR pow iedzia ł:

„W  m om encie w a lk i o władzę państwową pod hege­
monią klasy robotniczej, w momencie, gdy do k ra ju  ma 
wkroczyć I  A rm ia  Polska, walcząca u boku A rm ii Ra­
dzieckiej, wysuwa się koncepcję „szerokiego fro n tu  naro­
dowego, obejmującego wszystko“ , tzn. całą reakcję 
i przyrzeka się te j dygocącej ze strachu reakcji, że m y pe- 
perowcy, k tó rych  ta reakcja rąbała siekieram i w lasach, 
których szczuła przed gestapo, któ rych  zapluwala jadem  
nieokiełznanej nienawiści, przeciwdziałać będziemy wszel­
k im  próbom zepchnięcia toczącej się w a lk i na to ry  pora­
chunków i  w o jny  domowej.“

Tow. B ie ru t wskazał, że źródłem  tych  błędów g ru p k i 
praw icow ej by ło  niedocenianie s ił k lasy  robotn icze j 
i  niedocenianie s iły  sojuszu robotn iczo . -  chłopskiego, 
oraz niezrozum ienie społeczno - wyzwoleńczej ro ;i 
Z w ią zku  R adzieckiego i  W KP(b).

W A L K A  O R E W O LU C Y JN Ą  JEDNOŚĆ 
R U C H U  R O BO TNICZEG O

R ozw ija jąc  w  dalszym  ciągu is to tę  zagadnienia 
fro n tu  narodowego i  k ry ty k u ją c  fa łszyw e koncepcje 
g ru p k i w ies ław ow skie j tow . B ie ru t na I I I  P lenum  KC 
PZPR wskazał, że hasło fro n tu  narodowego w  walce 

.z okupantem  h itle row sk im , wysuwane przez PPR  było, 
słuszne i  konieczne, ale

„niesłuszne było ześlizgnięcie się poszczególnych to ­
warzyszy z klasowej, p ro le ta riack ie j postawy przy sta­
w ian iu  tego hasła.“

Tow. B ie ru t w skazuje również, że w  la tach w a lk i 
z okupantem  we w spólnym  fronc ie  narodow ym  iść m og li 
robo tn icy , chłopi, in te ligenc i i  drobnomieszczaństwo,
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ale w  żadnym  w ypadku  nię w o lno  by ło  iść we w spól­
nym  fronc ie  z górną w ars tw ą  ka p ita lis tów , obszarni­
ków  i  o lig a rch ii finansow ej, k tó ra  sprzęgnięta by ła  
z okupantem . P rzy  czym podstawą ta k  rozum ianego 
fro n tu  narodowego m usia ła  być hegemonia k lasy  ro b o t­
n iczej i  d latego tow . B ie ru t powiada, że oportun izm  
w  zagadnieniu fro n tu  narodowego polega na tym ,

„że trac i on z w idoku hegemonię klasy robotn iczej“ .

Te założenia tow . B ie ru ta  są n iezw yk le  cennymi 
w skazaniam i dla słusznej oceny naszej w a lk i w  la tach 
w o jn y  i,d la  określenia na leżyte j postaw y w  naszej obec­
nej walce o pokó j.

Sprawa fro n tu  narodowego w  walce o pokó j by ła  
jednym  z podstawowych zagadnień, om awianych na 
os ta tn im  plenum  B iu ra  In fo rm acy jnego  P a rtii K om un i­
stycznych i  R obotn iczych. W skazania B iu ra  In fo rm a ­
cyjnego w  ty m  zakresie p o k ryw a ją  się ze w skazaniam i 
tow . B ie ru ta  na I I I  p lenum  KC  PZPR —  m ontować fro n t 
narodow y do w a lk i o pokó j, w ciągać w szystkie  żyw io ły  
zainteresowane w  u trzym an iu  poko ju  i  nie zapominać 
p rzy  ty m  n igdy, że k ie row n ik iem  w  te j walce, że he­
gemonem tego fro n tu  m usi być klaisa robotn icza i  je j 
pa rtia .

W a lka  tow . B ie ru ta  o należyte, len inow skie zrozu­
m ienie is to ty  fro n tu  narodowego w yp ływ a  z jego słusz­
ne j postaw y wobec oportun izm u i  nacjonalizm u, z jego 
w a lk i o czystość szeregów p a rty jn y c h  i  czujność p a rt ii.
I  nie je s t wcale przypadkiem , że ten sam człowiek, k tó ry  
konsekw entn ie w  la tach  okupac ji zwalczał błędy p ra w i- 
cowo - nacjonalistyczne popełniane przez tow . Gomułkę, 
k tó ry  fak tyczn ie  dzięki swej słusznej i  bezkom prom iso­
w e j postaw ie nie dopuścił do. zwekslowania p a rt ii na 
fa łszyw e to ry , zgubne d la k lasy  robotn icze j —  ten w ła ­
śnie człow iek w  chw ili, gdy Polska P a rtia  Robotnicza 
po raz d ru g i stanęła przed groźbą skrę tu  w  prawo —  
staną ł na czele P a rtii, k ie ru ją c  ją  na słuszną len inow ­
sko - s ta linow ską drogę marszu.

Im ię  tow . B ie ru ta  związane je s t nierozłącznie z w alką 
o jedność ruchu robotniczego, o zjednoczenie PPR i PPS 
na rew olucyjnych, len inow skich  zasadach. Tow. B ie ru t 
przeprowadził generalną, druzgocącą k ry ty k ę  fa łszyw ej 
oportum styczne j „w ies ław ow sk ie j“  koncepcji jedności. 
W  referacie na plenum  sie rpn iow ym  tow . B ie ru t w ska­
zał, że ::

„tow . W iesław gotów b y ł ńie leninowską, lecz pe- 
pesowską koncepcję w a lk i o niepodległość złożyć u pod­
staw ideologicznych zjednoczonej p a rt ii“ ,

że fałssywość te j koncepcji polegała i  na tym , iż tow . Go­
m ułka, m ów iąc o zjednoczeniu PPR  z PPS, chciał z jed­
noczenie to  przeprowadzić bez w ye lim inow an ia  obcych, 
praw icow ych, W R N -ow sk ich  elementów, tkw iących  
w  PPS, bez ostre j w a lk i z w p ływ am i obcej i  w rog ie j, 
bu rżuazy jne j ideologii.

Tow. B ie ru t p row adził Polską P a rtię  Robotnicza do 
zjednoczenia pod has łam i. Len ina  i  S ta lina, hasłam i 
w a lk i z oportunizm em  i  reform izm em , w a lk i o czystość 
szeregów p a rty jn ych , o stworzenie rew o lucy jne j, b o jo ­
w e j, zdyscyp linow anej p a rt ii, opa rte j na zasadach 
m arksizm u -  lenin izm u.

W  a rtyku le  „Z jednoczenie —  now y etap w  walce 
o lepszą przyszłość“  —  umieszczonym w  „N ow ych  D ro ­

gach“ , tow . B ie ru t przeprowadza głęboką analizę zasad, 
na ja k ich  oprzeć się w inno zjednoczenie polskiego ruchu 
robotniczego. W skazuje, że jedność k lasy  robotn icze j 
dokonać się może jedyn ie  na drodze oczyszczenia sze­
regów obu p a r t i i  od elementów obcych klasowo i  p rzy­
padkowych. Uczy, że jednym  z podstawowych celów 
zjednoczenia je s t wzmocnienie, rozszerzenie i  pod.iie- 
sienie na .wyższy poziom w a lk i k lasowej z w rogiem , w a l- 
k i k lasow ej o budow nictw o socjalizm u, w ytępienie fa ł­
szywych, n iem arks is tow sk ich  „ te c ry je k  żyw io łowości“
0 autom atycznym  rozw o ju  dem okracji ludow ej ku so­
cja lizm ow i. Uczy wreszcie, że podstawą zjednoczonej 
p a rt ii musi być p ro le ta ria ck i in te rnac jona lizm  i zrozu­
mienie przodujące j ro li Zw iązku Radzieckiego i W K P (b ).

Te wskazania tow . B ie ru ta  leg ły  u podstaw Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i Robotniczej.

W ZÓR P A T R IO T Y  I  IN T E R N A C JO N A L IS T Y

W  walce naszej p a rt ii z oportunizm em , z odchyleniem 
praw icow ym  i nacjona lis tycznym  tow . B ie ru t przepro­
w adził leninow ską analizę przeszłości polsk ego ruchu 
rew olucyjnego, s fo rm u łow a ł i  nakreś lił w  p ros ty  i jasny 
sposób nasze zadania na przyszłość.

Każdy re fe ra t, każdy a rty k u ł, każde wskazanie, jak ie  
tow . B ie ru t s taw ia przed P a rtią  i  narodem polskim , na­
cechowane je s t głęboką troską  o ca łkow ite  w ykarczo- 
wanie nacjonalizm u, o wychowanie naszych rzesz p a r- 
ty jn ych , w ychowanie po lskich mas pracu jących i m ło ­
dego pokolenia w  duchu szbzerego pro le tariack iego in ­
ternacjonalizm u, w  duchu n ierozerw alnej w ięzi naszej 
P a rti i z w ie lką  W szechzwiązkową K om unistyczną P a rtią  
Bolszew ików  i  je j  wodzem tow . Stalinem .

N a Kongresie Jedności tow . B ie ru t pow iedzia ł;

„N acjonalizm  jest niebezpiecznym, bo zamaskowa­
nym wrogiem  dążeń wyzwoleńczych ludu i narzędziem  
rozb ijan ia  zwartości jedności klasy robotniczej... P atrio­
tyzm pro le ta riack i .— to usalka rew olucyjna o lepszy
1 spraw iedliwszy ustró j społeczny, to gorąca troska
0 przodujący udzia ł swego k ra ju  w św iatowym  ruchu re­
w o lucy jnym .“

Sform ułow anie to  je s t wyrazem  głębokiego zrozu­
m ienia i  w ierności d la nauk i Lenina, k tó ry  ta k  okreś lił 
is to tę  in te rn a c jo n a lizm u :

„P raw dz iw y internacjonalizm  jest jeden i ty lko  je ­
den: ofiarna praca nad rozwojem  ruchu rewolucyjnego
1 w a lk i rew o lucy jne j w  swoim w łasnym  k ra ju , popieranie 
(za pomocą propagandy, wyrażania sym patii, m ateria ln ie) 
ta k ie j samej w a lk i, tak ie j samej l in i i  i  ty lko  te j jednej 
l in i i  we wszystkich bez w y ją tku  krajach.“

Troska tow , B ie ru ta  o podnoszenie poziomu ideolo­
gicznego członków naszej p a rtii, o czystość szeregów 
p a rty jn y c h  i  czujność p a rtii, o to , aby by ła  „rozum em , 
honorem i  sum ieniem“  narodu polskiego —  to  podsta­
w ow y m otyw , ja k i p rzew ija  się w  jego codziennej pracy. 
A- przecież s iła  p a rtii, je j w ysoki poziom ideologiczny, 
je j żelazna dyscyplina, w yp ływ a jąca  ze zw artości sze­
regów, ze stałego oczyszczania się cd elementów opor- 
tun istycznych , w ahających się, niezdecydowanych, czuj­
ność p a r t ii 4— to. s iła  po lskich mas pracu jących, to  s iła  
i  potęga P o lsk i Ludow ej.
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W A L K A  O W Y Z W O L E N IE  L U D U  PRACUJĄCEGO  
T R E Ś C IĄ  Ż Y C IA  TOW . B IE R U T A

N a I I I  p lenum  KC  PZPR tow . B ie ru t om aw iając za­
gadnienie czystości szeregów p a rty jn y c h  i  czujności 
p a r t ii,  pow iedzia ł:

„Trzeba poprowadzić energiczną walkę z naleciałoś­
ciam i drobnomieszczańskiej psychiki, które  osłabiają czu j­
ność i  bojowość naszej Partii... Trzeba uw oln ić  odpowie­
dzialne kadry pa rty jne  od balastu elementów ka rie ro w i- 
czowskich, przypadkowych, ideologicznie obcych, ulega­
jących n a jła tw ie j naciskowi obcego środowiska. Trzeba 
skończyć z socjal-dem okratycznym  libera lizm em  wobec 
narowów dygnitarskich, b iurokratycznych, egoistycznych 
i antyspołecznych wśród części odpowiedzialnych tow a­
rzyszy, k tórzy odryw ają się od p a rtii i  u jaw n ia ją  skłon,- 
ności do w yłam yw ania  się spod ko n tro li p a rtii.“

Te wskazania dla p a r t ii są nakazam i nie ty lk o  dla 
p racy p a rty jn e j, są nauką d la  p racy odpowiedzialnych 
p a rty jn ik ó w  na stanow iskach państw owych. W a lka  
z dygn ita rs tw em , z obrastaniem  w  p ió rka , z bezdusz­

nym  fo rm a lizm em  i  .b iu ro k ra c ją  —  oto zadania, ja k ie  
na I I I  P lenum  postaw ił przed p a rtią , przed m asam i 
p racu jącym i przewodniczący PZPR, to w . B ie ru t.

Zadania te z ca łym  poświęceniem rea lizu je  tow . B ie­
ru t  w  swej codzienej p racy ja ko  P rezydent P o lsk i L u ­
dowej i  ja ko  Przewodniczący PZPR. N a  każdym  k ro k u  
tęp i b iu ro k ra tyzm , wszelkie ob jaw y kum o te rs tw a  i  k l i -  
kowosci, uczy nie ty lk o  partię , ale na jb liższych sw ych 
w spó łpracow ników  w idzieć za każdym  pap ierk iem  ży ­
wego człowieka, interesować się życiem, losem, tro ska ­
m i i  trudnośc iam i mas pracu jących, znać ich  potrzeby, 
ich bolączki, ich sposób m yślenia. N ie  ma d la  tow . B ie ­
ru ta  „n iew ażnych“ , „m a łych “ , spraw  p ros tych  ludz i —  
w łaśnie do za ła tw ian ia  także ty c h  spraw  tow . B ie ru t 
p rzyw iązu je  szczególną wagę —  i  to  je s t jedna z n a j­
p iękn ie jszych cech, ja k ie  ch a ra k te ryzu ją  pracę tow . 
B ie ru ta .

To w łaśnie najwyższe oddanie spraw ie w yzw olen ia  
człowieka pracującego stanow i treść i  is to tę  całego n ie ­
zmordowanego życia, w a lk i i  p ra cy  naszego Prezydenta, 
naszego Przewodniczącego P a rtii.

Z expose Premiera I- C yrankiew icza
w  dniu 3 lutego 1850 r.

9

...Przejdę do spraw, które są 'przedmiotem, uwagi i  prac Rządu.
Rozważana, jest i przepracowywana sprawą, reformy administracji państwowej w kie­

runku je j dalszej demokratyzacji. Chodzi o to, aby rady narodowe, które stały się bezspornie 
szkolą rządzenia dla mas ludowych, które 'wychowały juz dość duże kadry aktywu społeczne- 
go, zyskały duży auioryien,, aoy siany się terenowymi organami jednolitej władzy państwo­
wej w gminach, powiatach i województwach.

Pozwoli to na jeszcze pełniejsze niż dotąd wciągnięcie milionowych mas do współrządze­
nia Państwem, pozwoli na jeszcze większe niż dotąd powiązanie aparatu Państwa Ludowego 
z potrzebami mas pracujących. Ułatwi i  urealni walkę z wciąż jeszcze grasującym biurokra­
tyzmem, pozwoli łatw iej zwalczyć i  ujawnić wrogie i  obce elementy, które wcisnęły się do 
aparatu, podniesie na wyższy poziom świadomość obywatelską, świadomość współgospoda­
rza iv kraju najszerszych mas. Dążyć będziemy do tego, ażeby w możliwie szybkim czasie prze­
dłożyć Seymowi projekty te j reformy, która będzie ważnym etapem w budowie ustrojowych 
fundamentów socjalizmu w Polsce i której pro jekt nie przypadkowo zbiegnie się ze wstępem 
Planu 6-letniego.

Dodać trzeba do tego, że odczuwamy również bardzo mocno, a w szczególności odczu­
wa to teren, w szczególności odczuwa ludność potrzebę reformy terytorialno-administracyj­
nego podziału Państwa. Obecny podział administracyjny Państwa jest rezultatem szeregu 
nawarstwień różnych okresów, w związku z czym odznacza się niejednolitością i  rażącymi 
dysproporcjami. Mamy więc województwa o bardzo rażących różnicach powierzchni teryto- 
i .ałnej i w liczbie ludności, co, rzecz prosta, bardzo utrudnia należyte administrowanie tere­
nem i troskę o pełny i  harmonijny rozwój danego województwa. Mamy niektóre powiaty, 
gazie odległość najdalej położonych gmin od starostwa wynosi przeszło 50 km. Mamy gminy, 
w których gromady oddalone są od siedziby urzędu gminnego o przeszło 20 km. i  gminy, 
w który ch ilość gromad sięga nieraz powyżej 60-cia.

R^ecz prosta, że te rażące dysproporcje wymagają szybkiego uregulowania, ponieważ 
trudno by inaczej było mówić o zbliżeniu administracji do mas ludowych, o uproszczeniu,
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o należytym funkcjonowaniu administracji. I  w tej dziedzinie badania przeprowadzone przez 
Kancelarię Rady Państwa i Min. Adm. Publicznej pozwalają na przygotoiuanie odpowiednich 
umiosków.

Szereg nowych danych i elementów do pełnej realizacji te j reformy narośnie w toku 
realizacji Planu 6-letniego przez zmianę struktury gospodarczej poszczególnych terenów, 
przez zmianę stanu zainwestowania, gęstości zaludnienia, lokalizacji sil wytwórczych i urzą­
dzeń usługowyca w poszczególnych częściach kraju.

Reformy, mające na celu umocnienie władzy ludowej na wszystkich szczeblach admini­
stracji i  stopniowe dostosowywanie podziału administracyjnego do struktury gospodarczej 
kraju, staną się czynnikiem ułatwiającym dalszy rozwój gospodarczy i  kulturalny.

Bardziej szczegółowo zreferujemy tę sprawę przy specjalnej okazji. Na razie ograni­
czam się do zasygnalizowania Sejmowi tego problemu, który jest przedmiotem naszych roz- 
ważań i prac przygotowawczych.

Bardzo istotnym usprawnieniem pracy kierowniczej w resortach będzie uchwalone dziś 
przez Rząd wprowadzenie Kolegiów w ministerstwach i centralnych urzędach. Działanie Ko­
legiów pozwoli na bardziej systematyczne rozwinięcie zespołowej formy pracy organów kie­
rowniczych, pozwoli na bardziej systematyczne rozwinięcie form stałej koordynacji w kiełko­
waniu danym resortem. Istnienie Kolegiów, mających w dodatku duże uprawnienia w dzie­
dzinie uchwałodaiuczej, w niczym nie narusza zasady kierowania i odpowiedzialności za resort 
Ministra. Kolegium jest natomiast formą organizacyjną, podnoszącą stopień koordynacji kie­
rownictwa resortu. Dlatego uważamy, że dla wielu resortów, gdzie sprawa zespołowej pracy 
na szczeblu kierowniczym szwankowała, będzie to miało istotne znaczenie.

Chciałbym jeszcze dodać parę uwag o powstałej niedawno Państwowej Komisji Etatóio. 
Są to właściwie na obecnym etapie dwie Komisje. Jedna ma na celu walkę stałą i systema­
tyczną z przerostami etatów administracji publicznej we wszystkich resortach, podległych 
władzach i urzędach. Druga ma za zadanie przeprowadzić to samo w uspołecznionych przedsię­
biorstwach. Obie te Komisje będą równocześnie określać typorue schematy organizacji poszcze­
gólnych organów, normy wydajności itd.

Rząd przywiązuje wielką wagę do prac tych Komisji, które będą miały bardzo duże 
uprawnienia...

U chw ała  Rady Państwa
z d n ia  L  II. 1950 r. w  s p ra w ie  w y d a n ia  in s tru k c ji o zakres ie  i  sposob ie  
w s p ó łd z ia ła n ia  N. I. K. z o rg a h a m l k o n tro li spo łeczne j ra d  n a ro d o w y c h , 

ra d a m i z a k ła d o w y m i i  K o m is ja  S pecja lne j do w a lk i z n a d u ż y c ia m i
i  szko d n ic tw e m  g o sp o d a rczym

Rada Państw a na posiedzeniu w  dn iu  i  lu te  go 1950 r. na podstawie a rt. 28 ust. z dnia 9 m ar* 
ca 1949 r. o k o n tro li państw ow ej (Dz. U . N r. 13 poz. 74) postanow iła  w ydać in s tru kc ję  o zakre­
sie i  sposobie w spółdzia łan ia  N a jw yższe j Izby K o n tro li z organam i k o n tro li społecznej rad  
narodowych, radam i zakładow ym i i  K o m is ją  Spec ja ln ą  do w a lk i z nadużyciam i i  szkodnictwem  
gospodarczym.

Pełne brzm ien ie  in s tru k c ji je s t przytoczone W o k ó ln ik u ' K ance la rii R ady Państw a N r. 8, 
w yd rukow anym  w  n in ie jszym  numerze.

W  jednym  z na jb liższych num erów  powyższa in s tru k c ja  będzie szczegółowo omówiona,
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m jr. T. HABER

A rm ia R a d z ie c k a -W y zw o lic ie lk a  Polski i obrońca pokoju

0  O  la ta  m ija ją  od dnia 23 lu tego 1918 roku, od 
O Z  ch w ili pierwszych zw ycięstw  m łode j, w  ogniu 
w a lk  z kap ita lis tyczną  in te rw enc ją  i  ko n trre w o lu c ją  
tw orzonej przez pa rtię  Len ina  -  S ta lina  A rm ii Radziec­
k ie j. Zwycięstw a pod Pskowem i  N a rw ią  nad in te r ­
w entam i faszystowsko -  n iem ieckim i, k tó re  oca liły  w ów ­
czas kolebkę R ew o luc ji S ocja lis tycznej —  P io trog ród , 
s ta ły  się dniem narodzin A rm ii Radzieckiej.

A rm ia  Zw iązku Radzieckiego, to  a rm ia  nowego typu , 
a rm ia  w yzw olonych robo tn ików  i  chłopów, a rm ia  b ra te r­
stwa narodów ZSRR, a rm ia  przepojona duchem in te rn a ­
cjona lizm u i  szacunku d la  w szystk ich  ludz i pracy, na 
całym  świecie, a rm ia  -  pogrom ca faszyzmu, a rm ia  -  
obrońca pokoju, to  arm ia, k tó ra  cieszy się m iłością
1 zaufaniem w szystk ich  ludz i m iłu jących  pokój.

A rm ia  Zw iązku Radzieckiego, to  a rm ia  w yzw olen ia  
narodów, to  arm ia, k tó ra  przyn ios ła  nam wolność. 
Dzięki Zw iązkow i Radzieckiemu i  jego bohatersk im  Si­
łom  Z bro jnym , k tó re  pod genialnym  k ie row n ic tw em  Ge­
neralissim usa Józefa S ta lina  odniosły h istoryczne zw y­
cięstwo nad h itle ryzm em , na jw iększą potęgą wojenną, 
ja ką  s tw o rzy ł im peria lizm , odzyskaliśm y niepodległość, 
pow róciliśm y na zawsze na ziemie zachodnie, uzyska li­
śm y możność budow y u s tro ju  spraw ied liw ości społecz­
nej. D zięk i ogrom nej, bezinteresownej pomocy A rm ii 
Radzieckiej i  osobistej trosce i  pieczy Józefa S ta lina, 
m og liśm y zbudować potężne, nowoczesne, ludowe w o j­
sko, k tó re  u boku A rm ii Radzieckiej wzięło ch lubny 
udział w  w yzw olen iu  k ra ju  i  k tó re  dziś w  n ie rozerw al­
nym  b ra te rs tw ie  b ro n i z A rm ią  K ra ju  Socjalizm u czu j­
nie s to i na s traży  naszej n iepodległości i  poko jow ej 
pracy narodu polskiego.

K ró tk i ku rs  W K P  (b ), podkreśla jąc h istoryczne zna­
czenie ja k ie  d la  narodów  całego św iata m ia ło  zwycię­
stwo państwa socja lizm u i  jego S ił Z b ro jnych  w w o jn ie  
domowej, wskazuje źród ła  tego zwycięstwa.

A rm ia  Radziecka zwyciężyła dlatego, że w a lczyła  
o słuszną sprawę, o wolność i szczęście ludu. Toteż na­
rody  ZSRR ud z ie liły  m aksym alnego poparcia s iłom  
zb ro jnym  —  całe zaplecze z n iebyw ałym  poświęceniem 
pracowało na rzecz zwycięstwa.

A rm ia  Radziecka zwyciężyła dlatego, że w  szeregach 
je j panował duch bezprzykładnego, masowego boha te r­
stwa, że je j żołnierze rozum ie li szczytne cele w o jny , 
poczuwali się do osobistej odpowiedzialności za obronę 
R ewolucji.

A rm ia  Radziecka zwyciężyła dlatego, że k ie row niczym  
trzonem  zaplecza i  fro n tu  by ła  p a rtia  bolszewików, par­
t ia  Len ina  - S ta lina  —  o rgan iza to r i  k ie ro w n ik  mas 
pracu jących w  ich  walce z w rogiem .

A rm ia  Radziecka zwyciężyła dlatego, że w  ogniu w a l­
k i w y ro ś li  w  je j szeregach bohaterscy, oddani do końca- 
w ładzy radzieckie j, dowódcy i  kom isarze w o jskow i, 
k tó rzy  gorącym  słowem bolszew ickim  i  osobistym  p rzy ­
kładem p o ryw a li do w a lk i m asy żo łn ierskie , k tó rz y  w y ­
chow yw ali je  w  duchu bezgranicznego oddania i  w ie r­
ności d la robo tn iczo-ch łopsk ie j O jczyzny.

A rm ia  Radziecka zw yciężyła  dlatego, że to w a rzy ­
szyła  je j  gorąca sym patia  i  pomoc p ro le ta r ia tu  całego

świata. „G d y  ty lk o  —  m ó w ił Len in  —  burżuazja  m ię­
dzynarodowa zam ierza się na nas, w łaśnie je j ro b o t­
n icy  ch w y ta ją  ją  za ręce“ .

A rm ia  Radziecka ob ron iła  R ewolucję, ob ron iła  w ładzę 
ludową, bo organ iza torem  i  k ie row n ik iem  radzieckich 
s ił zb ro jnych  b y ł Józef S ta lin .

1 Ą 7  ókresie m iędzyw ojennym  Związek
* * p rzekszta łc ił się w  potężne pod

obronnym  m ocarstwo.

R adziecki
względem

T Y L K O  bezgraniczny głupiec lub  zdecydowany w róg  
Zw iązku Radzieckiego może dziś zaprzeczyć, że 

główną, decydującą siłą, k tó ra  rozg rom iła  h itle ryzm , 
by ła  A rm ia  Radziecka. Rządy U SA i W ie lk ie j B ry ta n ii—  
w brew  w o li swych narodów  —  czyn iły  w szystko, b y  
przedłużyć w ojnę, a w  szczególności by odwlec o tw arc ia  
drugiego fro n tu .

W  ła tach  1941 1944 Związek Radziecki w a lczy ł
sarn na sam z h itle row ską  machiną w ojenną. N aw et po 
in w a z ji fro n t wschodni pozostał decydującym  tea trem  
działań wojennych. I  ta k  np. w  przededniu w yzw oleń­
czej ofensyw y z im owej A rm ii R adzieckiej w  ro ku  1945, 
na fronc ie  wschodnim  w alczyło  220 na jprzedn ie jszych 
d y w iz ji h itle row sk ich , podczas gdy na Zachodzie zn a j­
dowało się w tedy ty lk o  75 d y w iz ji n iep rzy jac ie lsk ich . 
Uderzenia w o jsk  5-eiu fro n tó w  zapoczątkowane w s tycz­
n iu  1945 ro ku  na g igantycznym , 1.200 km  fronc ie  od 
B a łty k u  do- K a rpa t, w  w yn iku  k tó ry c h  w yzw olona zo­
s ta ła  cała Polska, zm us iły  dowództwo niem ieckie do zre­
zygnowania z o fensyw y w  A rdenach i  przerzucenia 
dalszych dwóch a rm ii na fr o n t  wschodni.

86%  s tra t h itle ro w cy  ponieśli w  walce z A rm ią  Ra­
dziecką.

C ały przebieg w o jn y  —  obrona M oskw y w  zim ie 
1941/42 roku, okrążenie 330-tysiącznego zgrupow ania 
w roga pod S ta lingradem , zw ycięstwo pod K u rsk ie ra  
w  ro ku  1943, a w  szczególności 10 s ta linow sk ich  uderzeń 
w  ro ku  1944 —  świadczy o tym , że A rm ia  Radziecka 
była  w  stanie sama, bez pomocy państw  zachodnich, 
pokonać h itle row sk ich  najeźdźców, zmusić ich  do ka p i­
tu la c ji, okupować N iem cy i  w yzw o lić  na rody  E u ro p y , 
Gdy z rozum ia ły  to  ko}a rządzące U S A  i  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii zdecydowały się -— dopiero wówczas —  na in w a ­
zję w  Europ ie.

W ie lka  W o jna  N arodow a w ykaza ła  całemu św ia tu  
o lb rzym ią  przewagę u s tro ju  socja listycznego nad g iną ­
cym  us tro je m  kap ita lis tycznym .

Zw ycięstw o A rm ii R adzieckiej nad, a rm ią  h ife ro w e k ą  
wspieraną przez szereg sa te litów , to  t r iu m f radziec­
kiego pa rtio tyzm u , s iły  m ora lne j a rm ii, to  t r iu m f s ta ­
lin o w sk ie j m yś li w o jenne j, opa rte j na niezwyciężonej 
nauce m arksizm u-len in izm u. Ź ródłem  zw ycięstw a A rm ii 
R adzieckiej je s t s ta linow ska sztuka i  nauka w ojenna, 
je s t „geniusz sta linow skiego k ie row n ic tw a  państwowego 
i  strategicznego“ . (R okossow ski).

W brew  nadzie jom  całej m iędzynarodow ej re a k c ji 
A rm ia  Radziecka nie ty lk o  nie w y k rw a w iła  się w  bo j ic h  
z najeźdźcam i h itle ro w sk im i, mez w yros ła  na n a jp o tę z -
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niejszą, najnowocześniejszą, wyposażoną w  na jlepszy 
sprzęt bo jo w y  arm ię św iata . A rm ia  Radziecka na tych ­
m ias t po w ygnan iu  najeźdźcy z ziem i o jczyste j p rzys tą ­
p iła  niezwłocznie do rea lizac ji h is to ryczne j m is ji w y ­
zwoleńczej, ja k ą  w skazał je j  jeszcze w  1941 roku  Ge­
nera lissim us S ta lin . 6 lis topada 1941 ro ku  S ta lin  pow ie­
dz ia ł: „naszym  celem je s t p rzy jśc ie  z pomocą narodom  
w  ich  walce wyzwoleńczej przeciwko ty ra n ii h itle ro w ­
s k ie j“ . Zadanie to  zostało wykonane.

DL A  nas —  Polaków  potęga A rm ii Radzieckiej, je j 
ro la  wyzwoleńcza uw idoczn iły  się na jlep ie j pod­

czas w a lk  na ziemiach polskich, a w  szczególności w  cza­
sie o fensyw y zim owej 1945 ro ku . Oceniając pierwsze 
w y n ik i te j ofensywy, Generalissim us S ta lin  w  rozkazie 
z dnia 23 lu tego 1945 roku, p isa ł:

„W  to k u  ofensyw y A rm ia  Czerwona dzia ła jąc szybko 
i um ie ję tn ie  odrzuciła  w roga  daleko na zachód. W o jska  
radzieckie, tocząc zaciekłe boje, posunęły się od gran ic  
P rus W shodnich, aż do dolnego biegu W is ły  —  o 270 
k ilom e trów , od b ram y w ypadow ej na W iśle na po łudn iu  
od W arszawy, aż cło dolnego biegu O dry  —  o 570 k ilo ­
m etrów , od bram y w ypadow ej pod Sandomierzem w  głąb 
Śląska niem ieckiego —  o 480 k ilom e trów .

...W  ciągu 40 dni o fensyw y w  styczn iu  i  lu ty m  1945 
roku, w o jska  nasze przepędziły N iem ców z 300 m iast, 
zdobyły b lisko  100 fa b ry k  w ojskow ych, p roduku jących 
czołgi, sam oloty, uzbro jenie i  am unicję, za ję ły  przeszło 
2.400 s’ta c ji ko le jow ych  i  opanowały około 15 tys ięcy k i ­
lom etrów  sieci ko le jow e j. W  ciągu tego k ró tk ie g o  czasu 
N iem cy s tra c iły  przeszło 350 tys ięcy żo łn ie rzy i  o fice ­
rów , w zię tych  do n iew o li i  co na jm n ie j 800 tys ięcy za­
b itych . W  ciągu tegoż czasu A rm ia  Czerwona zniszczyła 
i zdobyła około 3.000 niem ieckich samolotów, przeszło 
4.500 czołgów i  dzia ł gąsienicowych i  co n a jm n ie j 12.000 
dz ia ł“ . (S ta lin : „O  W ie lk ie j W o jn ie  N arodow ej Zw iązku 
Radzieckiego“ , w yd. polskie s tr . 172).

W  tych  suchych cy frach  zaw arte je s t wyzwolenie 
Polski, ura tow an ie  m ilionów  Polaków  od śm ierci, a se­
tek  tys ięcy  m iast i  w si po lsk ich  od zagłady. W  cyfrach 
tych  k ry je  się masowe bohaterstw o żo łn ie rzy i  dowód­
ców radzieckich, k tó rz y  nie szczędzili w ys iłków , k rw i 
i życia, b y  Polska by ła  w olna i niepodległa.

Pogłębia jąc n ieustannie p rzy jaźń  i  współpracę ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , nie zapom nim y n ig d y  o boha­
te rsk ich  wyzwoleńczych zmaganiach A rm ii R adzieckiej, 
nie zapom nim y o cmentarzach i  grobach żo łn ie rzy ra ­
dzieckich ta k  obfic ie  rozsianych po naszym k ra ju , o ta ­
czając je  tro s k liw ą  opieką.

T A K , ja k  podczas w o jn y  w szystkie  narody św ia ta  
zw raca ły się z nadzieją ku  Zw iązkow i Radzieckie- 

mu i  jego S iłom  Z b ro jn ym  miażdżącym h itle ro w sk i im ­
peria lizm , ta k  dziś wszyscy ludzie m iłu ją cy  wolność 
i  pokó j w idzą w  Zw iązku Radzieckim , w  jego potężnych 
S iłach Zbro jnych , najpewniejszą ostoję i  obrońcę św ia­
towego poko ju  przed know aniam i w o jennym i anglo- 
am erykańskich im pe ria lis tów  i  ich  sługusów w szelk ie j 
maści.

Rośnie wciąż obóz poko ju  i  postępu. W zmaga się n ie ­
ustannie  potęga gospodarcza, k u ltu ra ln a  i  m ilita rn a  
państw  dem okrac ji ludow ej, budujących socjalizm .

W  32 rocznicę A rm ii R adzieckiej —  a rm ii obrony po­
ko ju , p łyną  ku  n ie j z całego św ia ta  gorące pozdrow ie­
nia i  serdeczne życzenia dalszego ro zw o ju  d la dobra swej 
w ie lk ie j socja lis tyczne j O jczyzny, d la dobra całej po­
stępowej ludzkości.

Do życzeń tych  z całego serca przyłącza się lud  p o l­
ski. A rm ii R adzieckiej zawdzięczamy niepodległość oraz 
możność zbudowania wiodącego do socja lizm u u s tro ju  
dem okracji ludow ej. B ra tn ia  pomoc A rm ii R adzieckiej 
stanow i niezm iernie ważny czynnik s iły  obronnej na­
szego państwa, po tęg i naszego ludowego w o jska . Pod 
dowództwem syna p ro le ta r ia tu  warszawskiego, M arsza ł­
ka  Konstantego Rokossowskiego, bohatera spod S ta lin ­
gradu i  M oskw y, w yzw olic ie la  Lub lina , W arszaw y i  Po­
morza, w ychowanka s ławnej s ta linow sk ie j szkoły do­
wódców, ko rzys ta jąc  z ogromnego dorobku o rgan izacy j­
nego, bojowego i  wyszkoleniowego A rm ii Radzieckiej, 
W ojsko Polskie, w  n ierozerw a lnym  bra te rs tw ie  b ro n i 
z S iłam i Z b ro jn ym i ZSRR, czujnie s to i na s traży  na­
szych granic, na s traży  poko ju  i  w ła d z y , ludow ej.

W  32 rocznicę A rm ii Radzieckiej, lud  po lsk i śle s e r - , 
deczne pozdrow ienia i  w yra zy  wdzięczności bohater­
sk im  S iłom  Z b ro jn ym  Zw iązku Radzieckiego, k tó re  p rzy ­
n ios ły  nam wolność,- oraz ich  genialnemu tw ó rcy  i  o rga­
n iza to row i, G eneralissim usowi Józefow i S ta linow i.

CZ. B IE L E C K I
Nacz. W ydziału  
u  P. K. P. G.

Zasady p lanow ania  terenowego w  Planie 6-leinim  
i w  Narodowym  Planie Gospodarczym na rok 1950

T ry b  opracow ywania Sześcioletniego P lanu R ozwoju 
i  P rzebudowy Gospodarczej P o lsk i oraz N a ro ­
dowego P lanu Gospodarczego na ro k  1950 wprowadza 
duże zm iany w  m etodolog ii p lanow ania w  Polsce. Zm ia­
n y  te  cha rak te ryzu ją  się przede w szystk im  wprowadze­
n iem  koncepcji p lanowania terenowego, k tó ra  uw zględ­
n ia  w  o w iele szerszym niż dotychczas zakresie udzia ł 
czynnika lokalnego w  procesie kszta łtow an ia  p lanów  
gospodarczych.

In s tru k c ja  P. K . P. G. z dnia 29 kw ie tn ia  1949 roku  
w  spraw ie opracowania Sześcioletniego P lanu R ozw oju 
i P rzebudowy Gospodarczej P o lsk i —  zachowując zasa­

dę p lanowania w edług p ionów  branżowych, w  l in i i  k tó ­
rych  opracowywane są p ro je k ty  p lanów  przez reso rty  —  
wprowadza po raz p ierw szy w  Polsce pos tu la t koo rdy ­
n a c ji na szczeblu w o jew ódzkim  odcinkow ych p lanów re ­
sortowych, dotyczących zagadnień gospodarczych o cha­
rakte rze  loka lnym . Realizację tego postu la tu  pow ie­
rzono biurom , reg iona lnym  P. K. P. G .; i )  ja ko  czyn­
n ik o w i fachow em u i  w o jew ódzk im  radom  narodow ym , 
reprezentu jącym  czynnik społeczny.

’) Działającym w  zastępstwie niezorganitzcwanych do­
tychczas wojewódzkich urzędów planowania gospodarczego.
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Stosownie do pow ołanej w yże j in s tru k c ji koo rdynac ją  
na szczeblu w o jew ódzkim  objęte zosta ły  p ro je k ty  p la ­
nów resortow ych dotyczące: budow nictw a m ieszkanio­
wego, przem ysłu  drobnego, samorządowych przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych, gospodarki ro ln e j (z wyłącze­
niem  gospodarstw  w ładan ia  publicznego i  działalności 
„Samopom ocy C h ło p sk ie j"), sieci handlu  detalicznego, 
urządzeń socja lnych i k u ltu ra ln ych  oraz gospodarki 
m ieszkaniowej i kom unalne j. Resortowe jednos tk i p la ­
nujące, opracowujące w  ty m  zakresie p ro je k ty  planów, 
zobowiązane zosta ły  do uzgadniania sw ych p ro je k tó w  
z b iu ra m i reg iona lnym i P. K . P. G., a w  razie rozbież­
ności zdań —  do dołączenia do p ro je k tó w  ich op in ii.

W  uzupełnieniu in s tru k c ji z dnia 29 kw ie tn ia  1949 
roku  b iu ra  regionalne P. K . P. G ja ko  czynnik facho­
w y, odpowiedzialny za należyte przeprowadzenie koo r­
d ynac ji terenowej, o trzym a ły  szereg in s tru k c ji szcze­
gółowych P. K . P. G., w skazujących na główne zada­
n ia  planowania terenowego w  zw iązku z opracowaniem 
P lanu Sześcioletniego. Jako m om ent zasadniczy pod­
kreślona zosta ła , w  tych  in s tru kc ja ch  konieczność ja k  
na jbardz ie j dokładnej ana lizy ob ję tych  koordynac ją  od­
cinkow ych p lanów  resortow ych, z p unk tu  widzenia cało­
ksz ta łtu  pos tu la tów  gospodarczych wojew ództw a. A na­
liza  ta  pow inna uwzględnić przede w szystk im  zagadnie­
n ia : oszczędności, postępu społecznego, gospodarczego 
i ku ltu ra lnego , realności w ykonania  p lanu oraz w łaści­
w ej lo ka liza c ji p lanowanych inw estyc ji. Podkreślony 
został p rzy  ty m  m om ent należytego uwzględnienia przy 
analizie, czy p ro je k t odpowiada ogólnym  w ytycznym  
i zamierzeniom w  ska li państw owej oraz w ytycznym  
szczegółowym i  lim ito m  inw estycy jnym , usta lonym  przez 
władze centralne. W  ten sposób zwrócono uwagę na ko ­
nieczność. przeprowadzania koo rdynac ji terenow ej w  po­
w iązaniu z założeniami gosoodarczym i w  skali ogólno- 
państwowej. Równocześnie b iu ra  regionalne P. K . P. G. 
zobowiązane zosta ły  do ja k  najściś le jsze j w spółpracy 
z lo ka ln ym i czynnikam i po litycznym i i społecznymi, 
w szczególności W o j. R. N ., k tó re  o trzym a ły  za zadame 
ostateczną ccenę odcinkowych p lanów  resortow ych, 
przed przekazaniem ich na szczebel centra lny.

W  ten  sposób zarysowana została koncepcja p lanow a­
n ia  terenowego w  P lanie Sześcioletnim. Jako zadanie 
d la tego p lanowania postaw iono zapewnienie p ra w id ło ­
wego rozw o ju  ca łokszta łtu  gospodarki na obszarze po­
szczególnych w ojewództw , p rzy  równoczesnym zachowa­
n iu  harm onijnego rozw o ju  poszczególnych cMalów go­
spodarki narodow ej w  s k a l ogólno-państw owej. Postu­
la t  ten w yn ika  z samej is to ty  p lanowania socja lis tycz­
nego.

P rzy ję ta  metoda p lanowania terenowego na ro k  1950 
stanow i znaczny rozw ó j w  stosunku do try b u  opraco­
w ania  P lanu Sześcioletniego. In s tru k c ja  ogólna 
P. K . P. G. z dnia 2 sierpnia 1049 ro ku  w  spraw ie opra­
cowania Narodowego P lanu Gospodarczego na roK 1950 
przew iduje o w iele szerszy udzia ł w ojew ódzkich rad  na­
rodow ych i  b iu r  reg iona lnych P. K. P. G. w  pracach nad 
planem oraz precyzuje dok ładn ie j zakres i tr y b  plano­
w ania terenowego.

Planowaniem  terenow ym  objęte zosta ły zadania go­
spodarcze na obszarze w ojew ództw  w  zakresie p rcduzcp  
bądź usług, dotyczące następujących dzia łów  (ga łęzi) 
gospodarki narodow ej : ro ln ic tw a  (łącznio z gospodar­
s tw am i w ładania publicznego), leśnictwa, drobnego prze­
m ys łu  i  rzem iosła, ob ro tu  tow arow ego (z wyłączeniem

h u r tu ) , d róg  ko łow ych, budow n ic tw a  m ieszkaniowego 
(z w yłączeniem  budow nictw a w ie jsk iego ), ośw iaty, ku l«  
tu ry , op ieki społecznej, zdrow ia, gospodarki m ieszkanio­
w e j i  kom una lne j. Ponadto In s tru k c ja  O gólna postana­
w ia, że w  try b ie  p lanow ania terenowego sporządzone 
zostaną zbiorcze p lany z dzia ła lności zw iązków  samorzą­
dowych oraz działalności spółdzielczości (z  wyłączeniem  
zakładów spółdzielczych p rodukcy jno  -  p rzem ysłow ych 
i zakładów przetwórczych, podległych bezpośrednio cen- 
t ia lo m  oraz dzia ła lności w ydaw nicze j spółdzie ln i w ydaw - 
czo-księgarskich) na obszarze w ojew ództw . Podkreślona 
p rzy  ty m  została konieczność u jęc ia  w  p ro jek tach  p la ­
nów zbiorczych z działalności samorządu całości zadań 
realizowanych przez samorząd w  poszczególnych dzia­

ła c h  gospodarki. Zadania te —  stosownie do in s tru k c ji 
P. K . P. G. z dnia 1 s ie rpn ia  1949 ro k u  w  sprawie try b u  
sporządzania p ro je k tó w  p lanów  w  zakresie dzia ła lności 
zw iązków samorządowych na rok  1950 —  objęte są na­
s tępu jącym i p lanam i reso rtow ym i:

1) M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej —  w  zakresie 
gospodarki kom unalne j, dotyczącej zakładów  i  urządzeń 
użyteczności publicznej w  osiedlach m ie jsk ich , gospodar­
k i m ieszkaniowej w  m iastach, budow nictw a a d m in is tra - 
cyjno-sam orządowego, samorządowych przedsięb iorstw  
budow lanych i  budow lano-m ontażowych oraz samorzą­
dowych zakładów  przem ysłow ych;

2) M in is tra  K o m un ikac ji —  w  zakresie samorządo­
w ych ko le i dojazdowych, d róg  gm innych i  pow ia tow ych  
oraz samochodowej kom un ikac ji m iędzym iastow e j;

3) M in is tra  O św iaty —  w  zakresie samorządowego 
szkoln ictwa, b ib lio tek, .ośw iaty d la  dorosłych oraz op iek i 
nad dzieckiem i  młodzieżą od 3 do 18 la t ;

4) M in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i —  dotyczące samorządo­
w ych zakładów i  urządzeń z zakresu k u ltu ry  i  s z tu k i;

5) M in is tra  Zdrow ia  •— w  zakresie s łużby zd row ia ;
6) M in is tra  P racy i  O pieki Społecznej —- w  zakresie 

opieki nad doros łym i i  inw a lidam i oraz op iek i nad m a tką  
i  dzieckiem do la t 3;

7) M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  :—  w  zakre­
sie samorządowych gospodarstw  ro ln ych  i  resztówek, 
m e lio ra c ji zw iązanych z ro ln ic tw e m  oraz s tu d n i w ie js k ic h ;

8) M in is tra  Leśn ictw a —  w  zakresie sam orządowych 
gospodarstw  leśnych i  zalesień:

9) M in is tra  G órn ic tw a  i  E n e rg e tyk i —  w  zakresie
e le k try f ik a c ji i  g a zy fika c ji osiedli łącznie z ośw ietleniem  
u’ ic i p laców; ■

10) M in is tra  H and lu  W ewnętrznego —  w  zakresie sa­
morządowych rzeźni, chłodni, zakładów  u ty liza cy jn ych  
i  placówek obro tu  tow arow ego;

11) M in is tra  B udow nictw a —  w  zakresie samorządo­
wego budow nictw a mieszkaniowego.

W ym ieniona w yżej in s tru k c ja  P. K . P. G. z dn ia  1 s ie i*  
pnia 1949 roku  okreś liła  zasady sporządzania samorzą­
dowych p lanów  zbiorczych, p rzy  czym w łaśc iw i m in i­
s trow ie  zosta li zobowiązani do uw idocznienia zadań sa­
morządu w  odrębnych częściach sw ych p lanów.

T ry b  p lanowania terenowego został w  in s tru k c ji ogól­
nej P. K . P. G. na ro k  1950 w yraźn ie  określony przez 
bliższe sprecyzowanie obow iązków reso rtow ych  jedno­
stek p lanujących, b iu r reg ionalnych P. K . P. G. i W oj*
R. N . In s tru k c ja  ta  usta la  następujące ko le jne  e tapy p la ­
nowania terenowego: '

1) resortow e je d n os tk i p lanujące na szczeblu w o je ­
w ódzkim  opracow ują na podstaw ie danych uzyskanych 
w  swych pionach branżow ych (w ytycznych  odgórnych



Nr 4 (166) RADA NARODOWA 9

i  p ro je k tó w  p lanów  jednostek im  pod leg łych) p ro je k ty  
p lanów  w  zakresie zagadnień ob ję tych  p lanow aniem  
te renow ym ; p ro je k ty  te  składane są b iu rom  reg iona l­
n y m  P. K . P. G.;

2 ) B iu ra  regionalne P. K . P. G. opracow ują  na pod­
s taw ie  ty c h  p ro je k tó w  (po przeanalizow aniu ich  i  omó­
w ie n iu  elem entów spornych z w łaściw ą terenow ą je d ­
nos tką  resortow ą w ojew ódzkie  p la n y  gospodarcze 
1 p rzedstaw ia ją  je  W o j. R. N . do zatw ierdzenia ;

3) W o j. R. N . uchw a la ją  w ojew ódzkie p la n y  gospodar­
cze, po przedyskutow an iu  ich  z udziałem  b iu r reg iona l­
nych  P. K . P. G. i  za interesow anych jednostek reso r­
tow ych  ;

4 ) B iu ra  regionalne P. K . P. G. przekazują  uchw alo­
ne p lany  w  całości do P.K.P.G., a odpowiednie ich  odcink i 
do w łaściw ych m in is te rs tw .

W  tych  czterech etapach zam yka się w  zasadzie try b  
p lanow ania  terenowego. Celem zagw arantow ania należy­
tego  uwzględnienia pos tu la tów  terenowych, zaw artych  
w  w ojew ódzkich p lanach gospodarczych, p rzy  dalszym 
opracow aniu p lanu gospodarczego na szczeblu cen tra l­
nym , in s tru k c ja  zobowiązuje w łaśc iw ych m in is tró w , aby 

ewentualne zm iany ty c h  p lanów  uzgadn ia li z P.K.P.G.
1 K ance larią  R ady Państwa.

T ak u ję te  zostały, podając ty lk o  w  ogólnych zarysach, 
tasady p lanow ania terenowego p rzy  opracowaniu P lanu

Sześcioletniego i  p lanu gospodarczego na ro k  1950. S ta­
now ią  one n iew ą tp liw ie  o lb rzym i k ro k  naprzód w  m eto­
do log ii p lanow ania i  s ta w ia ją  duże zadania przed lo ka l­
nym i czynnikam i, odpow iedzia lnym i za p raw id łow ą ko ­
ordynację  terenową zagadnień gospodarczych w  okresie 
budowania fundam entów  socja lizm u w  Polsce.

Dotychczasowe w y n ik i prac nad P lanem  Sześcioletnim 
i  N arodow ym  P lanem  Gospodarczym na ro k  1950 w yka ­
zują, że p rzy ję ta  p rzy  sporządzaniu ty ch  p lanów metoda 
planow ania terenowego daje spodziewane możliwości, 
wprowadzenia do p lanów  gospodarczych postu la tów , 
niezbędnych d la  praw id łow ego rozw o ju  poszczególnych 
reg ionów  gospodarczych i  a k tyw iza c ji terenów  gospo­
darczo zaniedbanych. Uzyskane doświadczenia na od­
c inku  p lanow ania terenowego u ja w n iły  niedociągnięcia, 
w yn ika jące  przede w szystk im  z b raku  dostatecznych ka d r 
fachow ych w  terenie i  n ienależytego uregulow ania  n ie ­
k tó ry c h  zagadnień od s tro n y  organ izacy jne j i  metodo­
logicznej. Doświadczenia te dać pow inny dostateczny 
m a te ria ł do polepszenia m etody p lanow ania terenowego 
na ro k  następny, m iędzy in n ym i i  w  k ie ru n ku  pełnego ' 
wprzęgnięcia do prac nad planem gospodarczym lo k a l­
nego czynnika społecznego, reprezentowanego przez 
W oj. R. N . Wzbogaci to  treść p lanów  i  w p łyn ie  dodat­
n io  na ich s iłę  m ob ilizu jącą.

Z> P A W L A K

Planow anie w ykonania  budżetów samorządowych
Dużą wagę p rzyw ią zu je  się do należytego opracow a­

n ia  budżetów  sam orządowych, co je s t słuszne i  z rozu­
m ia łe , gdyż budżet s tanow i fo rm a ln ą  podstawę p ro w a ­
dzenia gospodark i sam orządowej. Jednakże naw e t n a j­
le p ie j opracow any budżet to  ty lk o  zew nę trzny  w yraz  
zam ierzeń, k tó re  m a ją  być w  danym  ro ku  u rzeczyw is t­
n ione  p rz y  pom ocy apara tu  w ykonaw czego i  środków  
finansow ych , p rzew idz ianych  w  budżecie. A żeby zam ie­
rzen ia  te s ta ły  się dokonanym  fak tem , trzeba je  w ykonać 
i  to  w  sposób na jba rdz ie j oszczędny, w e  w łaśc iw ym  cza­
sie i  p rzy  zachow aniu ró w n o w a g i m iędzy rozchodam i 
i  dochodami.

Jak iż  bow iem  pożytek b y łb y  z tego, że w  budżecie zo­
s ta ły  p rzew idziane potrzebne k re d y ty  na konserw ację  
dróg, lu b  rem on t b u d yn kó w  szkolnych, je że li k re d y ty  te 
n ie  m og ły  być  w  p e łn i w yko rzys tane  z pow odu np. nie 
zapew nien ia  we w łaśc iw e j porze odpow iedn ich  na ten 
ce l ś rodków  finansow ych, albo, że w y d a tk i i  dochody 
budżetow e zosta ły zapre lim inow ane  w  sumach c a łk o w i­
c ie rea lnych , je ś li w sku te k  dokonyw an ia  w yd a tkó w  
w  rozm ia rach  n iew spó łm ie rnych  do osiąganych w p ły ­
w ó w  —  pow sta ł w  rezu ltac ie , m im o zrównoważonego bud ­
żetu, n iedobór, pow odu jący zawsze finansow e trudności 
W w yna lez ien iu  środków  na jego pokryc ie . W yn ika  
z tego wniosek, że w  to ku  w yko n yw a n ia  budżetu n ie  
można postępować w  sposób chaotyczny, n iep rzem yś la ­
ny, bez zw racania  uw ag i na wysokość bieżących w p ły ­
w ó w  i  na okresowość, w zględnie  te rm inow ość pew nych 
w y d a tk ó w  w  ciągu roku . N a leży m ieć jeszcze na w zg lę ­
dzie tę okoliczność, że n ie k tó re  w y d a tk i w  budżecie ad­

m in is t ra c y jn y m  zw ycza jnym  danego zw iązku  sam orzą­
dowego są dochodam i jego zak ładów  oraz in w e s ty c ji ob- 
Bych, ja k  np. o p ła ty  za leczenie podopiecznych w  szp ita­

lach w łasnych  i  obcych, do p ła ty  do w łasnych  zakładów , 
zw ro t kosztów  op iek i w  zakładach obcych, subwencje d la  
in s ty tu c ji społecznych itp . Jeżeli w ięc zw iązek samo­
rządow y n ie  dokonu je  tych  w y d a tk ó w  bieżąco, w zg lęd ­
nie w  określonych te rm inach , naraża odnośne in s ty tu c je  
na trudnośc i finansow e, a sobie w ystaw ia  niepochlebne 
św iadectwo o w łasne j gospodarce.

A b y  un iknąć różnego rodza ju  niepożądanych z jaw isk  
w  gospodarce budżetow ej i  zapew nić je j n a leży ty  po ­
ziom, nasuwa się potrzeba w yko n yw a n ia  budżetu za­
rów no zwyczajnego, ja k  też inw estycy jnego  w  sposób 
p lanow y. O czyw iście spraw a ta różn ie  ksz ta łtu je  się 
w  zw iązkach sam orządowych, gdyż pom iędzy n im i is t ­
n ie ją  poważne różnice w  rozm iarach działalności. P ro ­
wadzenie gospodarki p lanow e j jes t jednak obow iązkiem  
w szystk ich  zw iązków  sam orządowych.

Celem p lanow ania , o k tó ry m  mowa, jes t pełne w y k o ­
nanie budżetu p rzy  u trzym a n iu  rów now ag i m iędzy do­
ko n yw a nym i w yd a tka m i i  osiąganym i, w p ływ a m i, czy li 
p iz y  u trzym a n iu  rów now ag i finansow e j i  p rzy  c a łk o w i­
ty m  p o k ry w a n iu  w yd a tkó w  we w łaśc iw ym  czasie.

Budżetu  n ie  w yko n u je  się od razu w  całości, lecz 
w  ciągu całego ro k u  ,a zatem  p lanow anie  w ykonan ia  po­
w in n o  być podzielone na pewne okresy, n a jle p ie j k w a r­
talne, p rzy  czym  b y ło b y  tru d n e  i  n ieżyciow e ubożenie 
z gó ry  p lanu  równocześnie na w szystk ie  cztery k w a r­
ta ły , raczej wskazane je s t uk ładan ie  p lanu  na każdy 
k w a r ta ł następny pod kon iec k w a rta łu  bieżącego.

J a k im i w y ty c z n y m i na leży się k ie row ać p rzy  opraco­
w a n iu  p lanów  kw a rta ln ych ?  Otóż d la  celów  p lanow ania  
w ykonawczego w y d a tk i budżetu adm in is tracy jnego  na ­
leża łoby podzie lić  na następujące g ru p y :
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1) w y d a tk i stale, pow ta rza jące  się co m iesiąc, a w ięc 
. płace p racow n ików , s k ła d k i na ubezpieczenia społeczne,

akc ja  socjalna, s to łów ka, e m e ry tu ry , d ie ty  cz łonków  ra ­
dy  narodow ej, o p ła ty  te lefon iczne, p renum era ta  pism, 
czynsze na w yn a je m  lo k a li, zapomogi d la  ubogich, s ty ­
pendia itp .;

2) w y d a tk i sezonowe, np. na konserw ację  i  napraw ę 
dróg, na re m o n t lo k a li szkolnych, na zakup opału  na 
zimę, na p lan tac je  itp .;

3) do p ła ty  do w łasnych  zak ładów  i  p rzeds ięb io rs tw  
oraz należności ty ch  in s ty tu c ji za w ykonane  św iadcze­
nia na rachunek zw iązku  samorządowego;

4) należności 'obcych in s ty tu c ji (szp ita li, zakładów  
opiekuńczych), za św iadczenia na rachunek zw iązku  sa­
morządowego;

5) spłata ra t  i  p rocen tów  od zaciągnię tych przez zw ią ­
zek sam orządow y pożyczek;

6) W yda tk i różne, k tó re  mogą być dokonyw ane na 
ogół w  dow o lnych  okresach roku , np. na uzupełn ien ie  
sprzętu, na zakup książek do b ib lio te k i, na zakup m a­
te r ia łó w  kance la ry jnych , subw encje itp .

Odrębną g rupę  stanow ią  w y d a tk i inw estycy jne , po ­
k ryw a n e  ze specja lnych dochodów, przew idz ianych  
w  budżetach in w e s tycy jn ych  zw iązków  sam orządo­
w ych.

M a jąc pow yższy podzia ł na uwadze, zam ieszczalibyśm y 
w  każdym  p lan ie  k w a rta ln y m  w  p ie rw sze j ko le jności 
w y d a tk i sta łe (miesięczne), k tó re  można b. ła tw o  o b li­
czyć, gdyż sum y poszczególnych w y d a tk ó w  te j g ru p y  są 
k o n k re tn ie  ustalone.

R ównież żadnej trudnośc i n ie  p rzedstaw ia  rozp lano ­
w an ie  re g u la c ji ra t  i p rocen tów  od pożyczek, gdyż te r ­
m in y  ich  p ła tności są z g ó ry  w iadom e. O dpow iednie  
w y d a tk i na obsługę pożyczek Zam ieścimy w  p lanach na 
te k w a rta ły , w  k tó ry c h  przypada te rm in  p ła tnośc i ra t 
i  p rocentów .

W y d a tk i sezonowe (p. 2) d z ie lim y  na k w a rta ły , w  k tó ­
ry c h  p o w in n y  być w ykonane  odpow iednie  robo ty , 
w zg lędn ie  zakupy. Znaczna większość tych  w y d a tk ó w  
p rzypadn ie  na k w a r ta ł d ru g i i  trzeci, a ich  obliczenie n ie 
pow inno  polegać na a ry tm e tyczn ym  rachunku , opa rtym  
ty lk o  na zap re lim inow anych  k re d y ta ch  w  budżecie, 
uk ła d an ym  na k i lk a  m iesięcy przed rozpoczęciem ro k u  
obrachunkow ego, lecz k a lk u la c ję  na leży przeprow adzić 
w  sposób m o ż liw ie  ścis ły z uw zg lędn ien iem  ak tua lnych  
cen na m a te ria ły , a k tu a ln ych  kosztów  roboc izny oraz 
w ie lkośc i ro bó t i  zakupów , k tó re  m ają  być dokonane 
w  danym  kw a rta le .

Należności na rzecz in s ty tu c ji w łasnych  i  obcych po­
w in n y  być regu low ane przez zw iązek sam orządow y b ie ­
żąco, gdyż dłuższa zw łoka  w  p o k ry w a n iu  ra chunków  po­
w oduje , ja k  w spom niano o ty m  ju ż  w yże j, trudnośc i f i ­
nansowe ty c h  in s ty tu c ji.  Z  tego w zg lędu w  każdym  
k w a rta ln y m  p lan ie  w yko n a n ia  budżetu  trzeba p rz e w i­
dzieć na ten  cel Odpowiednie sum y, k tó re  dadzą się ró w ­
nież rea ln ie  obliczyć.

Jeśli chodzi o d o p ła ty  do w łasnych  zak ładów  i  d e fic y ­
tow ych  p rzedsięb iorstw , to  spraw a p lanow an ia  tych  do­
p ła t w in n a  być postaw iona na in n e j płaszczyźnie. D op ła ­
ty  w  sumach, za p re lim inow anych  w  budżecie a d m in i­
s tracy jnym , w y n ik a ją  z budże tów  odnośnych zakładów  
i p lanów  finansow ych  danych przeds ięb io rs tw . Są to 
zatem  sum y oparte  na  p rzyb liżo n ym  rachunku , ja k im  
je s t zawsze każdy  budżet, w zg l. p la n  fin a n so w y p rzed ­
s ięb iorstw a. N iew łaśc iw ą  w ięc  b y ło b y  rzeczą podzie lić

sumę każdej d o p ła ty  na cz te ry  części, w s taw ić  do p lanów  
k w a rta ln y c h  i  w yp łacać je  w  ró w n ych  ra tach  m iesięcz­
nych. Konieczna tu  je s t b liższa analiza m iesięcznych 
sprawozdań z w ykonan ia  budżetów  zak ładów  i  p lanów  
finansow ych  przeds ięb io rs tw , może się bow iem  w  ciągu 
ro ku  okazać, że dop ła ty  zosta ły zap re lim inow ańe  w  su­
mach zb y t dużych, lu b  zb y t m a łych  a n iezależnie od te ­
go —  że p łynność finansow a zak ładów  i  p rzedsięb iorstw  
w  danym  k w a rta le  je s t dostateczna i  n ie  zachodzi po­
trzeba dop ła ty , a lbo w  in n y m  k w a rta le  trzeba W yasyg­
nować ra tę  d o p ła ty  w iększą, n iż  w y n ik a ła b y  ona 
z a rytm etycznego podz ia łu  całej d o p ła ty  na jeden k w a r­
ta ł. A na log iczną analizę na leża łoby przeprowadzać 
z p rzeds ięb io rs tw am i dochodow ym i, o i le  chodzi o p rze ­
le w  n a d w yżk i eksp loatacy jne j do budżetu  a d m in is tra ­
cyjnego p rz y  k w a rta ln y m  p lanow an iu  dochodów zw iąz­
ku  samorządowego.

Zap lanow anie  re a liza c ji k re d y tó w  budżetow ych na 
w y d a tk i różrte (p. 6) w ypada oprzeć na każdorazow ym  
k w a rta ln y m  ob liczen iu  ty ch  w yd a tkó w , zestaw ionym  
w  fo rm ie  w ew nę trznych  k w a rta ln y c h  p re lim in a rzy , dą­
żąc w  m ia rę  możności do rów nom iernego  rozłożenia  sum 
w yd a tkó w  na poszczególne k w a rta ły .

D rugą  część każdego kw a rta lnego  p lanu  w ykonan ia  
adm in is tracy jnego  budżetu  zw yczajnego s tanow i zesta­
w ien ie  rea lnych  środków  finansow ych , ja k ie  mogą być 
do dyspozycji na pokryc ie  zap lanow anych W ydatków . 
Część dochodowa jes t decydująca d la  pełnego w yko n a ­
n ia  p lanów  k w a rta ln y c h  w yd a tkó w  a w  sum ie —  dla 
pełnego w ykonan ia  p lanu  rocznego, ja k im  je s t budżet. 
W  zw iązku  z ty m  konieczną jes t rzeczą system atyczne . 
czuwanie nad n a leży tym  dop ływ em  środków  ze źródeł 
w ykazanych  w  budżecie, w  szczególności zaś ty ch  ś rod ­
ków , k tó ry c h  rea lizac ja  zależy w y łączn ie  od zw iązku  
samorządowego. Jeśli w p ły w y  n ie  dop isu ją  w  ro zm ia ­
rach zap lanow anych, trzeba bez z w ło k i zbadać p rzyczy ­
n y  i  je  usunąć, n ie  w o lno  bow iem  dopuścić do pow stan ia  
n iedoboru  po u p ły w ie  ro ku , w zg lędn ie  do zrezygnow ania 
z zaspokojenia is to tn ych  potrzeb. W  w ypadku , gdy za- 
pre lim inoW ane dochody okaza ły  się częściowo n ie rea lne , 
co w inno  się w łaśn ie  u ja w n ić  p rzy  k w a rta ln y m  p lano ­
w a n iu  w p ły w ó w  budżetow ych, na leży z konieczności 
zm nie jszyć w y d a tk i w  p lanach k w a rta ln y c h , w  p ie rw ­
szym rzędzie w y d a tk i a d m in is tracy jne  i  n iekonieczne.

Ponieważ w ykonan ie  budżetu na leży do o rganu w y ­
konawczego zw iązku  samorządowego i  on je s t bezpo­
średnio  odpow iedz ia lny  za p raw id łow ość  w ykonan ia , 
przeto  do niego rów n ież  na leży okresowe p lanow an ie  
re a liza c ji zam ierzeń budżetow ych. T ym  n ie  m n ie j jest 
rzeczą konieczną, aby tą  spraw ą in te re so w a ły  się ró w ­
nież p rezyd ium  ra d y  na rodow e j oraz 'kom is ja  finanso­
w o-budże tow a i  kom is ja  k o n tro li  społecznej. Z a in te re ­
sow anie się w yko n yw a n ie m  budżetów  ze s tro n y  organów  
ra d  na rodow ych  n ie  może ogran iczyć się do jednorazo­
wego zbadania w ykonan ia  budżetu  po u p ły w ie  roku , ale 
w in n o  zna jdow ać w y ra z  w  codziennej p ra cy  ra d y  n a ro ­
dow ej, k tó ra  ma obow iązek śledzić, ja k  je s t w y k o n y w a ­
n y  budżet przez n ią  uchw a lony.

Powyższe uw ag i odnoszą się do kw a rta ln e g o  p lano ­
w an ia  w yko n a n ia  adm in is tracy jnego  budżetu zw ycza j­
nego. P lanow anie  k w a rta ln e  je s t je d n ak  wskazane ró w ­
n ież p rzy  w y k o ń y w a h iu  budżetów  w iększych  zakładów , 
a konieczne w  przeds ięb io rs tw ach  kom una lnych , co zna­
laz ło  zresztą sw ó j w y ra z  W k o n s tru k c ji rocznych p lanów  
finansow ych  przeds ięb io rs tw .
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Dyr. Dep. u> N. I .  K.

Kontrola spółdzielczych ośrodków m aszynow ych na wsi
W  I-s z y m  k w a rta le  1950 r. p rze w id u je  się masową 

k o n tro lę  spółdzie lczych ośrodków  m aszynow ych (t. zw. 
SO M -ów ) ną te ren ie  całego k ra ju . K o n tro lę  tę za in ic jo ­
w a ła  N a jw yższa Izba K o n tro li w  p o rozum ien iu  z K ance­
la r ią  R ady Państwa, a p rzep row adz ić  ją  m a ją  w szystk ie  
gm inne  ko m is je  k o n tro li  społecznej.

Jest to  ju ż  druga z ko le i próba s ił k o n tro li społecznej 
w  ska li o g ó łno -k ra jo w e j. P ierw szą ta ką  próbę stano­
w iła  dokonana w  1949 r. k o n tro la  gospodarstw  ro ln ych  
w  sektorze uspołecznionym . K o n tro la  ta, pom im o w ie lu  
b raków , dała rów n ież poważne w y n ik i,  p rzyczyn ia jąc  
się do usp raw n ien ia  ko n tro lo w a n ych  odc inków  gospo­
d a rk i ro ln e j.

Z ap ro jek tow ana  ko n tro la  S O M -ów  ma objąć ca ło­
k s z ta łt gospodark i ośrodków , a w  szczególności uw zg lęd ­
n ić  następujące m om enty:

1) stan ilo śc io w y  sprzętu  ośrodka i  po rów nan ie  go ze 
spisem inw en ta rza  na 1.1.1950 r. ze szczególnym z w ró ­
ceniem  uw ag i, czy m aszyny, pochodzące z p rze rzu tów  
n ie  p rzysz ły  w  stanie zdekom ple tow anym  (b rak  części), 
czy  m aszyny są należycie przechow yw ane i  zabezpie­
czone przed niszczeniem, czy n ie  b y ło  z łośliw ego lu b  
w yn ika jącego  z lekkom yślnośc i i  n iedba ls tw a  uszkodze­
n ia  maszyn. N ie  m n ie j ważną je s t okoliczność, czy spis 
in w e n ta rza  jes t należycie sporządzony i  podpisany.

2) N astępnie k o n tro la  w in n a  dać odpowiedź, czy do­
konano g run tow nego p rzeg lądu sprzętu  i  k iedy, czy 
usta lono, k tó re  m aszyny m a ją  u lec re m o n to w i i  ja k ie ­
m u, ja k  rozp lanow ano te prace na okres z im ow y, co 
w ykonano  i  ja k , czy n ie  b y ło  w yp a d ków  psucia się t r a k ­
to ró w  i  m aszyn zaraz po rem oncie. Jeśli ośrodek posia­
da w a rsz ta t ( ja k i i  od k iedy), nasuwa się szereg py tań : 
i le  p racu je  lu d z i w  warsztacie, co w yrem ontow ano 
w  przeciągu osta tn ich  3 m iesięcy; czy prow adzony jest 
zapis p racy  każdego ro b o tn ika , ile  zużyto czasu na w y ­
konanie  n ie k tó rych  prac, w yb ra n ych  w y ryw ko w o .

3) Odnośnie księgowości i  rachunkow ośc i —  zasadni­
czą spraw ą jes t bieżące i  staranne prow adzenie  ksiąg, 
zgodność zapisów  w  książkach z rzeczyw istą  ilośc ią  w y ­
konanej p racy, ja k  rów n ież  ze spraw ozdan iam i, w ysy ła ­
n y m i przez ośrodek; przestrzeganie cennika o p ła t za 
w yna jem  maszyn.

4) W  zw iązku  z w ypożyczaniem  maszyn z ośrodka za­
chodzi p y ta n ie  ja k  w y k o n y w u ją  swoje obow iązk i pe łno ­
m ocn icy grom adzcy, czy :p rzy  us ta lan iu  ko le jnośc i p ra ­
cy m iędzy grom adam i i  w  grom adach przestrzegane jest 
p ie rw szeństw o w  stosunku do m ało i  ś redn io ro lnych , 
ja k i je s t sposób nadzoru ze s tro n y  k ie ro w n ik a  ośrodka 
nad m aszynam i będącym i w  pracy.

W ażnym  jes t usta len ie  na podstaw ie książek w y k o ­
rzys tan ia  poszczególnych m aszyn oraz zużycia m a te ria ­
łó w  pędnych (przez tra k to ry ) , podanie maszyn, k tó re  
p racow a ły  na jm n ie jszą  i  na jw iększą  ilość d n i i  k tó re  
w ogóle n ie  p racow a ły , z podaniem  pow odów .

5) Na odc inku  p lanow an ia  in te resu jącym  je s t sporzą­
dzenie (lub  niesporządzenie) p lanu  p ra cy  ośrodka na 
1950 r. i  na leżyte  rozpracow anie  tego p lanu  (z uw zg lęd ­
n ien iem  przede w szys tk im  potrzeb m ało i  ś re d n io ro l­
nych  chłopów ).

Poza ty m  w ażnym  jes t zagadnienie u dz ia łu  we w spó ł­
zaw odn ic tw ie  p racy  poszczególnych p ra co w n ikó w

ośrodka (tra k to rzys tó w , ro b o tn ik ó w  w arszta tow ych) 
oraz całego ośrodka, ja k  rów n ież  w y n ik i tego w spółza­
w odn ic tw a .

6) W  zakresie sp raw  finansow ych  chodzi przede 
w szys tk im  o usta len ie  dochodów i  w y d a tk ó w  ośrodka 
za 1949 r .  z w ykazan iem  w ażn ie jszych p o zyc ji tychże 
dochodów i  w yd a tkó w ; następnie —  o podanie zaległoś­
ci za dokonane prace oraz s ta rań k ie ro w n ik a  ośrodka 
co do ich  ściągnięcia; w reszcie o usta len ie  k re d y tó w  
o trzym anych  przez ośrodek i  sposobu ich  w y k o rz y ­
stania.

7) Jeś li chodzi o udz ia ł gm innego k o m ite tu  człon­
kow skiego w  p ra cy  ośrodka, to  na ty m  odcinku m ożna- 
by zbadać, ile  ko m ite t odbył posiedzeń, czy są one p ro ­
toko łow ane, czy ko m ite t okazał ośrodkow i pomoc w  je ­
go p racy i  jaką , w zg lędn ie  czy p rzyczyn ił się do usp raw ­
n ien ia  p racy  ośrodka, w  ja k i sposób; czy przeprow adzał 
k o n tro lę  ośrodka, czy są p ro to k ó ły  w zg lędn ie  zarządze­
n ia  pokon tro lne  i  ja k  one są w ykonana.

8) Poza ty m  mogą się w y ło n ić  inne  zagadnienia, nie 
poruszone poprzednio, a k tó re  kom is ja  będzie uważała 
za konieczne skon tro low ać w  danym  ośrodku.

P rzed p rzys tąp ien iem  do k o n tro li p rzedstaw ic ie le  
gm innych  k o m is ji k o n tro li społecznej w in n i szczegó­
łow o zapoznać się z in s tru k c ją  ko n tro ln ą , opracowaną 
przez N a jw yższą Izbę K o n tro li i  przesłaną do każdej 
g m in y  za pośredn ictw em  p re zyd iów  w o jew ódzk ich  i po­
w ia to w ych  rad  narodow ych. In s tru k c ja  ta  je s t n ie jako  
drogowskazem , ja k  na leży postępować podczas ko n ­
tro li .  Pow iedziano w  n ie j, że z k o n tro li  na leży sporzą­
dzić p ro to kó ł w  trzech egzem plarzach oraz spraw ozda­
nie w  dw óch egzemplarzach zgodnie z do łączonym i do 
in s tru k c ji w zoram i.

W  p ro to kó le  mogą być ustalone ty lk o  stw ierdzone 
fa k ty  i w y liczen ia  bez w łasnych  o p in ii i  uwag, Te ostat­
n ie  mogą być podane ty lk o  w  spraw ozdaniu, w  sposób 
o b ie k tyw n ie  oceniający prace i  o rganizację  ośrodka na 
podstaw ie m a te ria łó w  Zebranych z k o n tro li i  us ta lo ­
nych  w  p ro tokó le  lu b  też yv in n ych  dowodach z w y ra ź ­
nym  pow o łan iem  się na te dowody.

W  zw iązku  z pow yższym  spraw ozdanie z k o n tro li 
w in n o  zaw ierać o dw a p u n k ty  w ięce j n iż  p ro to kó ł, 
a m ianow ic ie :

9) ogólną ch a ra k te rys tykę  na t le  ośrodka w y n ik ó w  
k o n tro li np. czy ośrodek należycie spe łn ia  swe zadanie, 
ą je że li n ie  —  to  dlaczego;

10) w n io sk i pokon tro lne , zm ierzające do usunięcia 
s tw ie rdzonych  uchybień. P rezyd ium  gm inne j ra d y  n a ­
rodow e j rozpa trzy  te w n io sk i i  przekaże po jednym  
egzem plarzu p ro to kó łu  i  spraw ozdania w raz  ze sw oją 
op in ią  (do dn ia  1.4.1950 r.) do p re zyd iu m  pow ia tow e j 
ra d y  narodow e j —  d rug ie  egzemplarze pozostaw i w  sw o­
ich  aktach.

W  razie  s tw ie rdzen ia  nadużyć, k tó re  spow odow ały 
s tra ty , należy us ta lić  nazw iska osób w in n y c h  tych  stra t 
i spraw ę przekazać za pośredn ic tw em  p rezyd ium  g m in ­
nej ra d y  na rodow e j —- do K o m is ji Specja lne j do w a lk i 
z nadużyc iam i i  szkodn ictw em  gospodarczym.

P rezyd ia  p o w ia tow ych  rad  na rodow ych  po zapozna­
n iu  się z m a te ria łem  k o n tro ln y m , nadesłanym  przea 
prezyd ia  gm in n ych  rad  narodow ych, poczynią odpcr
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w iedn ie  w ys tąp ien ia , m ające na celu usunięcie s tw ie r­
dzonych uchyb ień  i  n iedociągnięć. N astępnie całość m a* 
te r ia łu  o trzym anego z gm in  prześlą do de lega tu ry  N a j­
w yższej Izb y  K o n tro li,  dołączając odpisy sw oich w y ­
stąpień.

N iezależnie od tego p rezyd ia  p o w ia tow ych  ra d  na ro ­
dow ych  w in n y  kon tro lo w a ć  i  nadzorować w  te ren ie  
prace gm innych  k o m is ji k o n tro li  społecznej (ze szcze-. 
gó lnym  uw zg lędn ien iem  słabszych g m in n ych  rad  n a ro ­
dow ych), tudzież w spó łdzia łać i  udzie lać pom ocy in ­
spektorom  Technicznej O bs ług i R o ln ic tw a , nadzo ru ją ­
cym  powyższą k o n tro lę  z ram ien ia  N a jw yższe j Izb y  
K o n tro li.

Całość w y n ik ó w  k o n tro li stanow ić będzie odcinek 
k o n tro li ogólnego zagadnienia m echan izacji w  ro ln ic -  
w ie , pod ję te j przez N a jw yższą Izbę K o n tro li.  O dcinek 
te n  będzie je d n ak  szczególnie w ażny, zarów no ze 
w zg lędu  na możność w ypow iedzen ia  się czynn ika  spo­
łecznego —  te renow ych  rad  narodow ych, ja k  i  na p rz y ­
czyn ien ie  się do dalszego szkolenia k a d r k o n tro li spo­
łecznej.

K o n tro la  ta  m a poza ty m  bardzo ważne znaczenie 
z uw ag i na to, że SO M  skup ia  w o kó ł siebie m a ło  i  śred­
n io ro ln ych  ch łopów , że je s t on p laców ką  biorącą 
w  opiekę b iedn iaków  przed ku ła ka m i.

Jako jedna z p ie rw szych  fo rm  spółdzielczości tego 
ty p u  na w s i, —  ma ona ch a ra k te r w ychow aw czy 
i  uśw iadam ia jący  czym  je s t i  ja k ie  daje ko rzyśc i z rze ­
szanie się mas ch łopsk ich  w  ośrodkach spó łdzie lczych; 
m a ona rów n ież  na celu w ykazan ie , że możność k o rz y ­
stan ia  z urządzeń i  m aszyn ro ln iczych  ja k : t ra k to ry , 
s ie w n ik i, ż n iw ia rk i itp ., zam iast p ługa, s ie rpu  itp . —  
p rzyczyn ia  się w  bardzo dużym  s topn iu  do podniesie­
n ia  k u ltu ry  ro ln e j, oraz do zaoszczędzenia czasu i  s ił 
fizycznych  chłopa.

Na p raw id łow ość  fu n kc jo n o w a n ia  S O M -ów , na ich  
na leżyte  zaopatrzenie w  sprzęt, na odpow iedn i dobór 
k ie ro w n ic tw a , na niedopuszczanie do fa w o ryzow an ia  
k u ła k ó w  —  w in ie n  zw róc ić  przede w szys tk im  uw agę 
Z w iązek  Samopomocy C h łopsk ie j, ja ko  organ izacja  m o­
b ilizu ją ca  masy ch łopskie  i  w zbudzająca w  n ich  zau fa ­
n ie  i prześw iadczenie, że Rząd P o lsk i Lu d o w e j w y k a ­
zu je  sta łą i  p ra w d z iw ą  troskę  o polepszenie b y tu  m ało 
i  średn ioro lnego chłopa.

JERZY SZULC
Insp. przy Prezydium 
,P. R. N. uj Koninie

O planowej pracy gm innych rad narodowych
W  dotychczasowej dzia ła lności gm innych  rad  narodo­

w ych  daje się zauważyć b ra k  in ic ja ty w y  w łasne j w  za­
kresie spraw , k tó re  w ym aga ją  zaspokojenia w  terenie, 
ja k  i  słabe współdzia łanie w  akcjach, prow adzonych 
przez czynn ik i państwowe.
Jest to  w yn ik ie m  nieraz słabego w yrob ien ia  społecznego 
członków  ra d  oraz stosow ania k ry te r iu m  jedne j m ia ry  
rad  obecnych gm innych rad  narodow ych z gm innym i 
radam i przedw ojennym i. Dotychczasowe m etody p racy 
n ie k tó rych  gm innych ra d  narodow ych ogran icza ły się do 
za ła tw ian ia  spraw, zw iązanych ze stanow iskiem  rad, 
ja k o  organów  stanow iących gm in  w ie jsk ich . R ów ­
nież s tw ierdzić  należy, że k o n ta k t rad  gm innych  ze spo­
łeczeństwem b y ł n ik ły , gdyż w iększa część ra d  nie w y ­
chodziła ze sw ym i posiedzeniami poza obręb siedziby 
zarządów gm innych.

Również dotychczasowy, p lanow any dorywczo, s ty l 
p racy  można zm ienić przez opracowanie i  wcie lanie 
w  życie dokładnych p lanów  p racy d la  rad  gm innych 
i  ich  organów. Jakie  w ięc m etody p racy  w in n y  stoso­
wać ra d y  gm inne by  ich  a u to ry te t w zrasta ł, a praca 
w  te ren ie  prowadzona b y ła  należycie?

Odpowiedź na to  py tan ie  można b y  podzielić z rzeczo­
wego p u n k tu  w idzenia zadań rad  na dwie grupy, a m ia ­
now ic ie : 1) k o n ta k t rad  gm innych  ze społeczeństwem,
2) zaspakajanie potrzeb terenu oraz prowadzenie a k c ji 
ogólnych. Te dw ie g ru p y  spraw  p ow inny  znaleźć sw ój 
w yraz  w  planach p racy rad  i  je j  organów.

K o n ta k t ze społeczeństwem je s t kon ieczny i  bez tego 
k o n ta k tu  rady  gm inne ,,radzą“  w  oderw aniu od mas, 
a ich  praca n ie będzie n ig d y  konkre tna , związana z tere­
nem. W  ty m  celu na leży:

1) urządzać posiedzenia rad  gm innych  w  g rom a­
dach, w iększych m a ją tka ch  ro ln ych  i  skup iskach

robotn iczych, p rzy  czym posiedzenia te  organizo­
wać w  te  d n i i  o ta k ie j porze, b y  zapewnić sobie 
liczn y  udzia ł społeczeństwa. W  porządku dziennym  
należy um ieścić te  spraw y, k tó re  bezpośrednio 
in te resu ją  m iejscowe społeczeństwo, np. w a ru n k i 
m ieszkaniowe ro b o tn ikó w  w  m a ją tku , przeprowa­
dzenie m e lio ra c ji g rom ady, budowa s tudn i pub licz­
ne j w  gromadzie, polepszenie stanu san itarnego 
osiedla, budowa dom u ludowego, szko ły itp . Bę­
dzie to  gw arancją , że społeczeństwo weźmie udzia ł 
w  posiedzeniu, a dyskus ja  będzie żywa i  rzeczowa. 
N a tu ra ln ie  bo lączki terenu, wysuwane przez spo­
łeczeństwo, muszą być skrzętn ie  notowane i  prze­
pracow ywane na prezydium ,

2) organizować spotkan ia  p rzedstaw ic ie li rad  
gm innych  z obyw ate lam i na zebraniach grom adz­
k ich . Poszczególni członkowie rady, b io rący  udzia ł 
w  ty ch  zebraniach, muszą zwracać uwagę na bo­
lączk i wysuwane przez obyw a te li oraz na ich 
w n iosk i, zm ierzające do usunięcia ty c h  bolączek. 
Sprawozdania z w ysuw anych przek obyw ate li za­
gadnień i  w n io sk i każdy delegat przed łoży p rezy­
d ium  ra d y  gm inne j, k tó re  z ko le i m a te ria ł ten  prze­
pracow uje. T a  akc ja  w spó lnych na rad  w inna  być 
przeprowadzana w  grom adach rów nież w g  a k c ji 
„ H “ , żn iw ne j, zwalczania ana lfabetyzm u itp .,

3) o ile  to  dotychczas nie nastąp iło , należy 
bezwzględnie w prow adzić w  sk ład  ra d  gm innych 
bezpa rty jnych . R ady narodowa nie m ogą składać 
się jedyn ie  z p rzedstaw ic ie li p a r t i i  po litycznych  
i  o rgan izac ji społecznych, 1’ecz muszą w  swym  
składzie posiadać a k ty w  bezpa rty jnych , co zb liży 
społeczeństwo, niezrzeszone w  pa rtia ch  po litycznych  
i  organizacjach społecznych, do rad  i  odw ro tn ie .
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łecznym  ta k  w  dostarczeniu robocizny, ja k  i  w  na­
tu rze  (np. dostawa kam ien ia ). W yznaczy człon­
ków  rady, k tó rz y  ko le jno  dozorować będą budowę. 
Zobowiąże zarząd gm iny  do składania sprawozdań 
z postępu prac.

3) Rada w ysłucha sprawozdania k o m is ji zd ro ­
w ia  z k o n tro li stanu sanitarnego osiedli oraz 
urządzeń zdrow otnych na te ren ie  gm iny i rozpa­
tr z y  w n io sk i p rezyd ium  w  te j sprawie, po czym 
w  grom adach szczególnie zaniedbanych pod wzglę­
dem san ita rnym  urządzi zebrania grom adzkie 
z udziałem  delegatów rady  gm inne j, na k tó ry c h  
przedstaw i się w y n ik i k o n tro li k o m is ji zdrow ia 
oraz w n iosk i w  te j spraw ie ra d y  gm inne j. N a  ze­
bran iach  ty c h  p rzedyskutu je  się środki, zm ierza­
jące do usunięcia zaniedbań w  ty m  względzie (np. 
usunięcie gno jow n ików  z zagród, zasypanie 
cuchnących wód, pobielenie zagród wapnem itd .) .

4) Rada w ysłucha k o m is ji ro ln e j oraz przedy­
sku tu je  w n iosk i prezydium  w  spraw ie podniesie­
n ia  p ro d u kc ji ro ln e j (zwiększenie pogłow ia trzo d y  
chlewnej, zwiększenie upraw  uży tków  zielonych, 
przeprowadzenie m e lio rac ji i tp . ) . W  spraw ie te j 
poweźmie niezbędne uchw ały np. o kupnie knurów , 
buhajów , w s ta w i do budżetu odpowiednie sum y 
na ten  cel. W  spraw ie przeprowadzenia m e lio ra c ji 
w ys tą p i do urzędu w odno-m elio racyjnego o udzie­
lenie pom ocy technicznej. U rządzi zebranie za in te­
resowanych w  przeprowadzeniu m e lio rac ji, zobo­
wiąże ich  do dostarczenia szarw arku  społecznego. 
K on tro low ać  będzie w ykonanie  prac za pośrednic­
tw em  k o m is ji ro ln e j. Podejm ie uchwałę o l ik w i­
d ac ji odłogów i  przekaże leżącą odłogiem ziemię 
chętnym  ao obróbki.

4 ) wciągnąć do p rac w  radzie narodow ej, 
a szczególnie w  kom is jach, lu d z i spoza rady,

5) delegaci o rgan izac ji społecznych i  p a r t ii po­
lityczn ych  —  członkow ie ra d y  w in n i zdawać spra­
wozdania w  sw ych kom órkach organ izacy jnych  
o p racy p lenum  rad  gm innych  i  przenosić w ażn ie j­
sze sp raw y z dzia ła lności o rgan izac ji na plenum  
rad. W  ten sposób poważna ilość członków  tych  
organ izac ji za interesuje się działalnością rad.

Powyższe zasadnicze w a ru n k i zbliżenia rad  gm innych 
do mas zna jdą  w yraz  w  p lan ie  p racy  rad  przez zamiesz­
czenie w  n ich  następujących zadań: w ysłuchanie  i  prze­
dyskutow an ie  sprawozdań delegatów o rgan izac ji spo­
łecznych z dzia ła lności ty c h  organ izac ji. N a tom ias t 
w  planie p racy  prezyd ium  należy um ieścić: 1) p rzygo­
tow an ie  posiedzenia ra d y  gm inne j w  m a ją tk u  X , g rom a­
dzie Y , 2) podział grom ad do obsługi członkom  gm inne j 
ra d y  narodow ej, 3 ) rozpatrzen ie  sprawozdań delegatów, 
obsługujących grom ady, 4) wprowadzenie w  skład ra d y  
gm inne j X  bezparty jnych , 5) reorganizacja  k o m is ji 
i  wprowadzenie a k tyw u  spoza rady.
Zaspakajanie potrzeb terenu oraz prowadzenie a k c ji 

ogólnych.
W ym ien ić  tu  należy cztery zagadmienia, k tó re  w ys tę ­

p u ją  przeważnie we w szystk ich  gm inach. Będą t o : bu­
dowa i  konserw acja  szkół, konserw acja  d róg, o rg a n i­
zowanie urządzeń zdrow otnych  i  stan  sa n ita rn y  osiedli, 
podniesienie poziom u w ytw órczośc i ro ln icze j. Praca rady, 
zm ierzająca do zaspokojenia powyższych zadań, będzie 
się p rzedstaw ia ła  następująco:

1) Rada w ysłucha sprawozdania k o m is ji ośw ia­
to w e j o stanie szko ln ic tw a  na teren ie  gm iny, p rzy  
czym  na podstaw ie w n iosku  k o m is ji i  p rezyd ium  
ra d y  poweźmie uchwałę o budowie szko ły w  m ie j­
scowości X . Rada w ys tą p i do k o m is ji . ośw ia tow ej 
f .R .N . oraz inspekto ra  szkolnego o ustalenie m ie j­
sca budow y w  pow iązaniu z siecią szkolną. P rzy  
uchw alan iu  budżetu zapewni odpowiedni k re d y t 
na  budowę i  uchw a li w niosek o włączenie p ro je k ­
tow ane j budow y do p lanu  inw estycyjnego. Zabez­
pieczy środk i finansowe własne. Zorgan izu je  ze­
bran ie  ludności zainteresowanej w  budowie, podda 
p ro je k t budow y publiczne j dyskus ji, spowoduje 
uchwałę zebranych o dostarczenie szarw arku  spo­
łecznego; Zorgan izu je  ewent. zb iórko funduszów  
pub licznych lu b  zobowiąże społeczeństwo do w p ła ­
cenia na cele budow y odpowiednie j sk ładk i. W  d a l­
szym  etapie rada prow adzić będzie ko n tro lę  postę­
pu p rac za pośrednictw em  k o m is ji ośw ia tow ej, k tó ­
ra  zobowiązana będzie składać radzie periodyczne 
sprawozdania.

2) Już. w  początkach ro k u  rada gm inna w ys łu ­
cha i  p rzedysku tu je  sprawozdanie w ó jta  i  k o m is ji 
d rogow ej o stanie d róg  gm innych i  zam ierzonych 
pracach na drogach. N a  podstaw ie przedstaw io­
nego m a te ria łu  w y ty p u je  d rog i, w ym agające na­
p raw , względnie w y ty p u je  d ro g i do budowy. W y ­
s tą p i do zarządu drogowego o udzielenie pom ocy 
technicznej. U chw a li szarw ark  d la  tego celu i  do­
kona podziału sza rw arku  na poszczególne zadania. 
Zabezpieczy ś rodk i w łasne, a je ś li ta k ich  b rak , 
w ys tą p i o dotacje. W ys tą p i o umieszczenie budow y 
w zględnie generalnego rem on tu  w  p lan ie  inw es ty ­
cy jnym . U rządzi zebrania zainteresowanych w  b u ­
dowie d ro g i i  za in teresu je  ich  szarw ark iem  spo-

Powyższe zagadnienia znajdą sw ój w yraz w  planie 
p racy rady  gm inne j poprzez:

1) wysłuchanie sprawozdania k o m is ji ośw iato­
w e j oraz przedyskutowanie stanu ośw ia ty  na te re ­
n ie  gm iny  i  powzięcie odpowiednich uchwał,

2) w ysłuchanie sprawozdania k o m is ji zdrow ia 
co do stanu sanitarnego osiedli i  urządzeń zdro­
w o tnych  oraz powzięcie odpowiednich uchwał,

3) wysłuchanie sprawozdania k o m is ji d rogow ej 
co do stanu dróg w  gm inie i  zam ierzonych p ra ­
cach na drogach i  powzięcie odpowiednich uchwał,

4) wysłuchanie sprawozdania k o m is ji ro ln e j 
w  spraw ie podniesienia p ro d u kc ji ro lne j i  powzię­
cie odpowiednich uchwał.

N a to m ia s t w  p lanie p racy prezyd ium  należy, oprócz 
powyższych, zadań, z uw agi na to , że spraw y przedkła­
dane radzie muszą być w p ie rw  tem atem  obrad p rezy­
dium , um ieścić: 1) zorganizowanie zebrania w  grom a­
dzie w  spraw ie budow y szko ły i  typow anie  delegatów, 
2) w  spraw ie budow y drog i, 3) w  spraw ie podniesienia 
s tanu sanitarnego osiedla, 4) w  spraw ie podniesienia 
p ro d u k c ji ro ln e j i  m e lio rac ji.

' $ $ $

Oprócz w ym ien ionych w yżej zagadnień mogą w ys tę ­
pować rów nież inne, w ym agające zaspokojenia w te re­
nie. W  każdym  razie % każdą akc ją  należy w y jść  w te ­
ren, zainteresować społeczeństwo, a w te d y  zyska się 
gw arancję , że zamierzone cele będą osiągnięte.
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Sytuacja p raw na komitetu wykonawczego rejonowej rady
delegatów ludu pracującego

Tłum aczenie z języka  rosy jsk iego  a rty k u łu , zamiesz­
czonego w  czasopiśmie —  Sow ietsko je  Gosudarstwo

K o m ite t w ykonaw czy re jonow e j rady  delegatów ludu  
pracującego je s t organem  w ykonaw czym  i  zarządzają­
cym  rady  re jonow ej. Jak  w iadom o, re jo n y  w  Z.S.R.R. 
pow sta ły  w  w yn iku  socja listycznego podziału terenu, 
t j .  podziału k ra ju  na tak ie  s tre fy , p rzy  określeniu k tó ­
ry c h  w y ją tko w ą  ro lę  odg ryw a ł czynn ik ekonomiczny. 
W a ru n k i socja lis tyczne j gospodarki p lanow ej określa ły  
specjalne znaczenie tego czynnika. D latego nasz podział 
na re jo n y  różn i się w  sposób zasadniczy od podziału 
adm in is tra cy jn o -te ry to ria ln e g o  w  k ra ja ch  ka p ita lis ty cz ­
nych, gdzie rozmieszczenie s ił p rodukcy jnych  ma chara­
k te r  żyw io łow y, odzw ierc iad la jący w  swej istocie pogoń 
za zyskiem, i  gdzie ani czynn ik ekonomiczny, ani na ro ­
dow y nie m a ją  znaczenia p rzy  przeprowadzaniu podziału 
te ry to ria lnego .

Podział na re jo n y  w  Z.S.R.R. m ia ł na celu poprawę 
stanu apara tu  państwowego i  zbliżenie go do w si, aby 
„w e  w łaściw ym  czasie rozw iązyw ać nabrzm iałe zagad­
nienia gospodarki w ie jsk ie j, podniesienia je j i reo rgan i­
za c ji“ .1) R ejon s ta ł się punktem  węzłowym , w  k tó ry m  
„...zb iega ją  się n ic i budow nictw a kołchozowego oraz 
w szelk ie j inne j p racy gospodarczej na wsi, ta k  w  odnie­
sieniu do spółdzielczości, do rady, do kw e s tii k redytów , 
ja k  i  grom adzenia zapasów“  2).

Powyższe w inno określać i  określa działalność rady  
re jonow e j i  je j  ko m ite tu  wykonawczego.

Podział na re jo n y  w  zasadzie został zakończony w  roku  
1930, lecz na sku tek kom p likow an ia  się zadań re jonu  
i  zm iany w arunków , poszczególne k o re k tu ry  do tego 
podziału są wprowadzane i do chw ili obecnej. Życie 
w  ciągu tego okresu czasu k ro ka m i o lb rzym a wysunęło 
się naprzód i  przed radam i re jonow ym i postaw iło  nowe 
zadania o w ie lk ie j ska li i  o w ie lk im  znaczeniu. W y s ta r­
czy nadmienić, że gdy w  ro ku  1930 re jo n y  m ia ły  ja ko  
główne zadanie przeprowadzenie ca łkow ite j k o le k ty w i­
zacji gospodarki w ie jsk ie j, co stanow i ju ż  teraz dawno 
zakończony etap, to  obecnie przed re jonam i s to ją  zada­
nia ze le k try fiko w a n ia  w szystk ich  kołchozów, zadania 
przekształcenia p rzy rody  itd . W ie lka  W o jna  O jczyźnia­
na i  w ysunięte przez n ią w  k ra ju  prob lem y nowego bu­
dow nictw a gospodarczego i ku ltu ra ln e g o  odmiennie s ta - 
w ia ją  zagadnienie p racy rad  w  ogóle, a re jonow ych  w  
szczególncści. Tymczasem, a k ty  ustawodawcze, okreś la ­
jące zadania i  stanow isko prawne organów  re jonow ych, 
odnoszą się do la t  1928 —  1931.

W szystk ie  te okoliczności w ysuw a ją  kw estię  dok ład­
nego sprecyzowania sy tu a c ji p raw ne j ra d y  re jonow e j 
i  je j ko m ite tu  wykonawczego, a to  na podstaw ie obecnie 
is tn ie jących  w arunków . N ależy mieć na uwadze, że w a­
ru n k i, fo rm a, m etody pracy, kom petencje ko m ite tu  w y ­
konawczego ra d y  ( ta k  sarno ja k  i  innych  ra d ) fo r ­
m u ją  się h is to ryczn ie  u legając s topn iow ym  zmianom, 
p rzy  czym zm iany te w  poszczególnych okresach życia

*) J. S ta lin  — Dzieła, t. X I I ,  stan 335 — 336. 
s) Tamże, str. 336'

P raw o —  N r  11, r .  1949.

byw a ją  n iezw ykle burz liw e. Np., odegrawszy określoną 
ro lę h istoryczną, p rzesta ły  is tn ieć gm iny, pow ia ty , okrę­
g i i  gubern ie ; nie są zwoływane z jazdy rad itd . Jed­
nak n iektó re  tradyc je , zwyczaje, lepsze fo rm y  i  me­
to d y  p racy is tn ie ją  w  dalszym  ciągu na przestrzen i 
całego okresu dzia ła lności rad, przechodząc z etapu do 
etapu, doskonaląc się bez p rzerw y, ale zachowując n ie ­
zmiennie sw oją ideę przew odnią (np. porządek posie­
dzeń, praca sesji, t r y b  sporządzania i  zatw ierdzania  bud­
żetu itp .) .

Jak przedstaw ia ła  się sy tuac ja  p raw na ko m ite tu  
, wykonawczego rady, ja k  się ona zm ieniła, ja k  ona 

przedstaw ia się obecnie i  c o . należy uczynić ąby 
dostosować ją  do obecnych i  p rzyszłych  zadań .-—  
są to  zagadnienia będące, n iew ą tp liw ie , a k tu a ln ym i w  
ch w ili obecnej.

* * 3 *

K o m ite ty  wykonawcze re jonow ych  rad  delegatów  
ludu  pracującego, w ybierane wg. K o n s ty tu c ji S ta linow ­
skie j, w  sposób zasadniczy różn ią  się od kom ite tów  
wykonawczych organów, fo rm ow anych  przed K o n s ty tu ­
c ją  S ta linow ską.

Przed K o n s ty tu c ją  S ta linow ską ra d y  w ybierane b y ły  
we wsiach i  osiedlach (ra d y  w ie jsk ie  i  ra d y  w  osie­

dlach) oraz w  m iastach (ra d y  m ie jsk ie ). Gmina, re jon , 
pow iat, okręg, obwód, k ra j —  posiadały  ̂  _ k o ­
m ite ty  wykonawcze, k tó re  b y ły  w ybierane na odpowied­
n ich  zjazdach ra d ; w  okresie m iędzy zjazdam i b y ły  one 
„nadrzędnym i organam i w ładzy radzieck ie j na odpo­
w iednim  te ry to riu m ...“ 3) i  za ła tw ia ły  w szystkie  sp raw y  
zjazdu rad  za w y ją tk ie m  ty lk o  tych , k tó re  należały do 
w yłącznej w łaściwości zjazdu.

D o spraw  wyłącznie za ła tw ianych  przez zjazd re jono­
w y  należało:

a) rozpa tryw an ie  i ocena sprawozdań ko m ite tu  w yko ­
nawczego z jego działalności,

b ) w y :o ry  ko m ite tu  wykonawczego i  delegatów na 
z j?zdy h ie rarh iczn ie  wyższych rad,

c) zatw ierdzanie budżetów re jonow ych, w  te j liczbie 
podział dochodów i  rozchodów m iędzy budżetam i re jo ­
now ym i i  w ie jsk im i, ja k  rów nież sprawozdań z ich  w y ­
konania ,

d) w ysłuchanie sprawozdań re jonow e j k o m is ji re ­
w izy jn e j i  w yb o ry  nowego składu te j kom is ji,

o) w ybó r członków  i kanuyda tów  na członków  re jo ­
now ej k o m is ji ziem skiej.

W szystk ie  pozostałe zagadnienia (z w y ją tk ie m  za­
strzeżonych) rozstrzygane b y ły  przez k o m ite ty  w y k o ­
nawcze rad re jonow ych. Do liczby  spraw  zastrzeżonych 
na leżały: a) rozstrzygan ie  zagadnień o znaczeniu lo k a l- ,

3) Ustaw a o k ra -ę w y h  obwodach, okręgow ych i  re ­
jonow ych  zjazdach rad  oraz ich kom ite ta ch  w ykonaw czych, 
art. 17, Ust. z 1928 roku , n r  70, poz, 503.

(d. c. za działem Porady Prawne)
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nym , b ) rozpatryw anie  spraw  o. znaczeniu ogółnopań- 
stw ow ym , c) rozpa tryw an ie  i  ocena sprawozdań z dzia­
ła lności in s ty tu c ji państw ow ych i  p rzedsięb iorstw  zn a j­
du jącym  się na podleg łym  je j teren ie  (a r t. 7 „U s ta w y
0 k ra jow ych , okręgow ych i  re jonow ych  zjazdach rad
1 ich  kom ite tów  w ykonaw czych“  —  1928 r . ) .  W  posz­
czególnych wypadkach, k iedy  te rm in y  zw ołan ia  zjazdu 
ra d  nie zbiegały się z te rm in a m i zatw ierdzenia odpowied­
niego budżetu, k o m ite ty  wykonawcze m ia ły  praw o 
p rzy ję c ia  i  wprowadzenia w  życie budżetu, pom im o to, 
iż  sprawa ta  należała do w yłącznej kom petenc ji z jazdu ; 
lecz i  w  danym  w ypadku przew idywane było  następne 
przedstaw ienie te j spraw y do zatw ierdzenia najb liższe­
m u z jazdow i rad. W szystko to  by ło  przewidziane w  1 -e j 
ustaw ie o re jonow ych zjazdach rad, zatw ierdzonej przez 
W .C .K .W . (W szechrosyjski C en tra lny  K o m ite t W yko ­
naw czy) 6 kw ie tn ia  1928 r.

K o m ite ty  wykonawcze w ybierane b y ły  przez z jazdy 
rad  na określony te rm in , a ich plenum  (sesje) zb ie ra ły  
się nie rzadziej n iż raz na miesiąc. Jak w idać z powyż­
szego ko m ite t w ykonaw czy nie b y ł organem codziennie 
urzędującym .

D la  codziennego k ie row an ia  bieżącą pracą w  zakresie 
zarządzania rejonem  ko m ite t w ykonaw czy w yb ie ra ł 
prezyd ium , do któ rego należało zarządzenie wprowadze­
n ia  w  życie postanowień ko m ite tu  wykonawczego i  z jaz­
du, dekre tów  i  postanow ień wyższych organów w ładzy 
i  postanow ień okręgowych, obwodowych (k ra jo w ych ) 
ko m ite tó w  wykonawczych. P rezyd ium  rejonowego ko ­
m ite tu  wykonawczego podlegało, niezależnie od z jaz­
dów re jonow ych i  ko m ite tu  wykonawczego, ty lk o  nad­
rzędnym  kom ite tom  w ykonaw czym  lub  ich prezydiom , 
lecz nie oddziałom nadrzędnych kom ite tów  w ykonaw ­
czych. Ten try b  zależności b y ł zaznaczany dlatego, że 
poprzednio do czasu w ydan ia  us taw y o zjazdach re jo ­
now ych, w  szczególności p rzy  is tn ien iu  gm innych kom i­
te tó w  w ykonawczych, nie rzadko, dało się zauważyć us i­
łow an ia  bezpośredniego k ie row an ia  prezyd iam i re jono ­
w ych  i gm innych kom ite tów ' wykonawczych ze s trony  
oddzia łów  nadrzędnych kom ite tów  w ykonawczych. K o ­
nieczne by ło  uporządkowanie te j spraw y. P rawo o z jaz­
dach re jonow ych jasno staw ia ło  to  zagadnienie. Każde 
przedsięwzięcie, k tó re  m ia ł przeprowadzić w  re jon ie  
oddział nadrzędnego ko m ite tu  wykonawczego lub  ja ­
k ie jk o lw ie k  inne j o rgan izac ji o zasięgu obwodowym 
w  re jon ie , uchwalane by ło  przez prezyd ium  rejonowego 
ko m ite tu  wykonawczego ty lk o  za pośrednictwem  prezy­
d ium  odpowiedniego nadrzędnego ko m ite tu  w ykonaw ­
czego. )  ̂ l a  zasada odnośnie w zajem nych zależności 
kom ite tów  w ykonawczych obow iązuje i  obecnie.

Do zakresu działania prezyd ium  re jonowego ko m i­
te tu  wykonawczego należało k ie row an ie  w szys tk im i 
organam i pod leg łym i ko m ite to w i wykonawczem u. A 
w  ogóle prezydium  w  okresie m iędzy sesjam i ko m ite tu  
wykonawczego m ia ło  w szystkie  p raw a tego ostatniego 
za w y ją tk ie m  praw a uchw alania budżetu (a r t. 22, 
u s ta w y). Zgodnie z a rt. 19 us taw y do zakresu dzia łan ia  
re jonow ych  kom ite tów , a w ięc i ich prezydiów , należa­
ło :  koordynow anie i  nadawanie k ie ru n ku  dzia ła lności 
w szystk ich  organów zna jdu jących  się w  danym  re jon ie  
Wiadzv radzieckie j, a także in s ty tu c ji i p rzedsiębiorstw  
oraz k ie row an ia  n im i zgodnie z obow iązu jącym  ustawo-

) p a trz  art. 53 i 54 Ust. o re jonow ych  kom ite tach  w y ­
konaw czych 1931 r . (Dz. Ust. 1931 r „  N r  11, poz. 143). W y- 
jąitlki od te j zasady dopuszczalne b y ły  ty lk o  w  odn ies ien iu  
•do poazcz. ludow ych  kom . w  try b ie  art. 55 tejże ustawy.

daw stw em ; wprowadzanie w  życie dekre tów  rządowych, 
postanow ień i  rozporządzeń organów  nadrzędnych; 
przedsiębranie środków  d la  podniesienia przem ysłu, 
gospodarki w ie jsk ie j, hand lu  i  innych  gałęzi gospodarki, 
ja k  również życia  soc ja lno -ku ltu ra lnego  ludności za­
m ieszkałe j na danym  teren ie ; przeprowadzanie w ybo­
rów  do rad, i  zwoływ anie zjazdów ra d ; zapewnienie p ra ­
worządności rew o lucy jne j, w a lka  z ko n trre w o lu c ją  i za­
pewnienie porządku rew olucyjnego, spoko ju  i  bezpie­
czeństwa.

W  granicach tych  upraw nień rejonowe k o m ite ty  
wykonawcze i  ich prezyd ia  m og ły  wydawać zarządzenia 
obowiązujące w szystkie  organy położone na terenie re jo ­
nu, a prócz tego m og ły  wydawać t. zw. „obow iązujące 
rozporządzenia“ , za przekroczenie k tó ry c h  przew idziana 
by ła  odpowiedzialność w  try b ie  a d m in is tra cy jn ym  i  są­
dowym . M og ły  one odwoływać, zm ieniać i w strzym yw ać 
rozporządzenia n iżej h ierarchicznie s to jących rad i ich 
kom ite tów  wykonawczych, ja k  również w szystk ich  pod­
leg łych  im  organów. We w szystk ich  sprawach, należą­
cych do kom petencji re jonowego ko m ite tu  wykonawcze­
go, m og ły  one bezpośrednio kom unikow ać się z organam i 
nadrzędnym i i delegować tam  swoich przedstaw ic ie li 
i  re fe ren tów  celem bran ia  udzia łu  w  posiedzeniach do­
tyczących tych  zagadnień.

Rejonowe k o m ite ty  wykonawcze i  ich prezydia m og ły 
kon tro low ać i  - rew idować działalność w szystk ich  orga­
nów  podległych re jonowem u ko m ite to w i w ykonawcze­
mu. \

Co do tych  postanow ień i  rozporządzeń nadrzędnych 
organów w ładzy, k tó re  na  podstaw ie w arunków  w  re jo ­
nie uznane b y ły  przez re jonow e k o m ite ty  wykonawcze 
i  ich prezydia za niecelowe, m og ły  one występować 
z prośbą o ich odwołanie lu b  zm iany l ) .  Rejonowe ko­
m ite ty  wykonawcze i ich prezydia obowiązane b y ły  skła­
dać swoje w n iosk i i w yjaśn ien ia  co do w szystk ich  spraw  
przedstaw ianych przez in s ty tu c je  k ra ju  i obwodu o r­
ganom w ładz centra lnych. W  tych  przypadkach m ogły 
być przysyłane zapytan ia  prezydiom  rejonowego kom i­
te tu  wykonawczego bezpośrednio, lub  też za pośrednic­
tw em  odpowiedniego obwodowego (k ra jow ego) ko m i­
te tu  wykonawczego.

Rejonowe k o m ite ty  wykonawcze i  ich  prezydia m ia ły  
prawo nakładać k a ry  dyscyp linarne na członków swego 
ko m ite tu  wykonawczego i ko m ite tów  w ykonawczych 
h ierarch iczn ie  n iżej s to jących oraz rad, ja k  również na 
członków ich prezvdiów  i  p racow n ików  w szystk ich  po­
dległych im  organów.

U staw a nadawała rejonowem u ko m ite to w i ■wykonaw­
czemu praw a osoby praw ne j.

P raw a i obow iązki rejonowego ko m ite tu  wykonawcze­
go u ję te  w  praw ie o zjazdach re jonow ych, zatw ierdzo­
nym  rozporządzeniem W . C. K . W . 6 kw ie tn ia  1928 roku  
z następnie w prow adzonym i zmianami 2), są w spó lnym i 1 2

1) W  try b ie , a rt. 56 U staw y o re jonow ych  kom ite tach  
w ykonaw czych (Dz. Ust. 1931 r., n r  11, poz. 143) re jonow y 
ko m ite t w ykonaw czy m ia ł p raw o w strzym ać rozporządze­
n ia  Ludowego K o m isa ria tu  A . S. R. R. i  obwodowego 
krajowego)- ko m ite tu  wyfconawzego, je ś li,  rozporządzenia 
te w yraźn ie  b y ły  w  sprzeczności z rozporządzeniam i ich 
organów  nadrzędnych.

2) Dz. Ust. z 1928 r., n r  139, poz. 909; 1629, n r  13. poz. 156; 
n r  20, poz. 209; n r 63 ,poz. 624; r x  68, poz. 663; n r  80, 
poz. 782; n r  83, poz. 807; 1931, n r  10, poz. 121; n r 28, poz. 
256; n r  54, poz. 403; 1932 r „  n r  63, poz. 282; 1934 „r., n r. 25, 
poz. 140; 1935 r „  n r  1, poz. 2; 1936 r „  n r  20,, poz. 133; 1939 r., 
n r  3, poz. 7.
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dla  w szystk ich  ko m ite tów  w ykonaw czych (k ra jo w ych , 
obwodowych, okręgow ych, i  re jonow ych ). O sta tn ia  
zmiana do tego praw a została wprowadzona w  1939 ro ­
ku. Świadczy to  o tym , że dopóki nie zostało wydane nowe 
praw o o radach m iejscow ych, ustaw a z ro ku  1928 po­
zostaje w  m ocy i  pod dzia łaniem  K o n s ty tu c ji S ta linow ­
sk ie j w  te j części, k tó ra  czy to  w prost, czy pośrednio 
nie je s t sprzeczna z K o n s ty tu c ją  lub  in n ym i a k ta m i 
p ra w n ym i w ydanym i później.

N iezależnie cd wskazań n a tu ry  ogólnej, ustaw a o ra ­
dach m ie jscow ych z 1928 ro ku  zaw iera specjalne dzia ły, 
dotyczące odrębności w  organ izac ji i  dzia ła lności po­
szczególnych ogn iw  rad  m ie jscow ych, w  te j liczbie 
i  ogniwa rejonowego.

R ejonow y ko m ite t w ykonaw czy nie ty lk o  organizow ał 
lecz i  k ie row a ł s ta łym i kom is jam i (sekc jam i), dzia ła­
ją cym i na  zasadzie specjalnego praw a o n ich1). K ie ­
row n ic tw o  to  w  okresie m iędzy zebraniam i p lenum  re ­
jonowego ko m ite tu  wykonawczego sprawowane 'było 
przez jego prezydium . N a  podstaw ie K o n s ty tu c ji S ta li­
now skie j praw o tw orzenia  s ta łych  k o m is ji i  k ie row n ic ­
tw o  ich pracą, należy do rady, a nie je j ko m ite tu  w y ­
konawczego, kom is je  stałe tw o rzą  się inaczej, n iż  po­
przednie sekcje.

W  przypadkach w y ją tko w ych  re jonow y ko m ite t w y ­
konaw czy m ia ł praw o w strzym an ia  dzia łan ia  rozporzą­
dzeń działu lub  odpowiedniego organu nadrzędnego 
(wówczas okręgowego) ko m ite tu  wykonawczego, jeże li 
rozporządzenia te nie odpow iadały zarządzeniom orga­
nów nadrzędnych, w  te j liczbie i  zarządzeniom okręgo­
wego ko m ite tu  wykonawczego. O w strzym an iu  rozpo­
rządzenia dzia łu okręgowego ko m ite tu  wykonawczego, 
re jonow y ko m ite t w ykonaw czy w in ien  b y ł niezwłocznie 
zaw iadom ić okręgow y ko m ite t w ykonaw czy i  k ie ro w n i­
ka  zainteresowanego działu. P raw o to  dzia ła i  do ch w ili 
obecnej w  odniesieniu do dzia łów  nadrzędnych kom ite ­
tó w  wykonawczych.

R e jonow y ko m ite t w ykonaw czy organizow ał przepro­
wadzenie w yborów  rad  i  k ie row a ł tą  pracą, ro zp a tryw a ł 
i  rozs trzyga ł ska rg i na n iepraw id łow e działanie w yb ie ­
ranych k o m is ji odnośnie pozbawienia p ra w  w yborczych. 
Spraw ował on ogólne k ie row n ic tw o  i  nadzór nad dzia­
ła lnością m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  rad, zna jdu jących się na 
terenie re jonu  i  przedsiębrał w  ska li re jonow e j środk i 
zm ierzające do w ciągnięcia ro b o tn ików  i- robo tn ic , a ta k ­
że biednych i  średnich w a rs tw  w si do p racy rad  i  ich 
sekcji. ,

U staw a podkreśla ła, że re jonow y ko m ite t w ykonaw ­
czy pow inien przeprowadzać badania i  ins truow an ie  
w ie jsk ich  i  m ie jsk ich  rad, na rady  przewodniczących 
i sekre ta rzy  rad  w ie jsk ich , zatw ierdzać p lany  prac dzia­
łów 2) rejonowego ko m ite tu  wykonawczego i  jego s ta ­
ły ch  ko m is ji, rad  w ie jsk ich , a także sprawozdania
0 w ykonan iu  ty c h  prac. W szystko  to  pozostało w  m ocy
1 obecnie, za w y ją tk ie m  kw e s tii sta łych, ko m is ji, k tó re  
zosta ły  podporządkowane radzie re jonow e j i  co do swego 
składu różn ią  się od poprzednich.

Do zakresu obow iązków  re jonowego ko m ite tu  w yko ­
nawczego należało zatw ierdzanie sekretarza ra d y  w ie j­
sk ie j, a także ogólne k ie row n ic tw o  dzia ła lnością k o m is ji 
re w izy jn ych  rad  w ie jsk ich .

! )  Dz. Ust. 1927 r „  n r  39 -pcz. 250. P rzy  re jonow ych  ko* 
m ite ta rh  w ykonaw czych d z ia ła ły  stale kom is je , a p rz y  ra­
dach m iejskich i  w ie js k ic h  —  sekcje.

*) W edług te j us ta w y w  re jo n o w ym  kom ite c ie  w yko n a w ­
czym  is tn ia ły  n ie  dz ia ły , a oddzia ły .

Dość szeroko b y ły  rozpracowane pełnom ocnictw a re ­
jonowego ko m ite tu  wykonawczego w  dziedzinie p racy  
planow ania, w  dziedzinie gospodarki w ie jsk ie j, przem y­
słu, hand lu  i  urządzeń. Do obow iązków re jonow ych  ko * * 
m ite tów  w ykonaw czych należało przedsiębranie środków  
zm ierzających do rozw o ju , ulepszenia i  ko le k tyw iza c ji 
gospodarki w ie js k ie j w  granicach re jonu , w spółdzia ła­
n ia  w  przeprowadzeniu w  re jon ie  urządzeń ro lnych , ja k  
rów nież ro zw o ju  ulepszonych fo rm  uży tkow an ia  z ie ­
m i itd .

# * *

Kolosalne zm iany, k tó re  n a s tą p iły  w  ZSRR w  ro ku  
w ie lk iego przełom u (1929 ro k ) ,  w ym aga ły  w prowadze­
n ia  znacznych Zmian w  p racy  ko m ite tó w  w ykonawczych*

W  zw iązku z tym , pozostaw ia jąc w  m ocy ogólne za­
sady w  dziedzinie o rgan izac ji i  pe łnom onictw  re jono ­
w ych ko m ite tów  w ykonawczych, zaw arte  w  ustaw ie 
1928 roku , P rezyd ium  W . C. K . W. R. S. F . R. R.: 
1 s tyczn ia  1931 ro k u  p rzy ję ło  now ą ustawę o re jono ­
w ych zjazdach rad  i  re jonow ych  kom ite tach  w ykonaw ­
czych, w  k tó re j uw idocznione b y ły  specjalne cechy cha­
rak te rys tyczne  dla dzia ła lności re jonow ych  ko m ite tów  
w ykonawczych w  ty m  czasie, t j .  końca p ierw szej i  po­
czątku d rug ie j fa zy  rozw o ju  państw a radzieckiego.

U staw a ta  fo rm a ln ie  obow iązuje i  do c h w ili obecnej. 
Rzecz zrozum iała, że je s t ona bardzo przestarzała, n ie ­
k tó re  rozdz ia ły  i  poszczególne a r ty k u ły  p rzesta ły  obo­
w iązywać, ponieważ przesta ły  is tn ieć ob iek ty  ich  dzia­
ła lności, np. zam arła  in s ty tu c ja  „liszeńeów “ , n ie ma 
w a rs tw  biedoty, inaczej są przeprowadzane w yb o ry  rad, 
nie ma zjazdów  rad  itp . U leg ła  zm ianie sy tuac ja  ko m i­
te tu  wykonawczego, nie is tn ie je  jego prezyd ium , nie ma 
k o m is ji rew izy jnych  i  ziem skich. K o n s ty tu c ja  S ta linow ­
ska przeobraziła  rady  delegatów  robotn iczo  - w łościań­
skich i  czerw onoarm ie jskich na ra d y  delegatów ludu  
pracującego, w prow adziła  powszechne, bezpośrednie
1 rów ne praw o wyborcze z zachowaniem ta jnego  głoso­
wania, co w yp ływ a ło  ze zm iany s tru k tu ry  k lasow e j na ­
szego społeczeństwa. P rzeprow adziła  ona w yraźną  lin ię  
graniczną m iędzy organam i w ładzy państw ow ej, a ich  
organam i w ykonaw czym i i  dysponu jącym i. U trw a liła  
ona sesy jny tr y b  p racy  rad. W  szczególności —  sesje 
rad re jonow ych  zwoływane są n ie rzadzie j, ja k  raz na
2 miesiące. Sesje ra d y  są zasadniczą fo rm ą  je j pracy* 
D la  p racy  codziennej rada re jonow a w yb ie ra  sw ó j ko ­
m ite t w ykonaw czy, k tó r y  w edług K o n s ty tu c ji S ta linow ­
s k ie j nosi nazwę nie re jonow ego k o m ite tu  w ykonaw * 
czego, a ko m ite tu  wykonawczego ra d y  re jonow e j dele­
ga tów  lu d u  pracującego. K o m ite t w ykonaw czy rady ; 
re jonow e j, prow adzi swą pracę w  try b ie  posiedzeń, p ra ­
wom ocnych p rzy  obecności n ie  m n ie j n iż  50% składu, 
Z w o łu je  on sesje ra d y  re jo n o w e j; k ie ru je  pracą ko m ite ­
tó w  w ykonaw czych rad  w ie jsk ich ; uchy la  decyzje ko rn i* 
te tó w  w ykonaw czych rad  w ie jsk ich , je że li są one n ie ­
prawne lu b  niecelowe, w s trzym u je  z ty c h  samych po­
w odów  decyzje sesji ra d y  w ie jsk ie j, uchylać ich  jednak 
nie może —  m ogą one być uchylone przez same ra d y  
w ie jsk ie  łub  ra d y  rejonowe.

Przed wejściem  w  życie K o n s ty tu c ji S ta linow sk ie j k o ­
m ite ty  w ykonawcze w szystk ich  ogn iw  rad, w  te j liczbie 
i  re jonow ych, a także ich  prezyd ia  pode jm ow ały posta­
now ienia. Zgodnie Z K o n s ty tu c ją  S ta linow ską  (a r t. 98 ), 
ra d y  delegatów  lu d u  pracu jącego; a w  konsekw encji 
i  ich  k o m ite ty  wykonawcze, „p o d e jm u ją  decyzję i  w y ­
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da ją  rozporządzenia“  na  podstaw ie i  w  w ykonan iu  
ustaw , dekretów, uchw ał i  rozporządzeń rządu, a także 
a k tó w  nadrzędnych organów  m ie jscow ych w ładzy pań­
s tw ow e j i  zarządu.

W  istocie k o m ite ty  w ykonawcze rad  re jonow ych  po­
częły w ykonyw ać pracę poprzednio is tn ie jących  prezy­
d ió w ; fu n kc je  obecnych rad  re jonow ych  delegatów ludu  
pracującego w  zasadzie odpow iadają fu n kc jo m  poprzed­
n ich  re jonow ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych. Praw da, 
że rady  re jonow e sp raw u ją  i  fu n kc je  poprzednio is tn ie ­
jących  zjazdów  rad  (oprócz, rzecz oczyw ista, w y ­
bo rów  delegatów do nadrzędnych z jazdów ). Zgodnie 
z a ru  41 us taw y o w yborach do rad  m iejscow ych 
R . S. F. R. R. w ydane j 8 październ ika 1947 roku , ra d y  
re jonow e posiadają w  przyb liżen iu  ta k i sam, ja k  re jo ­
nowe k o m ite ty  wykonawcze, liczbow y skład  od 25 do 60 
delegatów (Dz. U . 1931, n r  11, s tr . 143).

Obecny ko m ite t w ykonaw czy ra d y  re jonow e j (przewod­
niczący, zastępcy, i  sekretarz— od 6 do 7 członków) co do 
sk ładu  liczbowego zb liżony je s t do prezyd ium  re jonow e­
go ko m ite tu  wykonawczego (9 członków i  n ie w ięcej, 
n iż  4 kandyda tów ).
. In s ty tu c ja  kandyda tów  nie is tn ie je  w edług K o n s ty ­

tu c j i  S ta linow sk ie j.
Zgodnie z a rt. 81 i  89 K o n s ty tu c ji R. S. F. R. R. i  od­

pow iednim i a rty k u ła m i K o n s ty tu c ji innych  repub lik  
zw iązkowych, k o m ite ty  w ykonawcze rad  re jono ­
w ych delegatów ludu  pracującego, w ybrane na 
pierwszej sesji rady, są organam i w ykonaw czym i 
i  zarządzającym i rad  re jonow ych. W  p ra cy  swej podle­
ga ją  one ta k  radzie, k tó ra  je  w yb ra ła , ja k  też i  ko m i­
te to w i wykonawczem u nadrzędnej ra d y  delegatów ludu  
pracującego (okręgowego, obwodowego lub  k ra jo w e g o ), 
a w  repub likach autonom icznych— Prezyd ium  R ady N a j­
wyższej i  Radzie M in is tró w  A.S.R.R. R ady re jonowe i k o ­
m ite ty  wykonawcze rad  re jonow ych  w edług K o n s ty tu c ji 
S ta linow sk ie j n ie nazyw a ją  się „•wyższymi organam i 
w ładzy na sw ym  teren ie“ . W edług K o n s ty tu c ji te rm in  
„w yższy “  odnosi się ty lk o  do Rad N ajw yższych, ich p re ­
zyd iów  i  Rad M in is trów .

Odpowiednio do zm iany fu n k c ji państw a soc ja lis tycz­
nego. w  d rug ie j fazie jego rozw o ju  i  p rzy jęc iem  K on ­
s ty tu c ji S ta linow sk ie j u leg ła  zm ianie i  treść p racy  re ­
jonow ych  organów  w ładzy.

K o m ite t w ykonaw czy ra d y  re jonow e j zaczął odg ry ­
wać inną  ro lę  —  s ta ł się on organem ogólnego zarządu 
w  zw iązku z czym u le g ły  zm ianie i  jego fu n kc je , kom ­
petencje, fo rm y  i  m etody jego pracy.

K o m ite ty  wykonawcze rad  re jonow ych  delegatów ludu  
pracującego k ie ru ją  k u ltu ra ln o  - p o litycznym  i  gospo­
darczym  budow nictw em  na sw ym  terenie na podstaw ie 
decyzji rad  re jonow ych  delegatów ludu  pracującego, po­
stanow ień i  rozporządzeń organów  nadrzędnych w ładzy 
państw ow ej i  o rganów  zarządu państwowego.

Zgodnie z K o n s ty tu c ją  S ta linow ską k o m ite ty  w yko ­
nawcze rad  re jonow ych  ko o rd yn u ją  pracę dzia łów  i  k ie ­
ru ją  tą  p racą : a d m in is tru ją  pod leg łym i przedsiębior­
s tw am i i  organ izacjam i i k o n tro lu ją  ich  pracę; k ie ru ją  
pracą organów  w ykonaw czych w ie jsk ich  z osiedli i  m ie j­
sk ich  (w  m iastach pod leg łych re jo n o w i) rad, o rgan izu ją  
system atyczną ko n tro lę  te j pracy.
_ W a ru n k i, k tó re  się w y tw o rz y ły  w  gospodarce socja­

lis tyczn e j w  d rug ie j fazie ro zw o ju  państw a radziec­
kiego, odmiennie p o s ta w iły  przed kom ite tem  w ykonaw ­
czym ra d y  re jonow e j zagadnienie sposobu ad m in is tro ­
w ania. Gospodarcze, o rgan izacyjne  i  k u ltu ra ln o  - w y ­

chowawcze fu n kc je  państw a s ta ły  się podstaw ą ich 
pracy. K o m ite t w ykonaw czy rady  re jonow e j pow inien 
pam iętać o Dekrecie P rezyd ium  R ady N a jw yższe j 
ZSRR z dnia 9 czerwca 1947 ro k u : „o  odpowiedzial­
ności za rozpowszechnianie ta je m n icy  państw ow ej i  za 
zagubienie dokum entów, zaw iera jących ta jem nicę pań­
stw ow ą“ , w in ien  on zapewnić ochronę ładu państwowego, 
w  te j liczbie ochronę państw ow ej, ko lchozow o-spółdzie l­
czej i  osobistej w łasności, przestrzeganie praw orządno­
ści, ochronę osobistych p raw  obyw ate li, ich  in teresów  
praw nych, p raw  i  in teresów  in s ty tu c ji,  przedsięb iorstw  
i  o rgan izac ji. W  te j dziedzinie ko m ite t w ykonaw czy nie 
ty lko, szeroko ro zw ija  bezpośrednią działalność, lecz 
współdzia ła wszechstronnie z  organam i sądow ym i 
i  p ro ku ra to rsk im i w  ich  pracy, zapewniając w a ru n k i je j 
norm alnego rozw o ju . K ie ru je  on pracą m ilic ji  i  oka­
zuje je j pomoc co do zapewnienia ochrony porządku 
państwowego i  społecznego w  re jon ie , w  te j liczbie w p ro ­
wadzenia w  życie dekre tów  P rezyd ium  R ady N a jw yż ­
szej ZSRR z dnia 4 czerwca 1947 roku .

K o m ite t w ykonaw czy rady  re jonow e j przedsiębierze 
ś rodk i do zapobiegania i  l ik w id a c ji sku tkó w  klęsk ży­
w io łow ych, w yko rzys tyw u ją c  dla tego celu organizacje 
masowe i  sam orzutną in ic ja tyw ę  społeczną.

K o m ite t w ykonaw czy sarn nie przeprowadza prac od­
nośnie sporządzania a k tów  stanu cyw ilnego, śledzi jed ­
nak działalność organów  Z. A . G. S. bezpośrednio w yko - 
nyw u jących  te prace. K o m ite t w ykonaw czy ustanaw ia 
opiekę nad dziećmi do la t  14 i  nad m a ją tk ie m  zm arłych 

( i zagin ionych bez w ieści obyw a te li1).
K o m ite ty  wykonawcze rad re jonow ych  przeprowadza­

ją  w yb o ry  rad, a rów nież w yb o ry  sędziów ludow ych 
i  ław n ików  ludowych, okazu ją  pomoc w  organizow aniu 
sprawozdań sędziów ludow ych przed ludnością, ja k  ró w ­
nież zapewnianie pomocy praw ne j ludności.

Pom yślna działalność ko m ite tu  wykonawczego rady  
re jonow e j w  znacznej m ierze zależy od w łaśc iw e j o rga­
n izac ji p lanow ania jego prac, ew idencji i sprawozdaw­
czości. K o m ite t w in ien  sporządzić p ro je k t p lanu rocz­
nego gospodarczego i  ku ltu ra lnego  budow nictw a w  re­
jon ie  i  przedstaw ić go do zatw ierdzenia radzie re jono ­
w ej. N a  podstaw ie tego p lanu w in ien  on sporządzać k w a r­
ta lne  i  miesięczne p la n y  swej codziennej p rak tyczne j 
pracy. K o m ite t w ykonaw czy ra d y  re jonow e j jednocześnie 
zatw ierdza p lany  podleg łych m u o rgan izacji, in s ty tu c ji 
i  przedsięb iorstw , zapewnia ich w ykonanie  i  popiera 
(jziałalność zm ierzającą do w ykonan ia  p lanów  gospodar­
czych przez znajdujące się na terenie re jonu  organizacje 
' i '  przedsięb iorstw a podlegle obw odow ym  (k ra jo w y m ), 
repub likańsk im  i  zw iązkow ym  władzom.

Zestaw ia jąc ch a ra k te ry s ty k i ekonomiczne osiedli ro ­
botn iczych w s i i  kołchozów, ko m ite t w ykonaw czy ra d y  
re jonow e j u ja w n ia  dodatkowe zasoby re jo n u  celem w y ­
ko rzys tan ia  ich  d la  przyśpieszenia tem pa rozw o ju  go­
spodark i i  k u ltu ry  w  re jon ie .

Jednak najlepsze p lany  m ogą dać zle rezu lta ty , je ś li 
nie zapewni się ich w ykonania . K o m ite t w ykonaw czy 
pow in ien zorganizować sprawdzenie biegu w ykonania  
p lanów  ja k  rów nież sprawdzenie ukończonych prac. K o n ­
tro la  w ykonan ia  pow inna być przeprowadzana przez ko ­
m ite t w ykonaw czy system atycznie, obe jm ując i  podle­
głe ko m ite to w i wykonawczem u przedsięb iorstw a i o r­
ganizacje, ja k  rów nież w ie jsk ie  z os ied li i  m ie jsk ie  
rady. Ta w ie lka  i  odpowiedzialna praca może być po­

1) S. R. S. F. R. R. 1943 r., n r  3 art. nA
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m yśln ie  przeprowadzona ty lk o  pod w arunk iem  szeroko 
u ję te j p racy masowej i  w łaściwego rozmieszczenia ka d r 
p rzy  uw zględnieniu po litycznych  i  rzeczowych zalet ro ­
bo tn ików , okazyw ania im  codziennej pomocy i  prze­
prowadzenia nad n im i p racy wychowawczej.

K o m ite t w ykonaw czy ra d y  re jonow e j pow inien za­
pewnić przeprowadzenie narodowo gospodarczej ewiden­
c ji i  w spółdziałać z inspekto ram i C. S. U. U rzędu Pań­
stwowego ZSRR w  ich  pracy.

W  try b ie  przew idzianym  przez ustawę, ko m ite t w y ­
konaw czy re jonow e j r id y  przeprowadza ogólne i w y ­
borcze spisy i  inw e ta ryzac je ; sporządza sprawozdania

W- r a d l  m ur& eifktw ĘB cta

co do w yn ikó w  prac s ta tys tyczn o ,- ew idency jnych ; nad­
zoru je  sp raw y: sprawozdawczości w  przedsiębiorstwach, 
in s ty tu c ja ch  i  organizacjach, w spółdzia ła  w  p racy in ­
spektorów  państw ow ych w  dziedzinie ew idencji u ro ­
dzajów  w  re jon ie .

Co do w yn ików  swej p racy ko m ite t w ykonaw czy rady  
re jonow e j obow iązany je s t przedstaw iać w  usta lonych 
te rm inach  ta k  opera tyw ną sprawozdawczość, ja k  
i  sprawozdania zbiorowe (ew. sum aryczne) nadrzęd­
nemu państwowem u organow i zarządu (ew. adm in i­
s tra c ji)  .

(dok. w  nast. numerze)

W S PÓ ŁZAW O D N IC TW O  
W  P R A C A C H  R A D  N AR O D O W YC H  

W OJ. B IA ŁO S TO C K IE G O

W ojew ódzka Rada N arodow a w  
B ia łym s to ku  w prow adziła  w . począt­
kach ubiegłego ro ku  na swoim  te re ­
nie współzaw odnictwo do prac rad 
narodow ych pow ia tow ych i  gm in ­
nych.

In ic ja ty w a  w spółzaw odnictwa zo­
sta ła  pod ję ta  w lu ty m  1949 ro ku  na 
zjeździe przewodniczących GRN po­
w ia tu  augustowskiego, po czym zo­
s ta ła  powzięta przez pow ia ty , ta k  że 
w  rezultacie w szystkie  P R N  na te re ­
nie w o j. b ia łostockiego podpisały 
um ow y o w spółzawodnictwo.

Do um ów  tych  wstaw ione zosta ły 
na jbardz ie j is to tne  zagadnienia w y ­
m agające pogłębienia w ys iłkó w  rad 
narodow ych w  k ie ru n ku :
1) podniesienia planowości p racy 
rad  narodow ych w  zakresie:

a) regularnego odbyw ania posie­
dzeń rady, p rezyd ium  rady, ko m is ji 
p rzy  PRN.,

b ) p rzygo tow yw an ia  posiedzeń 
rad,

c) obecności na posiedzeniach ra ­
dy, prezydium , ko m is ji, zjazdów itp .

d) w ykonyw an ia  uchwał.
2) rozw in ięc ia  szkolenia rad  w 
drodze urządzania:

a) odpraw  przewodniczących GRN.,
b ) odpraw  szkoleniow ych ko m is ji,
c) lu s tra c ji rad przez członków 

prezyd iów  lub  członków  rady.
3) rozw iązyw ania pewnych kon ­
k re tn ych  zagadnień terenow ych np. 
w  zakresie:

a) a k c ji „R “  oraz rem ontów  z 
FGM,

b) m e lio ra c ji ro ln ych  poza plano­
wych,

c) pomocy d la  G R N  p rzy  o rgan i­
zow aniu przez nie współzaw odnic­
tw a.
4) uspraw nien ia  sprawozdawczo­
ści o raz p rac b iu r  PR N .

W  ty m  zakresie, przedm iotem  
w spółzaw odnictwa uczyniono m. in . 
te rm inow e nadsyłanie p ro tokó łów  
i  sprawozdań i  przew idziano po je d ­
nym  punkcie dodatkow ym  za każdy 
dzień wcześniejszego w ys łan ia  pisma 
przed ostatecznym  term inem , by  zaś 
nie dopuścić do zaległości w p row a­
dzono rów nież p u n k ty  karne za 
zw łokę w  nadsyłan iu  p ism  i  sprawo­
zdań te rm inow ych  (po jednym  pun­
kcie za jeden dzień zw ło k i).

Jeśli chodzi o punktac ję  w  ogóle, 
to  zapro jektow ano ją  w  ten  sposób, 
aby rea lizacja  ty lk o  n iek tó rych  za­
gadnień nie p rzygn ia ta ła  wysoką 
pu n k ta c ją  zaniedbanej reszty, w sku ­
te k  czego ra d y  dla osiągnięcia n a j­
lepszych rezu lta tów  zmuszone są 
dbać o uzyskanie dobrych w yn ikó w  
p racy we w szystk ich  pozycjach.

R ezu lta ty  w spółzaw odnictwa o b li­
cza kom is ja  p rzy  W o j. R N, k tó ra  o- 
głasza je  co m iesiąc na p lenarnych 
posiedzeniach W o j. R N.

W  ten sposób przedm iotem  w spół­
zaw odnictw a uczyniono pewne m in i­
m um  zagadnień, zagadnień k luczo­
wych, k tó re  uznano za niezbędne, 
konieczne i  na jbardz ie j p ilne do 
uspraw nienia i  podniesienia poziomu 
p racy rad  narodow ych oraz zapro­
wadzenia w  n ich planowości, syste­
m atyczności i ładu.

W edług podanej przez W o j. R N  w 
B ia łym s to ku  re lac ji, w y n ik i współza­
w odn ic tw a  w  pracach rad  narodo­
w ych są korzystne.

Dotychczas w spółzaw odnictwo to  
doprow adziło  m. in . do tego, że:

1) skutecznie przełam any zosta ł 
zastó j w  pracach w szystk ich  k o m i­
s ji, có p rzyczyn iło  się do odpowied­
niego obsłużenia przez nie posiedzeń 
rad  narodowych,

2) pom yśln ie  ro zw ija  się szkolenie 
terenowe praw ie  w  każdej P R N  w  
os ta tn ich  miesiącach 1949 r. odby­

w a ły  się odpraw y szkoleniowe prze­
wodniczących GRN,

3) n a b ra ły  rozm achu prace lu s tra ­
cy jne rad,

4) w yda tn ie  zm a la ły  ilo śc i n ie ­
obecnych radnych  na posiedzeniach 
p lenarnych itp .,

5) posiedzenia plenarne rad  są 
bardzie j g run tow n ie  p rzygo tow yw a­
ne a dyskus ja  na n ich  bardzie j rze­
czowa i  ożywiona.

N iew ą tp liw ie  w spółzaw odnictwo 
rad  narodow ych n ie usunęło jeszcze 
w szystk ich  niedociągnięć w  radach 
narodow ych, je s t ono jednak poważ­
nym  czynnik iem  aktyw izow an ia  rad  
narodow ych, wzm acniania ich  p racy, 
a przez to  i  znaczenia społecznego.

K O M IS JE  O ŚW IATO W E 
R A D  N AR O D O W Y C H  

W OJ. RZESZO W SKIEG O  
A K T Y W IZ U J Ą  S IĘ  

•I U S P R A W N IA JĄ  M E T O D Y  
D Z IA Ł A N IA

Z in ic ja ty w y  K o m is ji O św ia to ­
w e j p rz y  W. R. N. Rzeszów odbyła 
się w  d n iu  5 styczn ia  b. r . ko n fe ­
renc ja  poświęcona zagadnieniom  w y ­
chow ania m łodzieży, z udzia łem  
p rzdes taw ic ie li w ładz  państw ow ych  
i sam orządow ych, p a r t i i  p o lity c z ­
nych i o rgan izac ji społecznych.

Na ko n fe re n c ji tej. postanow iono 
zak tyw izow ać dzia ła lność ko m is ji 
o św ia tow ych  rad  na rodow ych  na 
w szys tk ich  szczeblach o rgan izacy j­
nych  o raz w łączyć je  do p rac nad 
ideo log icznym , społecznym  i obyw a­
te lsk im  w ychow an iem  m łodzieży. 
K om is je  będą m ia ły  za zadanie 
w ciągnąć do te j p racy  szerokie , m a­
sy społeczeństwa ta k  n iezorgan izo- 
wanego, ja k  i zorganizowanego.

Postanow iono: 1) zak tyw izow ać 
k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  i  szkolne k o ­
m ite ty  opiekuńcze, 2) ro zb u d o w y­
wać i  ro zw ija ć  w  szkołach podsta­
w ow ych  hu fce  H arce rs tw a  P o lsk ie -
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go a w  szkołach średnich zespoły 
Z M P  i  SP, w sp ierać ich  dzia ła lność 
i  otaczać wszechstronną op ieką ze 
s tro n y  szkół, ZMP, o rg a n iza c ji m a­
sow ych i  p a r t i i  p o lityczn ych , 3) po­
mnażać na te ren ie  szkó ł ilośc i kó ł 
T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-R a­
dz ieck ie j, 4) zapoznawać m łodzież 
bezpośrednio z  zagadnien iam i życia 
zb iorow ego P o lsk i L u d o w e j przez 
u ła tw ie n ie  je j u d z ia łu  w  posiedze­
n iach ra d  na rodow ych  i  o rgan izac ji 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ych , 5) w  szko­
łach  organizować przez p a rt ie  p o l i­
tyczne okolicznościowe pogadanki,
6) w sp ierać w yd a tn ie  i  s ta le  „T o ­
w a rzys tw o  B urs  i  S typend iów “ , 7) 
roztoczyć przez k o m ite ty  ro d z ic ie l­
sk ie  op iekę s ta łą  i  p lanow ą  nad 
stanc jam i, in te rn a ta m i i  bursam i 
ZNP- ZZ, L K , 8) roztoczyć nadzór 
nad spraw ow an iem  s ię  m łodz ieży w  
m ie jscach publicznych itp .

P rzyk ładow o  przytoczone w ska ­
zania dowodzą, że kom is ja  ośw ia ­
tow a  p rz y  W. R .N. Rzeszów doce­
n ia  na leżycie  sw o ją  ro lę , sw oje  za­
dania  na ta k  w ażnym  o d c in ku  d z ia ­
ła lnośc i pub liczne j i  że je j in ic ja ­
ty w a  zasługuje  na poparcie.

P R E Z Y D IU M  GR N  
W  R YD U Ł T O W A C H  

PR ZE PR O W A D ZA  S ZK O LE N IE  
A K T Y W U  G M IN N E G O

Z  in ic ja ty w y  P rezyd ium  G .R N . w  
R yd u łto w a ch  (pow. ry b n ic k i)  o d b y ­
ło  się 2-dn iow e  (28 i 2 9 .X II 1949 r-) 
szko len ie  Członków ra d y  narodow e j 
z udz ia łem  a k ty w is tó w  p a r t ii ,  z w ią ­
zków  zaw odow ych i  o rg a n iza c ji spo ­
łecznych.

S zkolen ie  po legało  na w yg łosze­
n iu  re fe ra tó w :

1) przez przew odniczącego G.R.N. 
ob. D anela : a) ó w spó łp racy rad  na ­
rodow ych  i  rad zak ładow ych  oraz 
o zadaniach poszczególnych k o m i­
s ji, b) o re g u lam in ie  Obrad g m in ­
nych  rad  narodow ych oraz dekrecie 
do tyczącym  ta je m n icy  s łużbow e j;

2 ) przez w ó jta  gm iny ób. Paszędę
o o rgan izac ji w ładz  a d m in is tra c ji 
ogó lne j;

3) przez przewodniczącego P.R.N. 
ob- Rączkę 6 o rgan izac ji i  zakresie 
dz ia łan ia  ra d  narodow ych.
D ow odem  zainteresow ania re fe ra ­
ta m i i dow odem  po trzeby  tyćh  re ­
fe ra tó w  b y ła  żyw a dyskusja  na te ­
m a ty  poruszane przez pre legentów .
W  szko len iu  w z ię ło  udz ia ł oko ło  70 
osób z tego ponad 20 osób zab ie ra ­
ło  g łos w  d ysku s ji lu b  p ro s iło  o w y ­
jaśnienia-

N asuwające s ię  zebranym  w ą tp li­
w ości b y ły  przez p re legen tów  w  
sposób w ycze rpu jący  w yjaśn iane.

Zebran ia  powyższe d a ły  duże k o ­
rzyśc i zeb ranym  przez pogłębienie 
ich  w iadom ości, n iezbędnych dla 
spe łn ian ia  zadań pub licznych  na te ­
renie gm iny.

Z Ł A  F R E K W E N C JA  N A  P O SIE ­
D Z E N IA C H  P.R .N . W  WOJ.

ŁÓ D ZK IM .

Ja k  w yn ika  z nadesłanych spra­
wozdań pow ia tow ych  rad  narodo­
w ych  w  w o jew ództw ie  łódzk im  za 
4 k w a rta ł 1949 r .  obecność członków 
ty c h  rad  na posiedzeniach pozosta­
w ia  dużo do życzenia i  ta k  np. w  
P ow ia tow e j Radzie N arodow e j w  
Skiern iew icach na posiedzeniu w 
dn iu  26 październ ika by ło  obec­
nych  32 członków, nieobecnych 
usp raw ied liw ionych  10, nieobecnych 
n ieuspraw ied liw ionych 11. 5.11. by ­
ło  obecnych 33 członków, nieobec­
nych  uspraw ied liw ionych  10, n ie ­
obecnych n ieuspraw ied liw ionych 10. 
29.11. by ło  obecnych 29 członków, 
nieobecnych uspraw ied liw ionych  9 
nieobecnych n ieuspraw ied liw ionych 
15. 20.12., by ło  obecnych 36 członków, 
nieobecnych uspraw ied liw ionych 2, 
nieobecnych n ieuspraw ied liw ionych 
15. a w  P ow ia tow e j Radzie N arodo­
w e j w  P io trko w ie  T ryb u n a lsk im  na 
posiedzeniu w  dn iu  28.10.1949 ro ku  
by ło  obecnych 30 członków, nieobec­
nych  uspraw ied liw ionych  8, nieobec­
nych  n ieuspraw ied liw ionych 13, 30. 
11.1949 r. by ło  obecnych 35 członków, 
nieobecnych uspraw ied liw ionych  : 8, 
nieobecnych n ieuspraw ied liw ionych 
13, 30.12.1949 r. by ło  obecnych 28 
członków, nieobecnych usp raw ied li­
w ionych  9, nieobecnych n ieuspra­
w ie d liw io n ych  20,

Co zam ierzają przedsięwziąć rady, 
aby zainteresować . swych członków 
pracam i ra d y  i  n ie dopuścić do ta k  
w ie lk ie j liczby nieobecnych?

P IE R W S ZA  I  O S T A T N IA  R A D A  
W  W OJEW . O L S Z T Y Ń S K IM

P ow ia tow a  R ada N arodow a w  P i­
szu w  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  w 
p racy  , z in n y m i ra d a m i .w ojew . o l­
sztyńskiego zaję ła I  m iejsce. Rada 
ta  .osiągnęła to' s tanow isko dzięki 
w yko n a n iu  p lanu  a k c ji po p ra w y  ko ­
m u na lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k l. ro ­
bo tn icze j w  140 proc,, u trz y m y w a ­
n iu  należytego k o n ta k tu  z masami, 
in tensyw ne j a k c ji w a lk i z analfabe­
tyzm em , . m o b iliz a c ji czynn ika  spo­
łecznego W pracach m e lio ra cy jn ych ,

dobrze zorganizow anej p racy  w ię k ­
szości k o m is ji rady.

O statn ie m iejsce we współzawod­
n ic tw ie  zaję ła Pow iatow a Rada N a­
rodow a B iskupiec z uw agi na niedo­
stateczny k o n ta k t z masami, n ieod­
pow iedn i sk ład  socja lny, słabą pracę 
ko m is ji, słabe w y n ik i a k c ji „R “  i zu- 
p e łn y  b ra k  k o n tro li nad w ym ia rem  
poda tku  grun tow ego i  FO R -u.

W IĘC EJ C ZU JN O ŚC I K LA SO W EJ  
P R Z Y  STO S O W A N IU  

U LG  P O D A T K O W Y C H

Na posiedzeniu p le n a rn ym  W a r­
szaw skie j W oj. R. N. w  d n iu  30 
g rudn ia  1949 r., om aw ia jąc akcję 
oddłużania  w si, podano ca ły  szereg 
p rzyk ła d ó w , z k tó ry c h  w yn ika , że 
n ie  w szystk ie  p rezyd ia  gm innych  
rad  na rodow ych  i  Zarządy gm inne 
p ro w a d z iły  na ty m  odcinku na leżytą  
p o litykę . W  ca łym  szeregu w ypad­
kó w  stosowano u lg i d la  bogaczy, nie 
p rzyzna jąc ich  d la b iedo ty  w ie jsk ie j. 
O to k i lk a  p rzyk ła d ó w  z g rom ady 
Proboszowice Stare, G m ina B ia ła.

Obniżono podatek N ow akow sk ie ­
m u  Janow i posiadającem u gospo­
darstw o o przychodow ośei 302 q, 
posiadającem u 4 k ro w y , 3 ja łó w k i,
2 konie, 1 źrebaka, św in ie  i  samo­
chód ciężarowy. P rzyznano ulgę w  
spłacie F.O.R. T u row sk iem u  Z y ­
gm un tow i, k tó rego  gospodarstwo 
daje przychód  289 q, in w e n ta rz  zaś 
jego to  4 konie, 1 źrebak,1 3 k ro w y ,
2 ja łó w k i, 2 c ie lak i, 2 m acio ry , 19 
prosią t, 10 w a rch la kó w  i  2 owce. 
G dy na sku tek  poleceni V p ia c o w n i- 
kó w  W ojew ódzkiego Pełnom ocn ika  
P oda tku  G run tow ego dokonano w  
jego gospodarstw ie  zajęcia, u regu lo ­
w a ł on w  ty m  sam ym  dn iu  całą 
należność.

Inaczej W te j samej grom adzie 
b y l i  tra k to w a n i m ało i  ś re d n io ro ln i 
ch łop i. N ie  przyznano u lg i B ą ko w i 
Janow i z Proboszczowie N ow ych, 
posiadającem u gospodarstwo o p rz y - 
chodowości 92 q. Posiada on na u - 
trz y m a n iu  6 dzieci w  w ie ku  szko l­
nym , in w e n ta rz  jego składa się 
z 1 źrebaka^ 1 k ro w y  i  2 k u r, go­
spodarstwo zaś w  ' ru in ie . M ieszka 
on w  szopie w raz  z krow ą . Również 
n ie  obniżono poda tku  D ąbrow sk ie j 
A leksandrze, w dow ie , k tó re j gospo­
darka  da je  85 q przychodowośei, za­
budow ania  g lin iane  w alące się, zaś 
in w e n ta rz  to 1 k rew a , 1 m aciora, 
i  2 k u ry .

Na. posiedzeniu W arszaw skie j W o j.
R. N. tego rodza ju  p rz y k ła d ó w  po­
dano w ięce j.
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P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H  
(w szystkich)

O K Ó L N IK  N r  8

W  S PR A W IE  IN S T R U K C J I R A D Y  P A Ń S TW A  O Z A ­
K R E S IE  I  SPOSOBIE W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA  N A J W Y Ż ­
SZEJ IZ B Y  K O N T R O L I Z  O R G A N A M I K O N TR O L I 
SPO ŁECZNEJ R A D  N A R O D O W Y C H , Z  R A D A M I Z A ­
K Ł A D O W Y M I I  K O M IS JĄ  SPE C JA LN Ą  DO W A L K I 
Z N A D U Ż Y C IA M I I  S Z K O D N IC T W E M  G O SPO DA R ­

C ZY M .

K a nce la ria  R ady Państw a podaje do w iadom ości, iż 
Rada Państw a w  d n iu  1 lu tego  1950 r. na zasadzie a rt. 
26 p k t. 1 us taw y z dn ia  9.III.1949 r. o k o n tro li państw o­
w e j (Dz. U . R. P. N r  13 poz. 74) u c h w a liła  następującą 
in s tru k c ję  o zakresie i  sposobie w spó łdz ia łan ia  N a jw y ż ­
szej Iz b y  K o n tro li z o rganam i k o n tro li społecznej rad 
narodow ych, z radam i za k ładow ym i i  K o m is ją  S pec ja l­
ną do w a lk i z nadużyc iam i i  szkodn ictw em  gospodar­
czym.

I.
Zakres i sposób współdziałania Najwyższej Izby Kontroli 

z organami kontroli społecznej rad narodowych.

§ 1. W spó łdzia łan ie  N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li z o rga ­
n a m i k o n tro li  społecznej ra d  na rodow ych  po le ­
ga na:
1. koo rd yn o w a n iu  przez N a jw yższą Izbę K o n ­

t r o l i  dz ia ła lności organów  k o n tro li społecznej 
ra d  narodow ych  z dzia ła lnością  organów  
k o n tro li państw ow e j w  czasie w yko n yw a n ia  
ich  fu n k c ji oraz w  postępow aniu p o k o n tro l­
nym ,

2. k o n tro lo w a n iu  przez N a jw yższą Izbę K o n ­
t r o l i  w ykonan ia  przez o rgany k o n tro li spo­
łecznej rad  na rodow ych  p lanów  k o n tro li,  
w  szczególności w  ja k im  zakresie i  w  ja k i 
sposób p la n y  te zosta ły  w ykonane,

3. u d z ie lan iu  przez N a jw yższą Izbę K o n tro li fa ­
chow ej pom ocy organom  k o n tro li społecznej 
ra d  na rodow ych  w  w yko n a n iu  ich  fu n k c ji,

4. szko len iu  przez N a jw yższą Izbę K o n tro li 
k a d r d la  obsług i o rganów  k o n tro li społecznej 
ra d  narodow ych.

§ 2. K oo rdynow an ie  dz ia ła lności organów  k o n tro li 
społecznej ra d  na rodow ych  z dzia ła lnością  o rga­
nó w  k o n tro li państw ow e j następuje  w  drodze 
porozum ien ia  m iędzy p re zyd iu m  w łaśc iw e j W o­
je w ó d zk ie j R ady N arodow e j a Szefem D elega­
tu ry  m ie jscow ej N a jw yższe j Izb y  K o n tro li.

P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
podaje  do w iadom ości Szefow i D e le g a tu ry  m ie j­
scowej N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li okresowe p la ­
n y  k o n tro li  o rganów  k o n tro li społecznej rad  n a ­
rodow ych  w szystk ich  s topn i obszaru w o jew ódz­
tw a  w  te rm inach  i  w  fo rm ie , ja k ie  u s ta li P re ­
zes N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li za zgodą R ady 
Państwa.

§ 3. P rzeprow adzenie  k o n tro li  n ie o b ję te j okresow y­
m i p la n am i k o n tro li  może nastąp ić rów n ież  na

w niosek Szefa D e le g a tu ry  m ie jscow e j N a jw y ż ­
szej Izb y  K o n tro li po uzgodn ien iu  z P rezyd ium  
W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j.

§ 4. W n iosk i ra d  na rodow ych  o przeprow adzenia  
przez o rgany k o n tro li pańs tw ow e j k o n tro li 
w  urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzeds ięb io rs tw ach  
państw ow ych  oraz w  in s ty tu c ja ch , w y k o n u ją ­

cych czynności zlecone w  zakresie a d m in is tra c ji 
pub liczne j i  gospodark i na rodow e j —  k ie row ane  
są w raz  z op in ią  p re zyd iu m  W o jew ódzk ie j Ra­
d y  N arodow e j do Szefa D e lega tu ry  m ie jscow e j 
N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li,  k tó ry  pode jm ie  de­
cyzję  co do m ożliw ośc i przeprow adzen ia  k o n tro li.

§ 5. P rzedstaw ic ie le  organów  k o n tro li państw ow e j 
zaw iadam ia ją  p re zyd iu m  w łaśc iw e j ra d y  n a ro ­
dow ej o rozpoczęciu k o n tro li,  z w y ją tk ie m  k o n ­
t r o l i  doraźnych d la  zbadania okreś lonych  spraw , 
pode jm ow anych z in ic ja ty w y  organów  k o n tro li 
państw ow e j.

P re zyd iu m  ra d y  narodow e j może delegować 
sw oich p rze d s ta w ic ie li do u d z ia łu  w  k o n tro li 
p rzeprow adzane j przez o rgany k o n tro li pań­
s tw ow e j.

P rzep isy n in ie jszego § stosuje się z zachowa­
n iem  u ch w a ły  P rezyd ium  K ra jo w e j R ady N a ro ­
dow ej z dn ia  25 czerwca 1946 r. („R ada N arodo­
w a “  N r  26 z 1946 r.) uzupe łn ione j uchw a łą  R ady 
Państw a z dn ia  13 k w ie tn ia  1949 r. („R ada N a­
rodow a“  N r  10 z 1949 r.).

§ 6. O rgany k o n tro li państw ow e j mogą delegować 
sw ych p rze d s ta w ic ie li do u d z ia łu  w  k o n tro li,  
p rzeprow adzane j przez o rgany k o n tro li społecz­
ne j ra d  narodow ych.

§ 7. Szef D e lega tu ry  m ie jscow e j N a jw yższe j Izb y  
K o n tro li czuwa nad w ykonan iem  przez o rgany 
k o n tro li społecznej ra d  na rodow ych  (§ 1 p k t. 2) 
okresow ych p lanów  k o n tro li,  a w  razie  s tw ie r ­
dzenia uchyb ień  w  w yko n a n iu  zw raca się o ich  
usunięcie do P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow e j.

§ 8. P rezyd ia  ra d  na rodow ych  pow iadam ia ją  n a tych ­
m ias t Szefów  D e lega tu r m ie jscow ych  N a jw yższe j 
Iz b y  K o n tro li o u ja w n io n ych  w  czasie k o n tro li 
nadużyciach i  o zastosowanych w  ta k im  p rz y ­
padku  środkach oraz ko m u n ik u ją  o dostrzeżo­
nych  pow ażnie jszych n iedom aganiach i  b rakach  
w  fu n kc jo n o w a n iu  apara tu  a d m in is tra c ji p u ­
b liczne j i  gospodark i narodow e j.

§ 9. O rgany k o n tro li państw ow e j m a ją  p ra w o  w g lą ­
du w  m a te r ia ły  ko n tro ln e  organów  k o n tro li spo­
łecznej ra d  na rodow ych  i  oceny w y n ik ó w  k o n ­
tro li .

§ 10. Szefow ie D e lega tu r m ie jscow ych  in fo rm u ją  
okresowo P rezyd ia  W o jew ódzk ich  Rad N arodo ­
w ych  o s tan ie  i  dzia ła lności o rganów  k o n tro li na 
obszarze w o jew ództw a.

§ 11% O rgany k o n tro li państw ow e j udz ie la ją  fachow ej 
pom ocy organom  k o n tro li społecznej ra d  narodo­
w ych  przede w szys tk im  przez w skazyw an ie  
w ła śc iw ych  fo rm  i  m etod k o n tro li,  udzie lan ie  
W skazówek p rz y  p rzep row adzan iu  m asowych 
k o n tro li,  udz ie lan ie  w skazów ek w  zakresie p ra -
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w id łow ego  w yko rzys ta n ia  m a te ria łów , zebranych 
w  czasie k o n tro li  oraz w  zakresie postępowania 
pokon tro lnego  rad  narodow ych.

§ 12. Szkolenie k a d r d la  obsług i organów  k o n tro li 
społecznej rad  narodow ych  odbyw a się w edług 
p lanu  uchwalonego przez ko leg ium  N ajw yższe j 
Iz b y  K o n tro li i zatw ierdzonego na w n iosek P re ­
zesa N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li przez Radę 
Państwa.

I I .
Zakres i  sposób w spó łdz ia łan ia  N a jw yższe j Izb y  K o n tro li 

z radam i zak ładow ym i.
§ 13. O rgany k o n tro li państw ow ej w  szczególności 

szefow ie de lega tu r m ie jscow ych w in n i pozosta­
wać w  łączności z radam i za k ładow ym i lu b  de­
lega tam i zak ładów  p racy  i  w spó łdz ia ła ją  z n im i 
przez:
a) zapraszanie do u dz ia łu  w  k o n tro li, p rzep ro ­

wadzanej w  zakładzie  pracy.
b) in fo rm ow an ie  ra d y  zakładow ej lu b  delegata 

o w yn ika ch  k o n tro li.

I I I .
Zakres i  sposób w spó łdz ia łan ia  N a jw yższe j Izb y  K o n tro li
z K o m is ją  Specja lną do w a lk i z nadużyc iam i i  szkod­

n ictw em  gospodarczym.
§ 14. N ajw yższa Izba K o n tro li w  m ia rę  m ożliw ości 

uw zg lędn ia  w n io sk i K o m is ji Specja lnej do w a l­
k i  z nadużyc iam i i  szkodn ic tw em  gospodarczym 
o dokonanie określonych a k tó w  k o n tro li.

§ 15. P rzedstaw ic ie le  K o m is ji Specja lne j do w a lk i 
z nadużyc iam i i  szkodn ic tw em  gospodarczym 
mogą brać u dz ia ł w  kon tro lach , p rzeprow adza­
n ych  przez o rgany k o n tro li państw ow e j na w n io ­
sek K o m is ji oraz na zaproszenie ty ch  organów.

§ 16. K o m is ja  Specjalna i  je j de lega tu ry  pow iadam ia­
ją  w łaściw e o rgany N a jw yższe j Izb y  K o n tro li
0 dostrzeżonych niedom aganiach i  b rakach 
w  fu n kc jo n o w a n iu  apara tu  a d m in is tra c ji p u ­
b liczne j i  gospodarki narodow e j oraz w  razie  po ­
trze b y  udz ie la ją  do w g lądu  swoje akta  i  m a­
te r ia ły  za zgodą D y re k to ra  B iu ra  W ykonaw cze­
go K o m is ji Specja lnej do w a lk i z nadużyciam i
1 szkodn ictw em  gospodarczym.

IV .
Przepis końcow y <

§ 17. In s t iu k c ja  w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia 
w  „M o n ito rze  P o lsk im “ .

P ie zyd ia  rad  na rodow ych  po zapoznaniu się 
z treścią  powyższej in s tru k c ji zabezpieczą, b y  
ra d y  narodow e i  kom is je  k o n tro li zapoznały się 
z in s tru k c ją  d la  ścisłego je j przestrzegania.

Szef K a n c e la rii R ady Państwa 
K . M ija ł.

Li. dz. O rg. I / 5 ;214 50 W arszawa, dn. 7 .II 1950 r.
P R E Z Y D IA

G M IN N Y C H  R A D  N AR O D O W Y C H

O K Ó L N IK  N r  9 
W  S PR A W IE  R E G U L A M IN U  

D L A  K O M IS J I Z D R O W IA

K ance la ria  Rady Państw a podając w zór regu lam inu 
d la  k o m is ji zdrow ia p rzy  gm innych radach narodow ych,

zaleca zamieszczenie na porządku dziennym  n 'b liż ­
szego posiedzenia plenarnego gm inne j rady  n : iv  ^wej 
sprawę uchwalenia regu lam inu d la  k o m is ji zdrow ia 
w przypadku, gdy ta ka  kom is ja  is tn ie je  lub  zachodzi 
konieczność je j powołania.

W  zw iązku z wejściem w  życie niniejszego okó ln ika , 
dotyczącego k o m is ji zdrow ia p rzy  gm innych radach na­
rodowych, tracą  moc przepisy okó ln ika  K ance la rii R a­
dy Państwa n r  9 z dnia 21 lu tego 1949 roku  w  spraw ie 
powołania k o m is ji zdrow ia  w  te j części, k tó ra  dotyczyła  
gm innych rad  narodowych.

Szef K ance la rii R ady Państw a 

K . M ija ł.

R E G U L A M IN  K O M IS J I ZD R O W IA  
P R ZY  G M IN N E J  R A D Z IE  N A R O D O W E J

l, zasadzie arc, 17 § 1 ustaw y z dnia 11 w rześnia
1944 ro ku  o o rgan izac ji i  zakresie dzia łania rad  naro­
dowych (Dz. U. R. P. n r  3 z 1946 roku, poz. 26), G m in­
na Rada N arodow a pow ołu je  K om is ję  71row ia . działa­
jącą na podstaw ie niniejszego regu lam inu uchwalonego 
na p lenarnym  posiedzeniu w  d n i u ...................... 195 r<

I. Postanow ienia wstępne.

§ 1. K om is ja  zdrow ia je s t organem pomocniczym, 
doradczym  i  opiniodawczym  G m inne j R ady N arodow ej 
w  zakresie zagadnień zdrow ia.

I I .  Skład i  w ewnętrzna organizacja  kom is ji.

§ 2. K om is ja  zdrow ia składa się:
a) z przewodniczącego i  z zastępcy przewodniczą­

cego w ybranych  przez G m inną Radę N a ro ­
dową;

b ) z 2 do 4 członków pow ołanych przez Gm inną 
Radę N arodow ą z grona członków Rady lub  
spoza Rady.

§ 3. Przewodniczący k o m is ji zdrow ia k ie ru je  pracą 
k o m is ji oraz przewodniczy na je j posiedzeniach.

W  razie niemożności spraw owania fu n k c ji przez 
przewodniczącego czynności jego spraw uje zastępca.

§ 4. W  razie rozw iązania G m innej Rady N arodow ej 
kom is ja  ulega autom atycznem u rozw iązaniu.

§ 5. Gm inna Rada N arodow a może zmienić ca łko­
w icie lub  częściowo skład k o m is ji zdrow ia  przez odwo­
łanie dotychczasowych i  powołanie now ych członków 
ko m is ji.

§ 6. Członkowie k o m is ji zdrow ia  są obowiązani brać 
udzia ł w  posiedzeniach i  pracach ko m is ji. T rzyk ro tn a  
n ieuspraw ied liw iona nieobecność na posiedzeniach może 
być powodem pozbawienia m andatu członka kom is ji.

§ 7. Członek k o m is ji nie może brać udzia łu w  posie­
dzeniach, ani w  innych pracach ko m is ji, gdy chodzi
0 sprawę, w  k tó re j je s t zainteresowany on sam, albo 
jego żona, dzieci, rodzice, rodzeństwo craż in n i k rew n i
1 pow inow aci (szwagrow ie, teściow ie itcL).

§ 8. Czynności kance lary jne  związane z działalnością 
k o m is ji zdrow ia (p ro to k ó ły  . z posiedzeń i  innych czyn­
ności kance la ry jnych ) spełnia pracow ni:: b iu ra  zarządu 
gminnego.

§ 9. Praca w  k o m is ji zdrow ia  je s t honorowa, je d ­
nakże członkowie za fa k tyczn y  udzia ł w  posiedzeniach 
mogą o trzym yw ać d ie ty, na ogólnych zasadach usta lo ­
nych uchw ałą G m innej R ady N arodow ej, zatw ierdzoną 
przez Prezyd ium  P ow ia tow ej R ady N arodow ej.
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I I I ,  Zadania komisji.

§ 10. Do zadań k o m is ji należy:

1) opiniowanie w n iosków  w  spraw ie rozmieszcze­
n ia  zakładów społecznych s łużby zdrow ia (szp i­
ta li,  ośrodków  zdrow ia, p rzychodni, izb po ro ­
dowych, aptek i t p . ) ;

2) pomoc d la  służby zdrow ia w  w ykonyw an iu  je j 
zadań, a w  szczególności:

a) pomoc i  w spółudzia ł w  upowszechnieniu i  udo­
stępnieniu na jszerszym  rzeszom ludności w ia - 
mości z zakresu zasad h ig ieny życia codzien­
nego, op iek i nad zdrow iem  m a tk i i  dziecka, 
zwalczania chorób społecznych, zakaźnych, a l­
koho lizm u itp .,

b ) zgłaszanie w n iosków  do ra d y  narodow ej dla 
usunięcia pow sta jących trudnośc i w  p racy o r­
ganów służby zdrow ia.

3) k o n tro la  zakładów społecznych służby zdrow ia 
polegająca na badaniu :

a) usta lonych godzin p rzy jęć d la  chorych z za­
strzeżeniem godzin popołudniowych,

b) ilo śc i badanych, chorych i  obciążenia personelu 
służby zdrow ia,

c) te rm inow ości w ykonan ia  zarządzeń przełożo­
nych i  poleceń w ładz w  spraw ie prowadzenia 
szczepień ochronnych,

d) odnoszenia się personelu do in te resantów  i do 
zgłaszających się chorych,

e) w ykonyw an ia  op ieki nad cho rym i pozosta jący­
m i w  zakładach leczniczych oraz osobami izolo­

w anym i w  domu,
f) u trzym a n ia  czystości i  po rządku  pomieszczeń 

i  urządzeń, służących za m iejsca p rzy jęć  cho­
rych ,

g) ko le jnośc i udz ie lan ia  świadczeń cho rym  oraz sy­
stem u pob ieran ia  op ła t za świadczenia.

h) skarg  i  uw ag um ieszczonych w  książkach za­
żaleń,

4) w ydaw an ie  o p in ii o dzia ła lności fachow ych p ra ­
co w n ikó w  s łużby zdrow ia  w  w ypadkach  nagłych 
i  in n ych  (powódź, pożar, za truc ie  itp .),

5) op in iow an ie  p re lim in a rza  budżetowego gm iny
na cele zdrow otności pub liczne j oraz ko n tro la  

w yko n yw a n ia  uchwalonego budżetu w  części 
dotyczącej s łużby zdrow ia .

6) , k o n tro la  w ykonan ia  p lanu  inwestycyjnego) w  za­
kresie  s łużby zd row ia  i  urządzeń zm ierza jących 
do podniesienia zdrow otności pub liczne j,

7) k o n tro la  nad stanem sa n ita rn ym  osied li (placów, 
ta rgow isk, u lic , pa rków , boisk, plaż, cm entarzy, 
budynków , i  i.ch otoczenia, m ieszkań i  studzien) 
oraz w sze lk ich  pomieszczeń i  urządzeń służących

. do u ży tku  publicznego (szkół,.. św ie tlic , m ie jsc 
roz ryw ko w ych , ho te li, zakładów  fryz je rsk ich , 
kąp ie lisk , zakładów  gastronom icznych,, m ie jsc 

w y ro b u  i  sprzedaży a r ty k u łó w  żyw ności itp .).

§ 11. Czynności swe kom is ja  zd row ia  może spełniać 
przez delegatów  w yznaczonych przez siebie spośród 
członków  ko m is ji.

§ 12. K o m is ja  zd row ia  n ie ma p raw a  w ydaw an ia  za­
rządzeń. W  razie po trzeby kom is ja  zw raca się do P rezy­
d iu m  G m inne j R ady N arodow e j z w n iosk iem  o spowo- 
dow anie  w łaśc iw ych  zarządzeń.

V I. Urzędowanie, pisma, protokóły

§ 13. Posiedzenie k o m is ji zd row ia  p rz y n a jm n ie j ra 2 
na m iesiąc zw o łu je  przew odn iczący k o m is ji z w łasne j 
in ic ja ty w y , a ponadto na żądanie G m inne j R ady N a ro ­
dowej lu b  je j P rezyd ium  w  te rm in ie  3 d n i od d a ty  zg ło ­
szenia żądania .

§ 14. P rzew odniczący zaw iadam ia  cz łonków  ko m is ji
0 posiedzeniu k o m is ji zd row ia  na 7 dn i p rzed dn iem  po­
siedzenia, a w  w ypadkach  w y ją tk o w y c h  na żądanie GRN 
lu b  P rezyd ium  w  te rm in ie  k ró tszym .

§ 15. Jeżeli członek k o m is ji zd row ia  n ie  może wziąć 
u d z ia łu  w  posiedzeniu łu b  in n ych  czynnościach, obow ią ­
zany je s t zaw iadom ić przed posiedzeniem lu b  zleconą 
czynnością, przewodniczącego k o m is ji u sp ra w ie d liw ia ją c  
sw o ją  nieobecność.

§ 16. Do praw om ocności uchw a ł k o m is ji zd row ia  n ie ­
zbędną je s t obecność przewodniczącego lu b  jego zastępcy
1 co n a jm n ie j po ło w y  sk ładu  k o m is ji.

U ch w a ły  zapadają z w y k łą  w iększością głosów. W  ra ­
zie rów ności głosów, decyduje  głos przewodniczącego.

§ 17. Z każdego posiedzenia k o m is ji zd row ia  w in ie n  
być sporządzony p ro to kó ł. P ro to k ó ły  i  ak ta  k o m is ji p rze­
chow u je  b iu ro  zarządu gm innego.

V . Postanow ienia końcowe.

§ 18. Zm iana  regu lam inu  może nastąpić na podstaw ie 
u ch w a ły  G m inne j R ady N arodow e j.

L . dz. F. S. I I I .  - 5 - 200/50. W arszawa, dn. 10.11.1950

P R E Z Y D IA  R A D  N AR O D O W Y C H  

(W S Z Y S T K IC H )

O K Ó L N IK  N r 10

W S PR A W IE  Z A L IC Z K I N A  P O D A T E K  G R U N TO W Y  
O R AZ N A  POCZET 

W K ŁA D Ó W  O SZCZĘDNOŚCIO W YCH

Zgodnie z rozporządzeniem M in. Adm . Publ. w  po ro ­
zum ieniu z M in . Skarbu oraz M in. R oln. i  Ref. R oln. 
z dnia 23 styczn ia  1950 roku , w  okresie do końca lu tego  
b. r .  zarządy gm inne (m ie jsk ie ) przeprowadzą pobór 
za liczk i na podatek g ru n to w y  za ro k  1950 w  w ysokości 
65%  w ym ia ru  podatku  ustalonego za ro k  1949 oraz po­
bór w k ładów  oszczędnościowych w  w ysokości 55%  
rocznego w k ładu  oszczędnościowego ustalonego na ro k  
1949.

Realizacja tych  zadań wym agać będzie skoordyno­
w ania  w spółpracy w szystk ich  zainteresow anych czyn­
n ików , a to  zarówno na odcinku w ym ia ru  ja k  i  te rm i­
nowego zakończenia poboru należności.

W  zw iązku z ty m  K ance laria  R ady Państw a zwraca 
uwagę radom  narodow ym  ria konieczność m ożliw ie  
aktyw nego udzia łu  ich  w  te j a kc ji, w  szczególności do­
p ilnow an ia  term inow ego poboru należności.

Zastępca Szefa K ance la rii R ady Państw a 
M . Jaroszyński
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L . dz. FS. I I .  1-217/50 W arszawa, dn ia  13.11.1950 r.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D ZK IC H  I  P O W IA T O W Y C H

R A D  N A R O D O W Y C H

O K Ó L N I K  N r  11

W  S P R A W IE  U R E A L N IE N IA  S AM O R ZĄD O W YC H  
P LA N Ó W  F IN A N S O W A N IA  IN W E S T Y C J I 

N A  R O K  1950

A .

B udżety in w es tyc jjne  zw iązków  samorządowych i  p la ­
ny  finansow ania in w e s tyc ji i  ka p ita lnych  rem ontów  
przedsięb iorstw  kom unalnych, stanowiące część p lanów 
finansow o - gospodarczych przedsięb iorstw  kom una l­
nych na ro k  1950, jedne i  d rug ie  nazywane w  dalszej 
części okó ln ika  p lanam i finansow ania  inw es tyc ji, są 
w  znacznym s topn iu  n ierealne g łównie w sku tek b raku  
pokryc ia  d la  znacznej części środków  w łasnych.

W  budżetach in w e s tycy jn ych  ogólnych na ro k  1950 
n iedobory zosta ły um iejscow ione w  § 204 pod nazwą 
„n ieprzew idziane dochody na cele inw estycy jne .“

W  planach finansow ych przedsięb iorstw  kom una lnych 
na ro k  1950 niedobór środków  w łasnych, przeznaczo­
nych  na nw estyc je  i  ka p ita ln e  rem on ty , w yraża  się w  de­
ficyc ie  w ykazanym  w e w zorach  K F  4 i  11. D e fic y t ten, 
spowodowany przeważnie uwzględnieniem  w  pełnej w y .’ 
sokości  ̂odpisów am ortyzacy jnych, w  w ie lu  wypadkach 
nie zna jdu je  pok ryc ia  w  budżecie zw ycza jnym  zw iązku 
samorządowego. W sku tek niemożności pokryc ia  om aw ia­
nych de ficy tów  p lany finansowe przedsiębiorstw  nie są 
zrównoważone. •

Równocześnie stw ierdzono daleko idącą rozbieżność 
m iędzy budżetam i in w e s tycy jn ym i i  p lanam i finanso ­
w ym i przedsięb iorstw  z jedne j s trony, a Państw owym  
P lanem  In w e s tycy jn ym  w raz z p lanam i ka p ita lnych  re­
m ontów  z d rug ie j.

Z uw agi na n iedostatek środków  w łasnych na w y k o ­
nanie p lanu inw estycyjnego w  postaci w łasnych docho­
dów zw iązków samorządowych, Rada Państw a posta­
now iła  p rzy jść  z pomocą samorządom w  urea ln ien iu  ich 
p lanów  finansow ania in w e s tyc ji i  udzielać d o ta c ji z Sa­
morządowego Funduszu W yrównawczego na uzupełnie­
nie w łasnych środków  na cele inw estycyjne . Jednakże 
z powodu ograniczonych m ożliwości Funduszu dotacje 
będą m og ły  być  udzielane ty lk o  w  tych  orzypadkach, 
gdy  in n ym i sposobami nie można u rea ln ić  p lanów  f i ­
nansowania in w e s tyc ji i pod w arunkiem , że plan f in a n ­
sowania in w e s ty c ji danego zw iązku  samorządowego jest 
abso lu tn ie  zgodny z P aństw ow ym  P lanem  ‘ in w e s ty c y j-  •

• t.e° G K ance la ria  R acJy  Państwa, w  porozum ie­
n iu  z M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji Publicznej i  Pań­
stw ow ą K om is ją  P lanow ania  Gospodarczego, zarządza 
natychm iastow e przystąp ien ie  do szczegółowej ana lizy 
w szystk ich  samorządowych p lanów  finansoy/ania inw e­
s ty c ji na ro k  1950 pod ką tem  w idzenia urea ln ien ia  
i  zrównoważenia ich oraz uzgodnienia w  w yda tkach  
i  w  dochodach z Państw ow ym  Planem Inw es tycy jnym .

A nalizę w spom nianych p lanów  przeprowadzą władze, 
powołane do zatw ierdzania  budżetów, a więc prezyd ia  
pow ia tow ych  i  w ojew ódzkich rad narodow ych p rzy  po­
m ocy organów  wykonawczych i  ich  apa ra tu  urzędn i- 
czego.

Odpow iedzia lność za całą akc ję  na te ren ie  poszcze­
gó lnych  w o jew ództw  ponoszą p rezyd ia  w ojew ódzkich

23

rad  narodow ych, k tó re  p rzy  pom ocy w ydz ia łów  w o je ­
wódzkich i  urzędów w ojew ódzkich :

1) przeprowadzą bezpośrednio analizę p lanów  fin a n ­
sow ania in w e s ty c ji m iast W ydzie lonych i  p o w ia tow ych  
zw iązków samorządowych,

2) równocześnie zorgan izu ją  pracę organów  pow ia to ­
w ych  nad analizą p la n ó w  finansow an ia  in w e s ty c ii 

m ia s t m ew ydzie lonych i  gm in  w ie jsk ich  i  sko n tro lu ją  
przebieg ty ch  prac w  teren ie  oraz ich  w y n ik i,

3) opracu ją  ewentualne w n iosk i o uzupełnienie środ­
ków  w łasnych drogą d o ta c ji z Samorządowego Funduszu 
W yrównawczego w raz ze szczegółowym uzasadnieniem 
d la  tych  zw iązków samorządowych, k tó re  nie będą m o­
g ły  zrównoważyć swych p lanów  finansow ania inwe­
s ty c ji na ro k  1950.

P rzy  badaniu samorządowych p lanów  finansow ania 
in w e s tyc ji należy stosować się do wskazówek podanych 
w  części B  niniejszego okó ln ika.

Prace pow inny  być rozpoczęte bezzwłocznie i  zakoń­
czone do 15 m arca 1950 r.

B.
A na liza  p lanów  finansow ania in w e s ty c ji zw iązków  sa- 

m orządowyeh na ro k  1959 ma na celu:
a) uzgodnienie w  w ydatkach i  dochodach p lanów  f i ­

nansowania in w e s tyc ji z Państw ow ym  Planem In w e s ty ­
cy jn y m  i p lanam i rem on tów  kap ita lnych .

b) u rea ln ien ie  i  zrów now ażenie  p la n ó w  finansow a­
n ia  in w e s tyc ji:

c) ustalenie de ficytów , ja k ie  mogą powstać w  planach 
finansow an ia  in w e s ty c ji sam orządow ych m im o zasto­
sowania środków  o k tó ry c h  m owa n iże j.

I. A na liza  w yda tków .
Celem urea ln ien ia  samorządowych p lanów  finansow a- ‘ 

n ia  in w e s tyc ji po s tron ie  w yda tków  (nak ładów ) na­
leży:

a) zbadać, czy w szystkie  inw estyc je  samorządowe 
objęte Państw ow ym  Planem In w e s tycy jn ym  umieszczone 
są w  planach finansow ania in w e s tyc ji;

b) in w e s tyc je  samorządowe, ob ję te  P aństw ow ym  P la ­
nem In w e s tycy jn ym  a nie fig u ru ją ce  w  planach fin a n ­
sowania inw es tyc ji, należy w prowadzić do p lanów  f i ­
nansowania in w e s ty c ji;

c) inw estyc je  samorządowe zaplanowane do w ykona­
n ia  ze środków  skarbow ych , w zg lędn ie  n ie  m ające po­
k ryc ia  w  re a ln ych  środkach w łasnych , h ie  ob ję te  
Państw ow ym  Planem  Inw es tycy jnym , a fig u ru ją ce  
w  planach finansow ania inw es tyc ji, należy Skreślić 
z p lanów  finansow ania in w e s tyc ji;

d ) inw estyc je  samorządowe, m ające ca łkow ite  p o k ry ­
cie z rea lnych  środków  w łasnych  (bez d o ta c ji z S.F.W.), 
g łównie z szarw arku, fig u ru ją ce  w  planach finansow ania 
inw estyc ji, a n;e objęte Państw ow ym  Planem In w e s ty ­
cy jn ym  należy w strzym ać w  w ykonan iu ; mc-żna będzie 
u trzym ać je  w  planach finansow ania in w e s tyc ji ty lk o  
w teay, je s ii uzysza się zgodę w ła d z  centra lnych na w łą ­
czenie ich do P lanu Państwowego, zgodnie s punktem  I I I  
n in ie jszego okó ln ika ;

e) wysokość nakładów  finansow ych, wykazanych 
w  planach finansow ania  inw es tyc ji, należy dostosować 
do wysokości, podanej w  Państw ow ym  Planie In w e s ty ­
cy jnym . Sumy, wykazano w  planach finansow ania in ­
w estyc ji, mogą być jedyn ie  niższe o rów now artość, 
przeznaczonych na w ykonanie  danych in w e s tyc ji e fek­
tyw n ie  w ykonanych świadczeń w  naturze (sza rw a rku ). 
Świadczenia w  naturze, stanow iące częściowe pokryc ie
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nakładów, przew idzianych w  Państw ow ym  P lanie Inw e ­
s tycy jn ym , na leży w ykazać w  odrębnym  zestaw ieniu  
i  w łączyć do analizy budżetu;

f )  inw estyc je  samorządowe, pokryw a jące  się z Pań­
s tw o w ym  P lanem  In w e s tycy jn ym , należy rów n ież pod­
dać re w iz ji z p u n k tu  w idzenia ich  racjona lności i  moż­
liw ośc i w ykonania  w  ro ku  1950. W  w yn iku  te j re w iz ji 
należy postaw ić w niosek o skreślenie z p lanu finanso­
w ania in w e s tyc ji i  z Państwowego P lanu In w e s ty c y j­
nego in w e s tyc ji w yraźn ie  n ie racjona lnych (np. rozpoczy­
nanie w ie lk ich  in w e s tyc ji stosunkowo m a łym i środkam i) 
oraz in w e s tyc ji n iem ożliw ych do w ykonania  w  ro ku  
1950 z powodu b raku  pokryc ia  m ateria łow ego lub  b raku  
dokum entac ji technicznej i  n iem ożliwości je j uzyskania 
itp . Ostateczną decyzję w  sprawie skreślenia in w e s tyc ji 
z p lanu w yda na podstaw ie w niosków  dołączonych do 
analizy budżetów, w łaściwe rzeczowo M in is te rs tw o  ( in ­
w estor cen tra lny) w  porozum ieniu z K ancelarią  Rady 
Państwa. Do czasu uzyskania w iadom ości o decyzji in ­
w estora  centralnego sum y w yda tków  przeznaczonych na 
om aw iany  cel na leży pozostaw ić w  budżetach.

I I .  A na liza  dochodów.

Po stron ie  dochodów należy:
1) Zbadać, czy umieszczone w  planach finansow ania in ­
w es tyc ji ś rodk i skarbowe na pokryc ie  in w e s tyc ji są 
realne, t .  zn. czy są objęte Państw ow ym  Planem  Inw e ­
s tycy jn ym . Pozostałe dotacje i  pożyczki, nie znajdujące 
pokryc ia  w  budżetach in s ty tu c ji dotu jących, należy 
skreślić  z budżetów samorządowych ja ko  nieosiągalne.

2) Zbadać realne ś rodk i własne, pochodzące z docho­
dów w łasnych danego samorządu, pod ką tem  w idzenia 
m ożliwości m aksym alnego ich podwyższenia.

W  szczególności na podwyższenie w łasnych dochodów 
na cele inw estycyjne  należy przeznaczyć:

a) u jaw nione p rzy  zam knięciu rachunków  nadw yżki 
budżetowe z ro k u  1949, k tó re  w in n y  być znaczne dzięki 
zw iększonym  w p ływ om  podatkow ym  w  IV  kw a rta le  
1949 roku,

b) wolne środki, pochodzące z d o ta c ji z Samorządo­
wego Funduszu W yrównawczego na pokryc ie  zaległych 
n iedoborów  za ro k  1948 i  la ta  poprzednie, jeżeli nie są 
potrzebne na pokryc ie  zaległych zobowiązań,

c) zwiększenie w p ływ ów  z podatków  i op ła t ponad 
pre lim inow ane w  budżetach, jeże li zwiększenie tak ie  jes t 
realne w  zw iązku z w yn ika m i roku  1949, us ta lonym i 
w zamknięciach z w ykonania  budżetów,

d) rezerwy, w yn ika jące  z n ierealności poszczególnych 
w yda tków , p rzew i4yw anych w  budżetach,

e) oszczędności w  budżetach zw yczajnych zw iązków 
samorządowych,

f )  podniesienie udzia łu  świadczeń w  naturze w na k ła ­
dach inw estycy jnych , o ile  pozwala na to  n a tu ra  inw e­
s ty c ji i  rodza j inw estora, co może się p rzyczyn ić do 
uzyskania rezerw  gotów kowych,

g) środk i własne, przeznaczone w  planach finasow ania  
in w e s ty c ji na p o k ryc ie  ty ch  nak ładów , n iep rzew idz ia ­
nych  w  P aństw ow ym  Planie In w e s tycy jn ym , k tó re  zo­
s ta ły  skreślone z p lanów  finansow ania  in w e s tyc ji zgod­
nie z punktem  Ic , względnie k tó rych  w ykonanie  zostało 
w strzym ane zgodnie z punktem  I  d okó ln ika ,

h) wysokość odpisów am ortyzacy jnych  przedsię­
b io rs tw , z w y ją tk ie m  Zarządów N ieruchom ości, w inna ' 
być zaplanowana w  planach finansow ych  zgodnie z za­
sadami podanym i w  o kó ln iku  M . A . P. n r  84, z dnia

22 sierpn ia  1949 ro ku  w  spraw ie um orzenia w artości 
m a ją tku  trw a łego  przedsiębiorstw  kom unalnych.

Jeżeli w  w yn iku  przeprowadzenia odpisów am ortyza­
cy jnych , rachunek w yn ikó w  przedsiębiorstw  wykaże n ie ­
dobór, nie posiadający pokryc ia  w  budżecie zwyczajnym  
zw iązku samorządowego, wówczas należy postaw ić w n io ­
sek o pokryc ie  z do tac ji S. F . W ., jedyn ie  te j części po­
w odujących niedobór odpisów am ortyzacy jnych, k tó ra  
je s t przeznaczona na finansowanie Ze środków  w ła ­
snych przew idzianych planem in w e s tyc ji i  kap ita lnych  
rem ontów  danego przedsiębiorstwa.

Odpisy am ortyzacyjne  przedsiębiorstw  stanow ią w ła ­
sne środk i n ie lim ito w a n e  i  są przeznaczone na s fin a n ­
sowanie in w e s tyc ji i  kap ita lnych  rem ontów  w  tych  
przedsiębiorstwach w ram ach Państwowego P lanu In ­
w estycyjnego i  p lanu ka p ita lnych  rem ontów . A m o rty ­
zację m a ją tku  trw a łego w  planach finansow ych Zarzą­
dów N ieruchom ości na ro k  1850 należy stosować ty lk o  
w  wysokości, potrzebnej na sfinansowanie przew idzia­
nych p lanem  ka p ita ln ych  rem on tów  w  części n ie p o k ry te j 
do tac jam i z F.G.M., o i le  w y n ik łe  z tego ty tu łu  n iedo ­
b o ry  będą m ia ły  pokryc ie  w  budżetach a d m in is tra cy j­
nych własnego zw iązku samorządowego.

I I I .  Przeznaczanie nadw yżki dochodów.
O ile  po pokryc iu  w łasnym i rea lnym i środkam i (bez 

d o ta c ji S, F . W .) w szystk ich  nakładów, przew idzianych 
do pokryc ia  przez te środk i w  Państw owym  Planie In ­
w estycy jnym  pozostanie nadw yżka rea jnych środków 
w łasnych, wówczas dany związek sam orządowy będzie 
m ógł w ystąp ić  o włączenie in w e s tyc ji z om awianych 
środków * w łasnych do Państwowego P lanu In w e s ty c y j­
nego w  try b ie  usta lonym  w  zarządzeniu P. K . P. G 
z dn ia  21 styczn ia  1950 roku , a podanym  do w iadom ości 
pismem okó lnym  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej 
z dnia 4 lu tego 1950 ro ku  —  L . dz. In . P. 590/50. Do 
czasu zatw ierdzenia przez w łaściwego inw estora  cen tra l­
nego w n iosku  suma n a d w yżk i pow inna  być  na ten  
cel zarezerwowana. Jeżeli w sku tek zatw ierdzenia przez 
w łaściwych inw estorów  centra lnych w n iosku o skreśle­
nie in w e s tyc ji z Państwowego P lanu Inw estycy jnego  
i  p lanów  finansow ania in w e s tyc ji (p a trz  p k t. B  Ic )  
staną się w olne środk i skarbowe lub  realne ś rodk i w ła ­
sne wówczas:

1) środk i skarbowe przeniesione zostaną przez inw e­
sto ra  centralnego w drodze v irem en t na pokryc ie  in ­
nych in w e s tyc ji ob ję tych  planem ;

2) środk i w łasne będą m og ły  być włączone dodatkow o 
w  powyższym try b ie  przez dany zw iązek samorządowy 
do Państwowego P lanu Inw estycy jnego. •

IV . P okryc ie  n iedoborów  z Samorządowego Funduszu 
W yrównawczego.

Specjalna dotacja  z S. F . W . na uzupełnienie środków  
w łasnych  na in w e s tyc je  może być zaproponowana ty lk o  
w tedy, k iedy  nie ma innego sposobu urea ln ien ia  p lanów  
inw es tycy jnych  danego zw iązku samorządowego i  ty lk o  
w  ta k ie j wysokości, ja ka  po dokładne j analizie budżetów 
okaże się konieczna. Z  uw agi na to , że suma fo rm a ln ie  
w ykazanych b raków  w  środkach w łasnych je s t znacznie 
wyższa, aniżeli m ożliw ości S. F . W ., należy p ro jek tow ać 
dotację ja k  na jbardz ie j re s trykcy jn ie .

W n iosk i o dotacje z S. F . W . na uzupełnienie środków  
w łasnych pow inny  być przedstawione Kancelarii. Rady; 
Państw a do dnia 31 m arca 1950 roku.

Szef K ance la rii R ady Państw a 
K . M ija ł
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M a r a s a  o s c M n to imz<Ędlz:i&

W  ca łe j Polsce odbywają się uroczystości z okaz ji 5-cio 
lecia oswobodzenia m iast i  w si spod ja rzm a niem ieckiego fa ­
szyzmu i  uo-isku kapita lis tycznego. G łównym  punktem  tych 
obchodów są uroczyste posiedzenia rad narodowych poświę­
cone przeglądow i osiągnięć pod rządam i w ładzy ludowej.

Podsumowania takiego dokonał na uroczystym  posiedze­
n iu  M R N  w Łodzi prezydent m iasta Ob. M inor. W  dalszym 
ciągu uroczystości m ia ło  się odbyć wręczenie nagrody lite ra c ­
k ie j ni. Łodzi poecie Ju lianow i Tuw im ow i. Z ły  stan zdrowia 
jednak nie pozw o lił laureatow i na p rzy jazd  do rodzinnego 
m iasta. Ob. Dw orakow ski scharakteryzow ał tw órczość-Tuw i­
ma, rozw ija jącą  się w  oparciu o życie p ro le ta ria tu , a następ­
nie odczytano ak t przyzna jący nagrodę. T rzy  delegacje udały 
się z w ieńcam i do Pom nika Wdzięczności, do Radogoszcza 
i  na Grób Nieznanego Żołn ierza, by złożyć wieńce na grobach 
poległych w yzw o lic ie li Łodzi (D zienn ik Łódzk i N r  20, Eks­
pres Ilus trow an y  N r  20).

W  m anifestację p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radzieckim 
przekszta łc iło  się uroczyste posiedzenie W oj. R. N . w B yd­
goszczy. Po uczczeniu 1-m inutową ciszą po ległych bohaterów 
A rm ii Radzieckiej i  Po lskie j, p rzem ów ił przewodniczący W oj. 
P- N . - - Lehmann, k tó ry  n a k reś lił obraz osiągnięć ziem i po­
m orsk ie j od chw ili wyzwolenia. D la uczczenia 7-mej rocznicy 
h istorycznego zwycięstwa pod Stalingradem , jednogłośnie 
postanowiono — przemianować S ta ry  Rynek w  Bydgoszczy 
na Plac Bohaterów S ta ling radu oraz dla upam iętnienia boha­
te rsk ich  zmagań w  walce o wyzwolenie Bydgoszczy —  w m u­
rować w  gmach Ratusza pam iątkow ą tab licę (Z iem ia Pom or­
ska N r  21, Dziennik Polski N r  23).

W  5-tą rocznicę wyzw olenia Opolszczyzny na posiedze­
n iu  PRN w  Opolu starosta pow ia tow y z łoży ł na zakończenie 
swego sprawozdawczego re fe ra tu  podziękowanie wszystkim , 
k tó rz y  w  ja k iko lw ie k  sposób p rzyczyn ili się do podniesienia' 
gospodarki pow ia tu z ru in  i  do wykonania planu 3-letniego 
W niosek o objęcie przez PR N  pa trona tu  i  op ieki nad grobam i 
po ległych żo łn ierzy radzieckich, zna jdu jącym i się w  obrębie 
pow ia tu  —  został p rz y ję ty  przez aklam ację. (D zienn ik Za­
chodni N r  27).

W  zw iązku z oswobodzeniem Chorzowa zamieszcza T ry ­
buna Robotnicza N r  28 a r ty k u ł przewodniczącego M. R. N. 
ob. Chwostka o 5 la tach działa lności M R N , k tó ry  daje k ró tk i 
przegląd prac kom is ji M R N : F in . Budżetowej, K o n tro li Spo­
łecznej, Zdrow ia i Oświatowej.

Również i  samorząd pow ia tu toruńskiego składa k ró tk ie  
sprawozdanie ze swych 5-letn ich doświadczeń na łam ach Ga­
zety Toruńsk ie j N r 27, podkreślając szczególnie osiągnięcia 
w  ram ach akc ji popraw y kom unalnych w arunków  by tu  klasy 
robotniczej.

Przewodniczący M R N  w  Pabianicach ob. Dąbrowski 
o tw iera jąc uroczyste posiedzenie Rady pow iedzia ł m. in. 

„P rz e d  5-eioma la ty  przed naszym m iastem  o tw o rzy ły  się 
nowe ho ryzon ty rozw oju . Pabianice znów tę tn ią  pracą ty ­
sięcy wrzecion, tysięcy krosien. N ie  za am erykańskie dola- 
iy ,  lecz w łasną pracą usunęliśm y zniszczenia wojenne, odra­
b iam y b ra k i i  zaniedbania“ . Po jednom inutow ej ciszy dla ucz­
czenia bohaterów w ojsk po lskich i  radzieckich delegacje uda­
l i  ™lejsccm7  cm entarz z wieńcam i. (Głos Pabianic
N r. 2z). N a posiedzeniu M ie jsk ie j i  Gminnej Rady Narodo­
w e j w Solcu K u jaw skim , prócz radnych b y li obecni racjona- 
hza to rzy i przodownicy pracy. (Z iem ia Pomorska N r. 25).

Uroczyste posiedzenie M ie jsk ie j i  Pow iatowej Rady N a ­
rodowej w Gnieźnie transm itow ane było  przez m iejscowy ra- 
diowęzeh Przemówienie ppułk. C urzytka , o ficera sławnej Dy- 
W1-ZJ1w F °ŚCiUS?koWsklej Prze rywane było  b u rz liw ym i oklaska- 
m i. W im ien iu  szeregu gm in  odczytano powzięte przez nic 
ucnw ały dla uczczenia rocznicy wyzwolenia pow iatu, M. in. 
gm ina Powiedz dostarczy w  br. bezpłatn ie 200 m. kub. 'k a ­
m ienia dla budowy szosy, gm ina K iszko uchw a liła  u tw orzyć 
we wszystk ich swoich gromadach w  okresie rea liza c ji planu 
b-ietmego spółdzielnie produkcyjne, a gm ina K łedzko zade­
k la row a ła  1000 roboczodniówek dla wykonania w  roku  bież. 
prac e lek try fikacy jnych . (Gazeta Gnieźnieńska N r  24).

W  5 rocznicę wyzwolenia K u ja w  odbyły się w  Ino w ro ­
c ław iu  o tw a rte  posiedzenia M ie jsk ie j i  Pow ia tow ej Rady N a­
rodowej, w  czasie k tó rych  przewodniczący Rad z ło ży li spra­
wozdania za 5-lecie działa lności. (Z iem ia K u jaw ska  N r  23).

W  K rakow ie  w  sali T ea tru  Im . J. Słowackiego rad n i oraz 
przedstaw icie le całego społeczeństwa krakowskiego obcho­
d z ili uroczyście 5-tą rocznicę wyzwolenia m iasta i  ziem i k ra ­
kow skie j spod ja rzm a h itle ryzm u. G łównym  punktem  porząd­
ku ob iad wspólnego posiedzenia W oj. R. N . i  M R N  bvło oko­
licznościowe przemówienie Przewodniczącego W oi R N  Oh 
Grocholskiego, k tó ry  pow iedzia ł m. in .: „W  trudnym  i boha 
te isk im  tym  pochodzie żołn ierz radziecki i po lsk i w a lczy ł nie 
ty  ko z przeciwn ik iem  ubranym  w  inny m undur, w a lczył 
z ustro jem  i m oralnością innego św iata. W a łczy ł o sens czło­
wieczeństwa. o u trzym an ie  zdobyczy W ie lk ie j Rewolucii

n ikPP oT skrN rPl° 9 iyeZne WyZW° leni<! innych na™ dów“ . (Dzień-'

W  uroczystym  posiedzeniu PRN w Radomsku b ra li udział 
przedstaw icie le wszystkich gm innych rad narodowych, p a rtii

f i s k T N r  22) “ aCJe ^  SZkÓł 1 f3 b ry k  m iasta ‘ <Glos K a-

P rzy  licznym  udziale przodowników pracy, przedstaw i- 
n M \a !  al Y  ?P°ł “ zei‘stw a odbyło się w  pięknie udekorowa­
n e  M R N  p  , k l  ” W arta  ,w  Częstochowie uroczyste posiedze- 

e M RN. Po przemówieniach —  przewodniczący M R N  podał 
do wiadomości uchwałę w  spraw ie nazwania placu przed 
gmachem Głównego Urzędu Pocztowego Placem Im  Boha- 
te io w  S talingradu. Po zakończeniu posiedzenia odbyła się- 
w  sali „M  a rty  w ie lka  zabawa ludowa. Podobne zabawy po­
przedzone często przedstaw ieniam i lub w ieczornicam i lite ra c ­
k im i odbyły  się również , w  szeregu innych zakładów przem y­
słowych. (D zienn ik Zachodni N r  19). k i

D la uczczenia 5 rocznicy oswobodzenia W arszaw y od­
było się w Rzeszowie w  sali tea tra lne j nadzwyczajne posie­
dzenie plenarne połączonych W oj. RN, MRN i  PR N  W oje­
woda rzeszowski w yg ło s ił re fe ra t h is to ryczny a wybrane de­
legacje^ z ło zy ły  wieńce na cm entarzu w  W ilk o w y ji. Pob itnym  
I Zw ienczycy (Dziennik, Polski N r  18).

♦

N r 7 —  8 z hpca —  s ie rpn ia  1949 r. Gazety A d m in is tra ­
c j i  p rzynosi a r ty k u ł E. Czarneckiego „Zasady rządzenia 
państwem  socja lis tycznym “ . W  oparc iu  o prace uczonych 
radz ieck ich  a u to r c-mawia szczegółowo zasady udzału mas 
w  rządzen iu _ państwem, cen tra lizm  dem okratyczny, zasa­
dę planowości w  radz ieck im  zarządzie państw ow ym , soc­
ja lis tyczną  praworządność, k ie ro w n ic tw o  P a r t i i  K o m u n i­
stycznej w  zarządzie państwem. W pracy swej m. in . pod­
kreśla , ze państw ow y aparat socja listyczny jest ściśle ze­
spolony z szerok im i m asam i robo tn iczo -ch łopsk im i i  in te ­
lig e n c ji p racującej i  u rzeczyw is tn ia  in te resy tych mas.

H e n ryk  Żeleński w  a rtyku le  „N abyw an ie  i  przekazywa- 
n ie  n ieruchom ości niezbędnych dla re a liza c ji narodowych 
p lanów  gospodarczych“  —  om aw ia  zasadnicze tezy ustawy 
z 3 stycznia 1946 r . o  p rze jm ow an iu  na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, dekretu z 26 
k w ie tn ia  1949 r. o na byw an iu  i  p rzekazyw aniu  n ie rucho­
mości niezbędnych dla  re a liz a c ji narodow ych planów 
gospodarczych, ja k , rów nież rozporządzenie Rady M in i­
s trów  z 2 s ie ipn ia  1949 r. dotyczące te j kw estii.

„O  re fo rm ę poda tku od lo k a li“  —  Jerzy M ize rsk i i  A le k ­
sander Zaw adzk i —  to  następna praca, zna jdu jąca się 
w  tym  numerze. Jest to a r ty k u ł dyskusy jny, analizu jący 
s tru k tu rę  obecną poda tku lokalowego oraz wskazujący na 
konieczność zasadniczej przebudow y tego podatku pod ką ­
tem  poddania re w iz ji podstaw y opodatkowania, stawek 
poda tkow ych oraz poboru. A u to rzy  podają konkre tne  p ro ­
pozycje sposobu n o w e liza c ji obow iązu jących zasad.

L u d w ik  Bar, w  pracy „U m ow a w  gospodarce socja listycz­
n e j“  m. in . na tle  doświadczeń rad z ie ck ie j p ra k ty k i,  
a r ty k u łó w  Paszestnika i  K rasnopolskiego zamieszczonych 
w  p iśm ie  Sow ie tsko je  Gosudarstwo i  P raw o (1948 r.), w y ­
powiedzi M ołotow a i  uchwał Rady M in is tró w  ZSRR pod­
kreśla, że um ow y gospodarcze m a ją  szczególnie ważne 
znaczenie w  w a runkach  ogólnonarodowej w a lk i o te rm i­
nowe w ykonan ie  powojennego p lan u  odbudow y i  rozw o ju  
gospodarki narodow e j, o w zm ocn ien ie  dyscyp lin y  p lanow e j,
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o ulepszenie jakości p ro d u k c ji, o dalsze u trw a le n ie  rozra ­
chunku  gospodarczego.

Jan K o ś c ió łe k , w  a rty k u le  „K o m is je  p ro je k tó w  usp raw ­
n ie n ia  a d m in is tra c ji p u b liczn e j“ , ro z w ija ją c  tezy okó ln ika  
Prezesa B ady M in is tró w  z 23 s ie rpn ia  1949 r. w  spraw ie 
k o m is ji p ro je k tó w  usp raw n ie n ia  a d m in is tra c ji pub liczne j, 
w y jaśn ia  n iek tó re  kw estie  zw iązane z p racam i ra c jo n a li­
za to rsk im i, -a w ie c  fo rm ę p ro je k tu ,, fun kc jon ow a n ie  k o m is ji, 
odrzucanie p ro jek tów , uznan ie , i  nagrody p ien iężne.

Z b liżon y  do tego tem at porusza K a z im ie rz  Sznuk w  _ a r ­
ty k u le  „W spó łzaw odn ic tw o p racy w  b iu ra ch  — dośw iad­
czania i  w n io s k i“ . Praca ta  przedstaw ia w y n ik i zastosowa-

F r z e g l « | r f  u stau jo sB aaM is tw a

W  styczniu br. w  D zienniku Ustaw R.P. oraz w  Mo­
nitorze Polskim  zostały ogłoszone następujące rozporzą­
dzenia i  zarządzenia, które mogą m ieć znaczenie dla dzia­
łalności rad narodowych i  organów w ykonawczych samo­
rządu terytoria lnego.

D ziennik Ustaw R.P. N r 1 z 13 stycznia 1950 r. za­
w iera:

—  rozporządzenie Przewodniczącego Państwowej K o ­
m is ji P lanowania Gospodarczego z 12 grudnia 1949 r. 
w  sprawie zm iany lis ty  rzem iosł (poz. 2),

—  rozporządzenie M in is tra  Skarbu z 4 stycznia 1950 r. 
w  sprawie obniżenia skal podatkowych w  podatku od 
wynagrodzeń (poz, 3),

D ziennik Ustaw R.P. N r 2 z 27 stycznia 1950 r. zawie­
ra m. in . rozporządzenia:

—  M in is tra  H andlu Wewnętrznego z 29 grudnia
1949 r. w  sprawie odstępowania przy przem iale gospodar­
czym n iektórych rodzajów zboża na rzecz Państwa (poz. 8)

—  M in is tra  A dm in is trac ji Publicznej z 23 stycznia
1950 r. w sprawie obowiązku uiszczenia zaliczki na podatek 
gruntow y za rok  1950 r. (poz. 17),

—  M in is tra  Skarbu z 23 stycznia 1950 r. w  sprawie 
te rm inu płacenia w kładów  oszczędnościowych przez 
uczestników Funduszu (poz. 18),

W  Monitorze Polskim  zostały ogłoszone następujące 
uchwały, zarządzenia i  instrukcje :

— uchwała Rady M in is trów  z 31 grudnia 1949 r. 
w  sprawie państwowego planu stypendialnego na okres 
od 1 stycznia 1950 r. do 31 lipca 1950 r. (N r A-4, poz. 37),

— uchwała Rady M in is trów  z 31 grudnia 1949 r. 
w  sprawie państwowych stypendiów d la  młodzieży szkół 
wyższych (N r A-4, poz. 38),

—  zarządzenie M in is tra  Skarbu z 5 stycznia 1950 r. 
w  spraw ie zwolnienia n iektórych ka tegorii wynagrodzeń 
od podatku od wynagrodzeń (N r A-4, poz. 43),

— zarządzenie M in is tra  A dm in is trac ji Publicznej z 15 
grudnia 1949 r. o przyw róceniu  i  ustaleniu nazw miejsco­
wości (N r A-8, poz. 76),

—  uchwała K om ite tu  Ekonomicznego Rady M in is trów
z 21 czerwca 1949 r. w  sprawie wysokości opłat za lokale 
mieszkalne i  wysokości czynszów za lokale użytkowe 
w  domach Zakładu Osiedli Robotniczych (N r A-10, poz. 
95), . . . .

— zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Korn i-,
s j i  P lanowania Gospodarczego z 19 stycznia 1950 r. w  spra 
w ie  ustalenia cen przy udzielaniu zamówień osobom nie 
w ym ien ionym  w  § 8 rozporządzenia Rady M in is trów  z 19 
lu tego 1949 r. w  spraw ie dostaw, robót i usług na rzecz. 
Skarbu Państwa, samorządu oraz n iek tó rych  ka tegorii 
osób praw nych (N r A - l l ,  poz. 113), ,

O B O W IĄ ZE K  U IS Z C Z A N IA  Z A L IC Z K I 
N A  PO D A TE K  G R U N TO W Y  Z A  ROK 1950.

Rozporządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
z dnia 23 styczn ia  1950 ro ku  w  następu jący sposób 
okreś liło  sposób w ykonania  obow iązku uiszczania za­

n ia  w spó łzaw odn ic tw a pracy w  b iurze W ydz ia łu  O p ie k i 
Społecznej Zarządu M ie jsk ie go  w  Łodz i, gdzie jest p ro w a ­
dzone eksperym entalne w spółzaw odnictw o m iędzyoddzia- 
łowe. A u to r podaje, w ytyczne a k c ji, om aw ia  nadzór i spo­
sób oceny w y n ik ó w  oraz przytacza in s tru k c je  d la  w spó ł­
zaw odnictw a w  b iurach. . ,

Część a rtyku ło w ą  num eru  kończy praca A . K a p u lk in a , 
„O  skuteczniejszą kon tro lę  w ykonan ia  p lanów  oszczędnoś­
c iow ych“  są to konkre tne  p rzyk ła d y  dotyczące re a liz a c ji 
zasady oszczędności na te ren ie  w o j. w rocław skiego, uzu­
pe łn ione w n ioska m i autora.

lic z k i na podatek g ru n to w y  za ro k  1950 (Dz. U . R. P. 
n r  2, poz. 17).

P odatn icy podatku  gruntow ego pow inn i bez wezwa­
n ia  w ładzy podatkow ej w  te rm in ie  do 28 lu tego 1950 r .  
w płacić na poczet poda tku  gruntow ego za ro k  1950 za­
liczkę w  wysokości 65% w ym ia ru  poda tku  ustalonego za 
ro k  1949.

P rzy  usta len iu  k w o ty  za liczk i nie po trąca się żadnych 
u lg  i  zmniejszeń, poza u lgam i p rzew idzianym i d la  podat­
n ików  z ty tu łu  u trzym yw an ia  dzięci, w  ilośc i określonej 
w przepisach o podatku  g run tow ym .

O ile  nakaz p ła tn iczy  na wpłacenie p ierw szej ra ty  po­
da tku  gruntowego za ro k  1950 r. będzie określa ł w ię k ­
szą kw otę  należności n iż  wpłacona zaliczka —  należy 
różnicę w płacić w  te rm in ie  miesiąca od dnia, doręczenia 
nakazu.

N O W A  O R G A N IZ A C JA  P R Z Y JM O W A N IA  
P R E N U M E R A T Y  I  K O LP O R TA ŻU  

CZASOPISM I  W Y D A W N IC T W

Is tn ie ją cy  dotychczas w  dziedzinie p rzy jm ow an ia  
prenum era ty  na czasopisma i  w ydaw n ic tw a  oraz ich 
ko lpo rtażu  stan  rzeczy pow odow ał w ie lk ie  m a rn o tra w ­
stwo zarówno pracy, ja k  i  środków  m ate ria lnych . Usta-, 
w a z dnia 20 g rudn ia  1949 r. o prenum eracie i  k o lp o r­
tażu  czasopism i  w ydaw n ic tw  (Dz. U. R. P. n r  63, poz. 
497) upoważnia Prezesa R ady M in is tró w  i  P rzew odni­
czącego Państw ow ej K o m is ji P lanow ania Gospodarcze­
go do nadania w ybranem u względnie now outworzonem u 
przedsięb iorstw u państwowem u praw a wyłączności w  za­
kresie p rzy jm ow an ia  p renum eraty oraz ko lpo rtażu  za­
rów no kra jow ych , ja k  i  zagranicznych dzienników , cza­
sopism i  innych  w ydaw n ic tw . P rzedsiębiorstwo to  bę­
dzie m ia ło  praw o wyłącznego ko rzys tan ia  z usług „P o l­
sk ie j Poczty, Te legra fu  i  Te le fonu“ .

O O B O W IĄ Z K U  O D S TĘ P O W A N IA  P R Z Y  P R Z E M IA L E  
GOSPODARCZYM  N IE K T Ó R Y C H  R O D ZAJÓ W  ZBO ŻA 

N A  R ZEC Z P A Ń S TW A

Rozporządzenie M in is tra  H and lu  W ewnętrznego z dnia 
29 g rudn ia  1949 ro ku  (Dz. U. R. P. z r. 1950 n r  2, 
poz. 8 ), w prow adziło  obowiązek odstępowania n ie k tó ­
rych  rodza jów  zboża na rzecz Państw a p rzy  przem iale 
gospodarczym.

Obowiązek ten  obejm uje producentów  ro ln ych  oraz 
pracow ników , k tó rz y  o trz y m iiją  zboże z ty tu łu  w yna ­
grodzenia za pracę. W ym ienione osoby, o ile  oddają
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zboże do przem iału, bądź do w ym ia n y  na p rze tw o ry  zbo­
żowe do m łynów , kaszarn i, samodzielnych ś ru tow n ików  
lu b  punk tów  w ym iany  p rze tw orów  zbożowych, pow in­
n y  odstąpić na rzecz Państw a następujące rodza je  
i  ilośc i zboża: 1) p rzy  oddawaniu pszenicy —  20% , 
2) jęczm ienia —  15% , 3) owsa —  10% , 4) mieszanek 
k łosow ych i  k łosow o-strączkow ych  —  10%  —  ogólnych 
ilośc i oddanych do przem iału.

Osoby prowadzące m łyn y , kaszarnie i  p u n k ty  w ym iany  
p rze tw orów  zbożowych w in n y  p rzy ją ć  odstąpione zboże, 
zmagazynować je, zapłacić za nie w edług cen obow ią­
zu jących oraz prow adzić odpowiednią ewidencję.

Osoby p rzy jm u ją ce  odstąpione zboże pow inny je  zgła­
szać 11-go, 21-go i  ostatn iego dn ia  każdego m iesiąca 
ekspozyturom  pow ia tow ym  przedsięb iorstw a państw o­
wo-spółdzielczego: „P o lsk ie  Z ak łady Zbożowe“ . To 
przedsiębiorstw o wyznaczy czas i  m iejsce dostarczenia 
odstąpionego zboża oraz zapłaci za nie i  za koszt tra n s ­
p o rtu  w ed ług  stawek usta lonych  przez M in is tra  H an­
d lu  W ewnętrznego.

27

O B O W IĄ ZEK  W P Ł A C A N IA  W K ŁA D Ó W  OSZCZĘD­
NO ŚCIO W YCH  P R ZE Z U C ZESTN IK Ó W  FU N D U S ZU  

B —  R O L N IC T W A  SFO

Rozporządzenie M in is tra  Skarbu z dnia 23 stycznia 
1950 ro k u  w prow adziło  następujący obowiązek odnośnie 
w płacania w k ładów  oszczędnościowych przez uczestni­
ków  funduszu B  —  ro ln ic tw a  SFO.

P odatn icy poda tku  gruntow ego podlegający obowiąz­
ko w i społecznego oszczędzania, pow inn i w  te rm in ie  do 
dn ia  28 lu tego  1950 ro k u  bez wezwania w ładzy podat­
kow e j uiścić na poczet rocznego w k ładu  oszczędnościo­
wego na 1950 rok , kw otę  stanow iącą 55%  rocznego 
w k ładu  oszczędnościowego ustalonego na ro k  1949.

_ W ym ienione w p ła ty ' będą podlegały potrąceniu  w ca­
łości z pierwszej ra ty  rocznych w kładów  oszczędnościo­
wych, ja k ie  zostaną ustalone na ro k  1950.

ftecffiltc/g rm m ts M U jś ts  w. C z y  i e t  ś n i

„R ada  N arodow a“  posiada p iękną tra d yc ję  okupacy j­
ną —  w  czasie ko n sp ira c ji w ydano 13 numerów, omó­
w ionych  szczegółowo w  numerze 1 /2  z 1949 roku. Obec­
n ie  rozpoczęła szósty ro k  swego is tn ien ia , wychodząc 
nieprzerwanie, początkowo ja k o  dw u tygodn ik , w  1947 
ro k u  —1 ja ko  16-stron icow y tyg o d n ik , obecnie stale jako  
dw u tyg o d n ik  o zw iększonej ob ję tości (24 —  32 s tro n y ), 
o ka rto n o w e j okładce.

Prócz w yg lądu zewnętrznego zm ienia ł się i  treśc iow y 
uk ła d  p ism a; w  ła tach 1944 —  45 pismo m iało na celu 

•w ykazanie wspólnej w ięzi m iędzy pow sta jącym i radam i 
te renow ym i, popularyzowanie o rgan izac ji i  zakresu dzia­
łan ia  ty c h  nowych, ważnych u s tro jow ych  organów, ja ­
k im i b y ły  rady  narodowe. W  la tach następnych nale­
żało uwzględnić przede w szys tk im  bieżące potrzeby rad 
narodow ych, ich konkre tne  zadania i  sposoby w ykona­
n ia  ty c h  zadań. W prowadzono więc pewne dzia ły  tem a­
tyczne, ja k  „Z ręby  u s tro ju “ , „Z  życia samorządu“ , 
„Z  doświadczeń działacza terenowego“  itd .

W zrasta jąca ro la  i  zakres kom petenc ji rad narodo­
w ych  u g run tow yw a ł z ro ku  na ro k  potrzebę pisma in ­
s truu jącego dla działaczy rad  narodow ych i  to  dla 
działaczy w szystk ich  szczebli o rganizacyjnych, ze spe­
c ja ln ym  uwzględnieniem  na jliczn ie jsze j g ru p y  na szcze­
b lu  gm innym .

Do R edakcji nap ływ a ły  sporadycznie l is ty  czy te ln i­
ków , donoszące o poczytności poszczególnych a rtyku łó w , 
o potrzebie om ówienia pewnych zagadnień i  o koniecz­
ności w y jaśn ien ia  pewnych spraw.

P ragnąc uzyskać w ięce j w ypow iedzi na ten  tem at —  
R edakcja  zorganizowała na kurs ie  inspekto rów  pow ia­
tow ych , odbyw ającym  się w  K ance la rii Rady Państwa, 
ankietę, dotyczącą dw u tygodn ika  „R ada  N arodow a“ . 
A n k ie tę  tę  w ype łn iło  48 inspektorów .

P odkreśla ją  oni zgodnie potrzebę i  przydatność pisma 
tego typu . „P ism o w inno  być —  ze względu na nową 
fo rm ę  w ładzy rad —  swojego rodza ju  encyklopedią“  —  
w ypow iada się jeden z uczestn ików  ank ie ty . „N a leża łoby 
określić, ja k ie  stanow isko za jm u je  dany radny czy

działacz w  życiu społecznym. N ie  jeden wie, że należy 
do „p a rla m e n tu “  na terenie sw o je j gm iny, lecz nie wie, 
co należy do jego kom petencji, jako  radnego“ . „W inno  
one wskazywać w yraźn ie  na znaczeinc rad  narodowych, 
gdyż na m oim  terenie radn i absolutn ie nie zdają sobie 
spraw y z ważności i odpowiedzialności radnego przed 
społeczeństwem“  —  stw ie rdza ją  inn i. Tak więc potrzeba 
a rty k u łó w  us tro jow o  - o rgan izacyjnych je s t uzasad­
niona.

W iele głosów w ankiecie domagało się konkre tnych  
w zorów  i regu lam inów  dla prac poszczególnych kom is ji. 
P ostu la t ten  spełniono, w yda jąc w  końcu 1949 roku  b ro ­
szurę „R egu lam in  obrad gm inne j rady  narodow ej“  oraz 
broszurę n r  1 z „B ib lio te czk i działacza rad narodow ych“  
p. t. „P rzygo tow an ie  posiedzenia oraz prowadzenie obrad 
gm inne j rady  narodow ej“ . Prócz tego, w  osta tn ich nu ­
m erach ub. r. w ydrukow ano regu lam in  ko m is ji ro lne j 
i d rogow e j; akc ja  ta  będzie kontynuow ana i w  bieżącym 
ro k u  —• ju ż  w  ty m  numerze zamieszczamy regu lam in  
k o m is ji zdrow ia.

N a  pytanie, co dotychczas p rzez czyte ln ików  było  
na jw ięce j czytywane —  30 głosów padło na dział 
„P o ra d y  praw ne“ , 13 osób in te resu ją  prace innych 
rad, 6 - akcje specjalne, ja k  szarw ark, akc ja  pomocy 
sąsiedzkiej. W  spraw ie a rty k u łó w  „zbędnych“  nie by ło  
jedno litośc i w  wypowiedziach; je d n i uczestnicy w ypo­
w iada li się za skasowaniem a rty k u łó w  po litycznych, 
dotyczących w ypadków  ogó lnokra jow ych, in n i b y li za 
rozbudowaniem  tego dzia łu. Jedni uw ażali za konieczne 
obszerniejsze jeszcze podawanie konkre tnych  fa k tó w  
z życia innych rad, in n i proponow ali zniesienie dz ia łu  
„P rasa  o samorządzie“ , zapominając, że je s t to  rów - 
n icż —  w  inne j fo rm ie  podany —  przegląd działalności 
i  osiągnąć rad  terenowych.

Ponieważ ankietę w ype łn ia li inspektorzy, podnoszą oni 
w  w ie lu  wypowiedziach potrzebę specjalnego działu 
„C o inspekto r w in ien  wiedzieć“  lub  „Z  doświadczeń in ­
spekto ra “  —  p rzy  czym większość, z n ich  zadeklarowała 
sw oją współpracę. Każdy inspekto r je s t równocześnie 
działaczem terenow ych rad  narodowych, to  też a r ty k u ły
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tego rodza ju  zamieszczaliśmy dotąd dotąd w  dziale 
„Z  doświadczeń działacza terenowego“ . P ra k ty k a  jednak  
w ykazała, że piszą raczej inspekto rzy  W o j. R. N . i  to  
n iezbyt często. D zia ł ten w in ien  być rów nie  obszerny, ja k  
dzia ł a rty k u łó w  zasadniczych, pisanych przez pracow ni­
ków  w ładz centra lnych. Jest to  p ierwsza i  na jw ażn ie j­
sza tre ska  K o m ite tu  Redakcyjnego w  1950 roku . D zia ł 
ten  w in ien  być odbiciem życia te renu ; dziś —  po pięcio­
le tn im  doświadczeniu, po przeprowadzonej reo rgan i­
zac ji —  ra d y  narodowe m a ją  ciekawe spostrzeżenia 
i  osiągnięcia, o ryg ina lne  m etody p racy i  skuteczne spo­
soby pow iązania z masami. „R ada N arodow a“  re je s tru je  
te spraw y ty lk o  od w ypadku do w ypadku, nie dopoma­
gając w  ten sposób do rozszerzania się ra c jo n a liza to r­
skich pom ysłów. Do R edakc ji nap ływ a stale korespon­
dencja z terenu. A le  są to  spostrzeżenia inspektorów , 
lub  działaczy (np. członków prezydium , k o m is ji kon­
tro li ,  k o m is ji d rogow ej i tp . ) , podsumowujące pewne 
obserwacje i  prace, najczęściej są to  kopie p ro toko łów  
z posiedzeń, odpisy rezo luc ji —  nie zaw ierające n ic 
p r z y k ł a d o w e g o .  Pism o nasze nie pow inno zejść 
do ro li  re je s tra to ra  tak ich , czy innych  fa k tó w , w łaściwe 
jego zadanie polega na i n s t r u o w a n i u ,  poucza­
n iu  przez podawanie osiągnięć w zorowych, godnych na­
śladowania, lu b  błędów, k tó re  też m ogą pouczać o w ła ­
ściw ym  s ty lu  pracy. D la tego ta k  m ało no ta te k  z nadsy­
łanych m a te ria łów  można by ło  w ydrukow ać. W p ływ a  
to  może na pewne zniechęcenie do p isania w  teranie, 
a przecież nie idzie tu  o s ty l, o sposób pisania, ty lk o  
ó w artość nadsyłanej w iadom ości d la  innych  rad  w  te ­
renie.

Jeżeli chodzi o sposób p isania —  uczestnicy ank ie ty  
tw ierdzą, że teren onieśmiela „p raw n iczy  ję zyk “  i  a r ty ­
k u ły  „p isane zby t n ieprzystępnie“  przez członków w ładz 
centra lnych. I  tego s ta ra  się K o m ite t R edakcy jny u n i­
kać. Każdy a r ty k u ł w  „R adzie N arodow e j“  w in ien  być 
zrozum ia ły dla radnego gminnego —  oto wym aganie, 
ja k ie  K o m ite t staw ia autorom . Redakcja ze swej s tro n y  
s ta ra  się w yrazy  obce zastąpić po lsk im i równoznaezni- 
kam i i  usuwać niejasności s ty lu .

W agę w iadomości z terenu doceniają wszyscy ucze­
s tn icy  ankie ty . N a  pytan ie , k to  pow in ien przede w szys t­
k im  pisać do naszego pisma —- 19 głosów padło na in ­
spektorów  rad  narodowych, 12 —  doświadczonych dzia­
łaczy terenowych, 9 odpowiedzi b rzm ia ło : „c i, k tó rz y  
się bezpośrednio s ty k a ją  z radam i“ , 6 uczestników  chcia­
ło b y  w  ro li au to rów  w idzieć .członków prezydium  rady, 
5 —  korespondentów  ( ja k ic h ? ) , 6 —  działaczy społecz­
nych, a w ięc wszyscy są zgodni, że należałoby poszerzyć 
grono auto rów  o reprezentantów  ogn iw  terenowych.

Jedno z p y tań  a nk ie ty  dotyczyło  fo rm a tu  p ism ak 
29 głosów w ypow iedzia ło się za obecnym form atem , 
5 osób w o la łoby o trzym yw ać „Radę N arodow ą“  w  fór=- 
m ie ks iążk i lub  b roszurk i. Jeden głos padł za fo rm a tem  
„T ry b u n y  L u d u “ , jeden popiera dotychczasowy form at,- 
ale o w iększej ilośc i s tro n  teks tu . 5 inspekto rów  uważa, 
że sztywne o k ładk i u tru d n ia ją  oprawę roczn ika  —  -gdy 
tymczasem w łaśnie dlatego nie d ru ku je  się żadnego 
te ks tu  na okładkach, aby je  można by ło  p rzy  opraw ian iu  
odrzucić, zachowując num er niezniszczony. Jedna z w y ­
pow iedzi podkreśla w artość i  siłę p rzyciąga jącą ilu s tra ­
c j i  —  zwłaszcza d la  radnego gminnego.

W  pewnych odstępach czasu R edakcja  będzie się po­
rozum iew ała z C zy te ln ikam i na łam ach „R a d y  N arodo­
w e j“ . D latego w szystkie  uw agi, w ypow iedzi i  życzenia 
z terenu będą d la  nas bardzo cenne. W  celu pow iązania 
C zyte ln ików  z bieżącym i pracam i R edakc ji i  s tw o ­
rzenia w iększych m ożliw ości d rukow ania  ich  arty-* 
ku łów , będziemy podaw ali do w iadom ości propono­
waną przez nas treść przyszłych  num erów. Obecnie pod­
da jem y tem atykę  2 m arcowych num erów. I  ta k : n r  5 
(1 m arca b. r . )  zam ierzam y poświęcić dw u g łów nym  
tem atom : p ierw szy narzuca nam  organizow any w  św ieć­
cie i  k ra ju  M iędzynarodow y Dzień K ob ie t i  d latego omó­
w im y  ro lę  ko b ie ty  —  dzia łaczki społecznej; d ru g i w y ­
n ika  z kalendarza prac radnego —  je s t n im  zagadnienie' 
szarw arku. W  te j dziedzinie działaczom terenow ym  n ie ' 
tru d n o  będzie nawiązać do w łasnych prac, ja k  — k o n ­
tro la  w ym ia ru  szarw arku  na ro k  1950, lub  p rzystąp ie ­
nie do w ykonania  p lanu m e lio rac ji.

N r  6 (15 m arca) zam ierzam y g łów nie poświęcić za­
gadnieniom k o n tro li, a częściowo pracom  k o m is ji zdro­
w ia . Jeśli chodzi o ko n tro lę  pożądane b y ły b y  z terenu 
a r ty k u ły  na te m a ty :

—  Dlaczego zostałem inspektorem ?
—  M oje udane kon tro le .
—  Czego nauczyły m nie dotychczasowe ko n tro le  rad?
—  Pomagam re d a kc ji „R a d y  N arodow e j“ , aby ja k  

na jlep ie j w ype łn ia ła  swe zadania.

N ie  w yklucza  to  i  innych  tem atów . Każdy d rukow any 
a r ty k u ł z te renu to  rozm owa z kilkudziesięciom a ty s ią ­
cami działaczy, rozm owa wzm acnia jąca poczucie łącz­
ności, rozm owa pouczająca.

„R ada  N arodow a“  ma swoich sta łych  czyte ln ików  
i  sym patyków . Lepszy k o n ta k t z n im i .pozw oli s tw orzyć 
w  przyszłości sieć korespondentów, a ty m  sam ym  zb li­
żyć pismo do tro s k  i  potrzeb terenu.

Adres R edakc ji: A le je  U jazdowskie N r 3. K ancelaria  Rady Państwa te i 89000-005 Red. — 131, Sekr. — 263.
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Prezydium Gm innej Rady N aro­
dowej w  Annopolu zapytuje:

1) Czy grunt należący do Pow ia­
towego Zarządu Drogowego, 
a stanowiący nieużytki i lo t­
ne piaski podlega podatkowi 
gruntowemu względnie od ko­
palń, jeżeli na tej przestrzeni 
prowadzona jest eksploatacja 
kamieniołomów na potrzeby 
dróg gminnych, powiatowych 
i państwowych oraz na od­
sprzedaż dla innych powia­
tów.

2) To samo dotyczy Kopalni Fos­
forytów1, która zajm uje 100 ha.

gruntów.
Odpowiedź:
ad. 1) N ie u ży tk i posiadane przez 

P o w ia to w y  Zarząd D rogow y, na k tó ­
ry c h  prow adzona je s t eksp loatacja  
ka m ien ia  podlega ją  ty lk o  poda tkow i 
g runtow em u. G ru n ty  te  na podsta­
w ie  art. 7 ust. 9 dekre tu  o podat. 
kom una lnych  n ie  podlegają  poda t­
kowa od kopalń.

Podatek należy w ym ierzyć posia­
daczow i g ru n tó w  w  ro zum ien iu  a rt. 
5 ust. 2 dekr. o podat. kom ., ob licza­
jąc  podstawę poda tkow an ia  zgodnie 
z przep isam i a rt. 7 ust. 10 pow o ła ­
nego dekre tu  oraz § 9 rozporządze­
nia M. A . P. z dnia 20.VI.1947 r. w  
spraw ie w ykonan ia  dekre tu  z dn ia  
20 .III.1946 r. o podatkach kom una l­
nych (Dz. U . R. P. N r  51, poz. 258).

ad. 2) K o p a ln ia  F o s fo ry tó w  podle­
ga p o d a tkow i g run tow em u  od całego 
obszaru posiadanych g ru n tó w  na o- 
gó lnych  zasadach usta lonych  w  de­
krec ie  o podat. kom una ł, w  zależ­
ności od przychodow ości g ru n tó w  
(■gospodarstwa rolnego), pod k tó ry m i 
je s t urządzona kopa ln ia  względnie 
od przychodowości g ru n tó w  za ję tych  
przez kopa ln ię  na pow ie rzchn i, a u -  
sta lone j d la  n ich  na podstaw ie  art. 
7 dekr. o podat. kom una ł.

N iezależnie od tego, je że li w yd o ­
b yw an ie  fo s fo ry tó w  prow adzone 
je s t w  sposób okreś lony  w  a rt. 75 
ust. 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczpospolitej z dn ia  29.X I. 1930 r. 
(Dz. U. R. P. N r  85, poz. 654 i zm ia­
n y  następne), a w ięc jes t kopa ln ią , 
nodlega poda tkow i o-d kopa lń  na 
-o d s ta w ie  a rt. 33 d ekre tu  o podat. 
l:om .

U z a s a d n i e n i e :
ad 1. V / m yśl a rt. 7 ust. 9 dekretu 

z dn. 20 m arca 1946 r. o podatku 
’-om unal. (Dz. U.R.P. N r  40 poz. 198)

' w yd o b yw a n ie  kam ien ia  uważa się za 
pożytek z dz ia łu  specjalnego, k tó re ­
go nadw yżkę  w  przychodach ustala 
w ładza w ym ia row a  na podstawie 
w ia rogodnych  re je s tró w  poda tko­
w y c h  lu b  w  b ra k u  ty ch  na podstaw ie 
n o rm  szacunkow ych określonych w 
rozporządzeniu M . A . P., o k tó ry m  
m ow a w  a rt. 8 ust. 2 p k t, 5, a w  b ra ­
k u  ta k ich  no rm  po w ys łuchan iu  o p i­
n i i  b ieg łych.

U przednio pow iatow a ko m is ja  po­
da tku  grun tow ego określa  za pom o­
cą n o rm  (art. 8) k ie d y  d z ia ły  spec ja l­
ne n ie  przekracza ją  ro zm ia ró w  n o r­
m a ln ie  p rz y ję ty c h  w  gospodarstw ie 
ro ln y m  (ust. 4).

Z  tych  w zg lędów  od w ydobyw a­
n ia  kam ien ia  n ie  na leży w ym ie rzać  
poda tku  od kopalń, poniew aż ten ro ­
dzaj przychodow ości z g ru n tó w  zo­
s ta je  dodatkow o opodatkow any p rzy  
zw iększonej podstaw ie opodatkowa­
n ia  w  m yśl przepisów  w ym ien ionych 
na wstępie.

ad. 2) Rozporządzenie P rezydenta 
Rzeczypospolite j z dn ia  29 lis topada 
1930 r. (Dz. U. R. P. n r  85, poz. 654 
i  zm iany następne) w  a rt. 1 p k t. l c  
p rzew idu je , że m ine ra ły  fosforow e, 
zdatne do przeróbk i nawozów sztucz­
nych  znajdujące się w  swych n a tu , 
ra ln ych  złożach nie są związane z 
praw em  własności g ru n tu  i  podlega­
ją  w o li górniczej.

W ydobyw an ie  tych  fo s fo ry tó w  
odpowiada po jęc iu  kopa ln i, a w ięc i  

■ zgodnie z a rt. 33 dekr. o podat. kom. 
w  danym  p rzypadku  is tn ie je  u p ra w ­
n ien ie  do poboru  poda tku  od kopa lń .

W  m yś l § 92 rozporządzenia M i­
n is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j i  
Z iem  O dzyskanych z dn ia  20 czerwca 
1947 r. (Dz. U. R. P. N r, 51, poz, 258) 
do poboru  poda tku  od kopa lń  są u - 
p ra w ó n e  zarów no te zw ią zk i samo­
rządowe, na k tó ry c h  te ren ie  w yd o ­
by w a  się m in e ra ły , ja k  i  te, na k tó ­
rych tfn e n ie  zna jdu je  się m iejsce za­

m ieszkania robo tn ików  tych  kopa ln i.
H. Malinowska

Zarząd gminny Wrzosowa zapy­
tuje, czy gmina jest obowiązana 
wypłacać sołtysom posiadającym  
gospodarstwa rolne powyżej 2 ha 
zasiłki rodzinne?

Odpowiedź:
G m ina jest obow iązana w y p ła ­

cać zas iłk i rodzinne w szys tk im  so ł­
tysom  nie pob iera jącym  tego zasił­
ku  z ty tu łu  in n e j p racy.

Uzasadnienie.

Spraw ę zas iłków  ro d z in n ych  re ­
g u lu je  dekre t z dn ia  28 paźdz iern i­
ka 1947 r. o ubezpieczeniu ro d z in ­
n y m  (Dz. U. R. P. N r  66 poz. 414), 
k tó ry  stanow i, że z Funduszu Z a ­
s iłk ó w  R odzinnych w yp łaca się za­
s iłk i osobom pod lega jącym  obow ią ­
zko w i ubezpieczenia na w ypadek 
choroby i  na członków rodz iny  za­
pisanych do świadczeń z tego ubez­
pieczenia na podstaw ie a rt. 111 i 
112 ust. 1 i  2 z dnia 28 m arca 1933 
ro ku  o ubezpieczeniu rodzinnym  
(Dz. U. R. P. N r  51, poz. 396). 
Wobec tego, że w  m yśl w y ja ­
śnień zaw artych  w  okó ln iku  M i­
n is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  
76 z d n ia ' 14 w rześnia 1948 r. w  
spraw ie  ubezpieczenia społecznego i  
rodzinnego p ła tn ych  członków  o r ­
ganów zw iązków  samorządu te ry ­
to ria lnego , pochodzących z w ybo ru  
(D z ienn ik  U rzędow y M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j N r. 31 poz. 
254) wszyscy so łtys i pod legają u- 
bezpieezeniu w ed ług  ogólnych za­
sad w  zakresie ubezpieczeń a) na 
w ypadek choroby, b) od w ypadku  
w  za trudn ien iu  i  chorób zawodo­
w ych, a w ięc wszyscy so łtys i, n ie ­
zależnie od w ie lkośc i posiadanych 
gospodarstw  u p ra w n ie n i są do po­
b ie ran ia  zas iłków  rodz innych , na 
u p raw n ionych  członków  sw ych ro ­
dzin. Dokonane w y p ła ty  zwracane 
są gm in ie  przez Ubezpieczalnię Spo­
łeczną.

J. K o w a lsk i

Prezydium  Powiatowej Rady Na* 
rodowej w  Tucholi zapytuje czy kie­
row nikow i biura prezydialnego Po­
w iatow ej Rady Narodowej wzglę­
dnie innym  pracownikom za protokó­
łowanie posiedzeń Prezydium  wzglę­
dnie plenarnych, poza godzinami 
urzędowymi należy się wynagrodze­
nie i w  jak ie j wysokości.

O d p  o w i e  dź :

W edług obecnie obow iązu jących 
przep isów  p racow n ikom  b iu ra  p re ­
zydia lnego pow ia tow e j rady  narodo­
w e j w ynagrodzen ie  za pracę w  go­
dzinach nad liczbow ych  się n ie  na le ­
ży. P racow n ikom  ty m  za trudn ionym  
w y ją tk o w o  w  godzinach nad liczbo­
w ych  mogą być przyznaw ane n r  •'re­
dy p ieniężne z fu ń d u rzó w  ..A k c ji So­
c ja ln e j“ . , .
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U  z a s a d n i e n i e :
U staw a z dnia 4 lu tego  1949 r. o 

uposażeniu p ra co w n ikó w  państw o­
w ych  i  sam orządow ych oraz prze­
w odn iczących organów  w yko n a w ­
czych gm in  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich  
(Dz. U. R. P. N r. 7 poz, 39) p rz e w i­
d u je  w  a rt, 12 ust. 3, że Rada M in i­
s tró w  okreś li w  drodze u ch w a ły  za­
sady w ynagrodzen ia  za pracę w  go­
dzinach nad liczbow ych, w  p rzypad ­
kach uzasadnionych sp ec ja lnym i w a­
ru n k a m i służby.

Wobec tego, że uchw ala  taka  od­
nośnie p ra co w n ikó w  b iu r  p re zyd ia l­
nych  rad  na rodow ych  n ie  została 
przez Radę M in is tró w  dotychczas 
pow zię ta , obow iązu ją  w  te j spraw ie  
w y tyczn e  zaw arte  w  o kó ln iku  M in i­
s tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j N r. 102 
z dn ia  20 g rudn ia  1948 r. w  spraw ie  
zasad uposażenia i  stanu za tru d n ie ­
n ia  w  zw iązkach sam orządu te ry to ­
ria ln e g o  (D z ienn ik  U rzędow y M in i­
s tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j r . 194-8 
N r. 48). O k ó ln ik  ten  w y jaśn ia , że 
praca w  zw iązkach sam orządow ych 
pow inna  być ta k  zorganizowana, aby 
za tru d n ie n ie  p ra co w n ikó w  w  godzi­
nach nad liczbow ych  m ia ło  m iejsce 
ty lk o  w  w ypadkach  w y ją tko w ych . 
P ra co w n iko m  b iu ra  p rezyd ia lnego 
p o w ia tow e j ra d y  narodow e j z a tru d ­
n io n ym  w y ją tk o w o  w  godzinach 
n ad liczbow ych  mogą być przyznane 
nag rody  p ieniężne na ogólnych za­
sadach ty lk o  z funduszu  nagród w  
ram ach funduszów  a kc ji socja lne j, 
z k tó rego  to funduszu ja k  w iadom o 
20 proc. przeznacza się na fundusz 
nagród. Fundusz ten  pozostaje do 
dyspozyc ji przewodniczącego organu 
w ykonaw czego w  odnies ien iu  do 
p ra co w n ikó w  sam orządow ych b iu r  
o rganów  w ykonaw czych  i  do dyspo­
z y c ji przewodnicząc»»o ra d y  na ro ­
d ow e j w  odn ies ien iu  do p ra co w n i­
k ó w  b iu ra  prezyd ia lnego  ra d y  na ro ­
dow e j. Jedyn ie  z tego funduszu  i  w  
ram ach  tego funduszu  mogą być 
p rzyznaw ane nag rody na zasadach 
■ustalonych do ich  w yp łacen ia .

St. Slubowski

W ydział Pow iatow y w  K am ien­
nej Górze zapytuje czy W ydział 
Pow iatow y obowiązany jest repre­
zentować gminę przed sądami po­
wszechnymi w  sprawach cyw il­
nych.

Odpowiedź:
W yd z ia ł P o w ia to w y  n ie  je s t zo­

bow iązany  do rep rezen tow an ia  
g m in  w ie js k ic h  p rzed  sądam i, gdyż

g m in y  te  m a ją  osobowość p raw ną  
i  mogą w ystępow ać same. N ie  is t­
n ie ją  bow iem  przepisy k tó re  by u- 
p ra w n ia ły  W ydz ia ł P o w ia to w y  do. 
w j^stępowania w  im ie n iu  gm in , zaś 
stosownie do przep isów  a rt. a rt. 84 
i  85 Kodeksu Postępow ania C y w il­
nego (Dz. U. R .P. z 1932 r. poz. 
934) , z późn ie jszym i zm ianam i,
„s tro n y  i ich  zastępcy us taw ow i 
mogą dzia łać przed Sądem a lbo 
osobiście albo przez pe łnom ocn ików . 
P e łnom ocn ikam i mogą być adw oka­
ci, a spośród n ieadw oka tów  ty lk o  
w spó łuczestn icy sporu oraz osoby 
sp raw u jące  zarząd m a ją tk u  lu b  in ­
teresów  stron , wreszcie ich ro d z i­
ce, m ałżonek, rodzeństwo ’ ub 
dzieci“ .

J. K o w a lk i

Zarząd M iejski w W ieluniu zapy­
tuje, co stanowi podstawę opodatko­
wania przy ustalaniu podatku od 
nieruchomości i lokali od objektów  
położonych w  obrębie gminy m ie j­
skiej, a będących własnością ro ln i­
ków (nie płacących od tych obiek­
tów podatku gruntowego jako od 
obiektów niezwiązanych z gospodar­
stwem rolnym ) i przez nich w ca­
łości zajmowanych.

Odpowiedź:
Stosow nie do postan. a rt. 21 de­

k re tu  z dn ia  20 m arca 1946 r. o po­
da tkach kom una lnych  (Dz. U . R. P. 
N r  40, poz. 198 z 1947 r.) d la  n ie ru ­
chomości lu b  ic h  części n ie  odda­
n ych  w  na jem , albo dzierżawę, za 
podstaw ę do opoda tkow an ia  p rz y j­
m u je  się w artość czynszową us ta lo ­
ną  w  w ysokości czynszu, ja k i by  zo­
s ta ł uzyskany w  raz ie  w yna jęc ia  w  
ro k u  poprzedzającym  ro k  poda tko­
w y.

Zasady i  sposób usta lan ia  w a rtoś ­
c i czynszowej określa  rozporządze­
n ie  M in is tró w  A dm . P ub l. i  Z iem  
O dzyskanych z dn ia  20 czerwca
1947 r .  w  sp raw ie  w yko n a n ia  dekre ­
tu  o podatkach ko m una lnych  (Dz. 
U. R. P. N r  51, poz, 258 zm ienione 
rozporządzeniem  z dn ia  15 w rześnia
1948 r. (Dz. U. R. P. N r  44, poz, 333) 
oraz rozp. z dn ia  24 w rześn ia  1948 r. 
(Dz. U. R. P. N r  45, poz. 337). W e­
d ług  zaś § 66 pow ołanego rozporzą­
dzenia w artość czynszową m ieszka l­
ne j części b u d y n k u  za jm ow ane j 
przez poda tn ika  bądź oddanej do 
bezpłatnego u żyw a n ia  lu b  u ż y tk o ­
w ania , s tanow i czynsz, ja k i b y  na 
podstaw ie dekre tu  z dn ia  28 lipca  
1948 ro ku  o na jm ie  lo k a li (Dz. U. 
R- P- N r  36, poz. 259) op łacały w

charakterze najem ców osoby za jm u­
jące loka le  w  te j części budynku.

Poniew aż ro ln ic y  zam ieszka li w  
gm inach  m ie jskch , n ie  zosta li obję­
ci • a rt. 3 d ekre tu  lipcow ego o n a j­
m ie  lo k a li, an i też późn ie jszym i roz­
porządzeniam i, p rze to  podstawę o - 
poda tkow an ia  d la  n ich  . s tanow i 
czynsz m ieszka lny, ja k ib y  op łaca li 
będąc na jem cam i na zasadzie a rt. 2 
de k re tu  o n a jm ie  lo k a li tzn . czynsz 
pow sta ły  z pom nożenia m . kw . po­
w ie rzch n i przez s ta w k i p rze w id z ia ­
ne w  ta b e li stanow iące j za łączn ik do 
pow ołanego dekre tu . Za ty m  i ood- 
s ta ./ę  opodatkow ania p rzy  us ta la ­
n iu  poda tku  od lo k a li s tanow i w a r­
tość czynszowa w edług staw ek prze­
w idz ianych  w  dekrecie o na jm ie  lo ­
k a li i stosownie do a rt. 31 dekre tu  
o podatkach kom una lnych, podatek 
od lo k a li m ieszka lnych stanow i 10 
proc, k w o ty  bieżącego czynszu m ie­
sięcznego względnie w a rtośc i czyn­
szowej i  p ła tn y  je s t bez wezwania 
w ładzy  poda tkow e j do dnia 8 każde­
go miesiąca —  kalendarzowego, za 
k tó ry  czynsz przypada.

Jak  podano w  pytan iu , w y jaśn ie ­
n ie  to  je s t aktua lne  w  s tosunku do 
ob iektów  niezw iązanych bezpośred­
n io  z gospodarstwem  ro lnym .

M . N ow akow sk i

Zarząd G m iny Świętajno, po w .
Szczytno zapytuje czy dla w ym iaru  
podatku od nieruchomości i od lo ­
kali dla przedsiębiorstw, dla którycli 
trudno jest ustalić podstawę opo­
datkowania w  inny sposób, ma być 
stosowany mnożnik odpowiadający 
wielokrotności zwyżki czynszu. Jed­
nocześnie Zarząd Gm iny zapytuje  
ja k i mnożnik odpowiadałby przy u -  
stalaniu wartości obiegowej budyń«1 
ków  i placów niezabudowanych.

W ą tp liw o ść  na  ty m  t le  pow sta­
łe w sku tek  odm owy usta len ia  mnoż­
n ik a  przez pow ia tow ą radę narodo­
wą.

Odpowiedź:
Podstaw ę do u s ta lan ia  po d a tku  W 

stosunku  do n ieruchom ości, d la k to *  
frych n ie  można us ta lić  czynszu na * 
leżnego, s tanow i 5 proc. ic h  bieżącej; 
w a rtośc i ob iegow ej. Jeś li zaś chodzi 
o podatek od lo ka li, to  s ta łe  s ta w k i 
podatkow e, p rzew idz iane  a rt. 29 ust.
3 dekre tu  o poda tkach  kom una lnych* 
mogą być  stosowane je d yn ie  przy; 
u w zg lę d n ie n iu  w y k ła d n i z a w a rte j 
w  o k ó ln ik u  M in is te rs tw a  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j N r  41 z dn. 28 
k w ie tn ia  1949 r .  L . dz. SF. 111-0/3/49» 
(Dz. U rz. M . A . P. N r  20, poz, 1 i  %
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W ysokość m nożn ika  zależna je s t 
od w łaśc iw ych  d la  danego te renu 
w a ru n kó w . M nożn ik  ten  usta la  po­
w ia tow a  (m ie jska  m iasta  w ydz ie lo ­
nego) rada narodowa.

Uzasadnienie:

W  danym  w yp a d ku  zarząd g m in y  
słusznie z w ró c ił się do PR N  o usta­
len ie  m nożnika.

P rzep isy  par. 67 p k t. 1 Rozporzą­
dzenia M in is tró w  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j i Z iem  O dzyskanych z 
dn. 20.V I .1947 r. (Dz. U. R, P, N r  51, 
poz. 258) do a r t 21 ust. 3 dekre tu  o 
podatkach kom una lnych  usta la ją, 
la k o  podstaw ę opodatkow an ia  5 p ro ­
cent w artośc i bieżącej d la  n ie rucho ­
mości budynkow ych , zaś 3 proc. dla 
p laców  n iezabudow anych. W artość 
ob iegow ą usta la się na podstaw ie 
cen, p łaconych w  s ie rp n iu  1939 r. 
za tak ie  same lu b  podobne n ie rucho ­
mości, p rz y  zastosowaniu m nożnika, 
uchw alonego przez p o w ia tow ą  radę 
narodow ą. D la  Z iem  Odzyskanych 
p rz y jm u je  się, zgodnie z p k t. 5 par. 
67 tegoż rozporządzenia, ceny p łaco­
ne w  s ie rp n iu  1939 r. za ta k ie  lu b  
podobne nieruchom ości, zna jdujące 
się w  analogicznych w arunkach , po­
łożone na pozosta łych obszarach 
Państwa.

Stałe s ta w k i podatkowe dla po­
d a tku  od lo ka li, przewidziane w  
a r t. 29 ust. 3 dekretu  o podat­
kach kom unalnych, w in n y  być 
stosowane z dużą ostrożnością 
z uw ag i na określenie górne j 
g ra n icy  stawek do 3-ch z ło tych  
m iesięcznie od m e tra  kw adra tow ego 
p ow ie rzchn i u ży tko w e j oraz na n ie ­
m ożliw ość przekroczenia  opodatko­
w a n ia  w ed ług  ust. 1 tegoż a rty k u łu . 
Powodow ałoby to  w  n ie k tó rych  
p rzypadkach  zby t m a ły  podatek (np. 
sklep.), w  in nych  natom iast, p rzv 
dużych obszarach np. place sk łado l 
we) należących do nieruchom ości, 
poda tek przekracza jący n ie jedno­
k ro tn ie  całą dochodowość przedsię­
b io rs tw a .

D la  usta len ia  podstaw y w ym ia ru  
poda tku  od lo k a li na Z iem iach  Od­
zyskanych, w  przypadkach  n iem nż- 
im ści usta len ia  w a rtośc i czynszowej, 
w ła śc iw y  je s t przepis par. 76 p k t. 4 
pow ołanego na w stęp ie  d ekre tu  o 
poda tkach  kom una lnych .

Odnośnie wysokości m nożn ika , to  
żadne przep isy  je j n ie  usta la ją , za­
leżna je s t ona od w a ru n k ó w  w ła ś ­
c iw ych  d la  poszczególnych terenów . 
D la  o r ie n ta c ji na leży przytoczyć, że 
w ie lokro tność  p rzy jm ow ana  p rz y  in -

w e n ta ryza c ji p rzeds ięb io rs tw  ksz ta ł­
tu je  się od 50 do 80 w  po rów nan iu  
do cen z s ie rpn ia  1939 r.

I. B ia ło w ie jska

Zarząd  M ie js k i w  M . zapytu je , 
czy:

1) w o źn ica -ro ln ik , k tó ry  z a tru d ­
n io n y  jes t doryw czo p rzy  nap ra ­
w ie  u lic  i  dróg, w raz  z fu rm a n ką , 
w  czasie w o ln ym  od zajęć na ro li,  
je s t obow iązany p łac ić  podatek od 
o trzym yw anego zarobku i  w  ja k ie j 
wysokości?

2) czy ta k i w o ź n ic a -ro ln ik  ponadto 
podlega obow iązkow i p łacenia  cd 
swego zarobku poda tku  obrotowego 
i  dochodowego.

O d p o w  i e d ź:
ad) 1) W o źn ica -ro ln ik  je s t obo­

w iązany do opłacania podatku  od za­
robku  o trzym yw anego za swą p ra ­
cę, o ile  zarobek ten przekracza łącz­
nie 72.000 zł rocznie.

W ysokość poda tku , zależną od 
k w o ty  za robku  w  s tosunku rocznym  
określa tabela, podana w  a rt. 11 de­
k re tu  z dn. 18. V I I I .  1945 r. o po­
d a tku  od w ynagrodzeń (Dz. U. R. P. 
N r  30 z r. 1947, poz, 129):

ad 2) W  w ypadku , o k tó ry m  m owa 
w  zapytan iu , n ie  je s t a k tu a ln y  obo­
w iązek  poda tkow y w  zakresie po­
d a tku  ob lo tow ego i  dochodowego.

U z a s a d n i e n i e :
ad 1. W ed ług  postanow ień a rt. 1 

dekre tu  z dn. 18 .V III.1945 r. o po­
da tku  od wynagrodzeń (Dz. U. R. P. 
N r  30 z r. 1947 ,poz. 129) podatko­
w i od wynagrodzenia za pracę, p rzy  
czym w edług a rt. 2 ust. 1 tegoż de­
k re tu  w ynagrodzeniem  je s t wszel­
kiego rodza ju  świadczenie w  p ien ią­
dzach lub  w  naturze, o trzym yw ane 
przez p racow nika  z ty tu łu  pe łn ione j 
przez niego pracy.

Skoro zatem  w o źn ica -ro ln ik , o k tó ­
ry m  m ow a w  zapytan iu , o trzym u je  
za swą pracę (z fu rm a n ką  lu b  bez 
n ie j)  w ynagrodzenie , to  na zasadzie 
w skazanych poprzedn io  n o rm  p ra w ­
n ych  podlega ono om aw ianem u po­
da tkow i. Jeżeli jednak  o trzym ane 
"wynagrodzenie n ie  przewyższa m in i­
m um  (72.000 z ł w  s tosunku rocz­
nym ) to  stosow nie do a rt. 5 ust. 1 
p k t. 19 w ym ie n io n e j us taw y  ro ln ik  
te n  od p łacenia  poda tku  od zarobku 
je s t w o ln y .

ad. 2. W ed ług  postanow ień a rt. 1 
ust. 1 dekre tu  z dn. 21 X I I .  1945 r. 
o poda tku  o b ro to w ym  (Dz. U . R. P.
N r  3 z r. 1946, poz. 23) —  p o d a tko w i 
te m u  podlegają  p ry w a tn o -p ra w n e

zawodowe i  odpłatne świadczenia 
rzeczy lu b  usług.

Pow stan ie  zatem  obow iązku poda t­
kow ego dekre t uzależnia m. in . od 
zawodowego cha rak te ru  św iadczenia 
usług, pod ja k im  na leży rozum ieć 
w łaśn ie  pracę fu rm anką .

Z treści zapytan ia  w yn ika , że p ra ­
ca ta  w  om aw ianym  k o n k re tn ie  
p rzyp a d ku  n ie  ma w cale cha rak te ru  
zawodowego, lecz w ykonyw ana  jes t 
ty lk o  doryw czo w  czasie w o ln y m  od 
zajęć na ro li,  wobec czego te j p racy 
b ra k  znam ion zawcdowośęi, k tó rą  
na tom ias t p rzyp isać na leży raczej 
za jęc iu  na ro li,  wobec czego też b ra k  
tu  is to tn ych  elem entów , p rzew idz ia ­
nych  d la ustaw ow ej k w a lif ik a c ji 
obow iązku w  zakresie poda tku  obro­
towego.

Co do poda tku  dochodowego, de­
k re t z dn. 8. I. 1946 r. (Dz. U. R, P, 
N r  25 z r. 1947, poz, 99) podaje m u 
w  art. 7 ust. 1 dochód, k tó ry m  we­
d ług  tegoż a rt. 7 ust. 2 jest suma 
nadw yżek z poszczególnych p rz y ­
chodów po po trącen iu  n iedoborów  

z pozostałych źródeł (a r t. 8 ).
W śród źróde ł przychodów , w ym ie ­

n ionych  © num eracyjn ie  w  a rt. 8 ust.
2 w ym ien ionego dekre tu , n ie  ty lk o  
n ie  zn a jd u je m y  w ynagrodzen ia  za 
pracę, o k tó re  w łaśn ie  chodzi 
w  om aw ianym  p rzypadku , lecz prze­
c iw n ie  —  postanow ienia tegoż a r ty ­
k u łu  i  ustępu w yłącza ją  je  w  pkcie  
4 pojęcia przychodów .

Z  tych  prze to  w zg lędów  uznać na­
leży, iż  w ynagrodzenie, o k tó ry m  
m ow a w  zapytan iu , n ie  podlega ró w ­
nież poda tkow i dochodowemu.

St. Dusziniak

Zarząd G m inny w  Jod łow niku  po­
w ia tu  lim anow skiego  zapy tu je , czy 
należy się em ery tu ra  p racow n ikow i, 
k tó ry  b y ł ga jow ym  w zględnie  straż­
n ik ie m  leśnym  od 1901 r. w  lasach 
g rom adzkich , g rom ady W ilko w isko , 
oraz do kogo należy się zw rócić o 
w y p ła tę  te j e m e ry tu ry  m ając na 
uwadze, że p ra co w n ik  ów  lic zy  już  
74 la ta  i  n ie jes t zdo lny do p racy.

O d p o w i e d ź :

G a jow em u za trudn ionem u w  la ­
sach od 1901 r .  na leży się em ery tu ra  
z te j in s ty tu c ji, w  k tó re j b y ł  on 
przez okres p ra cy  ubezpieczony.
O i le  n ie  b y ł on ubezpieczony w edle  
s ta tu tu  em eryta lnego m iejscowego 
zw iązku  samorządowego, to  powi-* 
nren b y ł być  ubezpieczony w  Ubez- 
p iecza ln i Społecznej zgodnie z p rze ­
p isem  a rt. 2 u s ta w y  z dn ia  28 m arca
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1933 r. o ubezpieczeniu społecznym  
(Dz. U. R. P. N r  51, poz. 396), stano­
w iącym , że obow iązkow i ubez,piecze­
n ia  pod lega ją  w  zasadzie w szystk ie  

''osoby bez ró żn icy  p łc i i  w ie k u  pozo­
stające w  s tosunku p ra cy  na jem nej. 
;W  zależności od tego gdzie dany p ra ­
co w n ik  b y ł ubezpieczony, na leży w y ­
stąp ić do odnośnej w ła d zy  o. p rz y ­
znanie  m u  należnej em e ry tu ry .

O i le  osoby (w ładze) zan iedbały 
ubezpieczenia p racow n ika , to  w  w y ­
padku  jego n iezdolności do p ra cy  są 
one zobowiązane do dożyw otniego 
w yp łacan ia  p ra co w n iko w i odpow ied­
n ie j sum y, ja k ą  o trz y m y w a łb y  on 
z odpow iedn ie j in s ty tu c ji ubezpiecze­
n iow e j gdyby  b y ł ubezpieczony 
(e k w iw a le n t ubezpieczenia e m ery ta l­
nego). W  k o n k re tn y m  w yp a d ku  za- 
ty m  do w yp łacan ia  e m e ry tu ry  obo­
w iązana je s t grom ada ja ko  samo­
dzielna osoba praw na, a jeże li g ro ­
mada n ie  posiada w łasnych  docho­
dów, wówczas za grom adę w yp łacać 
em ery tu rę  w in n a  gm ina.

P odkreś lić  należy, że w yp ła ta  eme­
r y tu r y  obciąża grom adę lu b  gm inę 
je ś li b y ły  to  lasy grom ady, je ś li na ­
to m ia s t b y ły  to  lasy n ie  g rom ady ja ­
ko  osobnej je d n os tk i sam orządowej, 
a tzw . w spó lno ty  g rom adzkie j to 
wówczas do w yp łacan ia  b. ga jow e­
m u  e k w iw a le n tu  e m e ry tu ry  obow ią ­
zana jes t ta  wspólnota.

S. SktboWski

Zarząd M iejski w Sejnach zapy­
tuje czy można sekretarzowi gminy, 
który przeniósł się do zarządu 
miejskiego wypłacać równowartość 
za przysługujące mu dawniej, jako 
sekretarzowi gminy, świadczenia w 
naturze.

Odpowiedź:
S ekretarzow i gm iny  w ie jsk ie j, k tó ­

ry  przen iósł się na stanow isko se­
k re ta rza  m ie jskiego, świadczenia w  
naturze  (m ieszkanie, św ia tło , opał) 
ani ich  rów now artość nie p rzys łu ­
guje.

Uzasadnienie:
U staw a z dnia 4 lu tego 1949 r.

0 uposażeniu pracow n ików  państw o­
w ych  oraz przewodniczących o rga­
nów  w ykonaw czych gm in  m ie jsk ich
1 w ie jsk ich  (Dz. U .R .P. N r. 7 poz. 
39) przew idu je , że sekretarzom  gm in  
w ie jsk ich  p rzys ługu je  praw o do 
bezpłatnego m ieszkania w raz ż o- 
pałem i  św ia tłem  lub  rów now artośc i 
pieniężnej.

Powyższe zasady odnoszą się je d ­
nak wyDetraie do  sekre ta rzy  gm in 
w ie jsk ich  i  n ie  mogą być „przez

RADA NARODOWA

analogię“  stosowane do innych  p ra ­
cow ników  samorządu te ry to ria ln eg o  
ze względu na w yrażony przepis po­
danej na w stępie ustaw y.

A . S zklarczyk

Zarząd M iejski w  Lidzbarku (po­
w iat Działdowo) zapytuje, czy k ie ­
rownikow i rzeźni (m iejskiemu leka­
rzowi weterynarii), który otrzym y­
w ał dodatkowe wynagrodzenie za 
nadzór nad targam i i  jarm arkam i, 
należy się z ty tu łu  sprawowanego 
nadzoru dodatkowe wynagrodzenie.

Odpowiedź:
M ie jsk ie m u  le ka rzo w i w e te ry n a r ii 

za nadzór nad ta rg a m i i  ja rm a rk a ­
m i dodatkow e w ynagrodzen ie  się 
n ie  należy.

Uzasadnienie:
U staw a z dn ia  4 lu tego  1949 r. 

o uposażeniu p ra co w n ikó w  pań- 
państw ow ych  i  sam orządow ych 
oraz przew odniczących organów  
w ykonaw czych  gm in  m ie jsk ich  i  
W ie jsk ich (Dz. U . R. P. N r  7 poz. 
39) s tanow i, że p racow n ikom  samo­
rządow ym  p rzys łu g u je  p ra w o  do 
jednego ty lk o  uposażenia za ogół 
czynności połączonych z za jm ow a­
n y m  stanow isk iem . Poprzednio  
spraw a ta b y ła  w y jaśn iona  o k ó ln i­
k ie m  M in is tra  A d m in is tra c ji P u ­
b liczne j N r  10 z 20.X II.1948 r .  (.Dz. 
U rz . M . A . P. N r  48) rów n ież w  ty m  
k ie ru n k u , że poza sk ła d o w ym i czę­
ściam i uposażenia (uposażenie za­
sadnicze, ew en tua ln ie  dodatek lo ­
k a ln y , fu n k c y jn y  lu b  s łużbow y) n ik t  
n ie  może pobierać z funduszów  
zw iązku  sam orządowego łącznie z 
funduszam i jego zak ładów  w y n a ­
grodzeń i  ja k ic h k o lw ie k  świadczeń 
p ien iężnych lu b  w  naturze. N adzór 
nad stanem sa n ita rnym  ta rgow iska  
m ie jsk iego  na leży do zw ycza jnych  
czynności m ie jsk iego  lekarza  w ete ­
ry n a r ii.  A. Szklarczyk

Zarząd G m iny w  Bo janow ie  zapy­
tu je  czy należą się zas iłk i rodzinne 
na żony sołtysom , posiadającym  go­
spodarstwa x*olne, w  w ypadku  gdy 
żony ich  „zapisane są do wspólności 
m a ją tko w e j“ .

Odpowiedź:
O ile  żony so łtysów  posiadają­

cych gospodarstwa ro lne, są w łaś­
c ic ie lkam i gospodarstw  ro lnych, 
Wówczas zasiłek rodz inny na te żony 
n ie  p rzysługu je .

Uzasadnienie:
N a podstaw ie w y jaśn ień  M in i­

s te rs tw a  P racy  i  O pieki Społecznej

Nr 4 (166)

(L . dz. Un. 15/4  —  50) p rzy ją ć  na­
leży, że zgodnie z § 2 ust. 3 rozpo­
rządzenia M in is tra  P racy i  O pieki 
Społecznej z dnia 16.1.1948 r .  o w a ­
runkach  nabyw ania  upraw nień do 
zasiłków  rodz innych  (Dz. U .R .P. 
N r. 4 poz. 30) podstaw ow ym  w a­
runk iem  upraw nień do’ zas iłku  ro ­
dzinnego je s t pozostawanie członka 
rodz iny  (żony, dziecka) na u trzym a ­
n iu  ubezpieczonego pracow nika.

Żona, k tó ra  za robku je  ja k o  p ra ­
cownica lu b  ma samodzielne źródło 
u trzym an ia  z p racy we w łasnym  
gospodarstw ie lub  przedsiębiorstw ie, 
n ie pozostaje na  u trzym a n iu  męża, 
lecz u trzym u je  się w łasnym i s iłam i.

W  ta k ich  przypadkach zasiłek ro ­
dz inny na. żonę nie przys ługu je . N a ­
leży jednak zaznaczyć, że Ubezpie- 
ezalnia Społeczna odm aw ia jąc w y ­
p ła ty  zasiłku  rodzinnego pow inna w  
m yś l a rt. 7 ust. 1 dekre tu  z dn ia  
28 październ ika 1947 r .  o ubezpie­
czeniu rodz innym  (Dz. U .R .P. N r. 
66 poz. 414) w ydać odpowiednie o- 
rzeczenie, od któ rego  zainteresowa­
n ym  p rzys ługu je  odwołanie do 
k o m is ji rozjem czej Ubezpieczałni 
Społecznej ja ko  organu  społecznego, 
a w  dalszej in s ta n c ji —• do Okręgo­
wego Sądu Ubezpieczeń Społecznych.

St. S lubowski

W ydział Powiatowy w  Kole i 
W ydział Powiatowy w  Augustowie 
zapytują, czy em erytowi samorzą­
dowemu ubezpieczonemu w  Powia­
towym  Funduszu Em erytalnym , 
który pracuje zarobkowo należy 
wypłacać przysługującą mu em ery­
turę, w  myśl lokalnego statutu 
emerytalnego.

Odpowiedź:

E m e ry to w i sam orządow em u u- 
hezpieezonemu w  P o w ia to w ym  F un  
duszu E m e ry ta ln ym  pracu jącem u 
zarobkow o, należy w ypłacać eme­
ry tu rę  w  m yś l zasad usta lonych w  
ty m  statucie.

Uzasadnienie:
Dotychczas obow iązu jącą norm ą 

dla em ery tów  ubezpieczonych w e­
d łu g  zasad, s ta tu tó w  lo ka ln ych  je s t 
ten  s ta tu t. O ile  b ra k  ta m  odm ien­
nych postanow ień w  przedm iocie  
w y p ła ty  e m e ry tu ry  . osobom za tru d ­
n ionym  zarobkow o, to  stanąć na ­
leży  na stanow isku, że e m e ry tu ra  
w in n a  być w ypłacona b e z , w zg lędu 
na to, czy em ery t posiada ja k ie ­
k o lw ie k  in n e  źród ła  u trzym a n ia  lu b  
zarobkow ania.

J. K o w a lsk i






